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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeu.
(Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha)., 

pocztą 16 hal. •— Biura Kedake.yi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego I. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. —• Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie . . 
półrocznie .

W Niem

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s e o w a :

, 32 K I ćwierćrocznie 8 K — h.
16 K miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi ej s cowa :
'24 K | ćwierćrocznie . . 8 K
12 K j miesięcznie. . . 2 K

li 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

j półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h.
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­

grafów zamianował adjnnkta, W nleryanaM u- 
s z V ń s k i e g  o, pocztmistrzem w Żurawicy, 
a pocztmistrza Piotra S z a t  y ń s k i e g o. prze­
niósł z Żurawicy do Niżniowa.

Ministerstwo spraw wewnętrzny cli w po­
rozumieniu z Ministerstwem skarbu udzieli­
ło na podstawie Najwyższego upoważnienia 
Edmundowi R i e d l o w i  i towarzyszom, po­
zwolenia na założenie Towarzystwa akcyjne­
go pod firmą: „ G a l i c y j s k i  a k c y j n y  B a n k  
k u p i e c k i 11 z siedzibą we Lwowie i zatwier­
dziło statut tego Towarzystwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, M  maja.

R ada państw a.

Z Izby posłów'.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów w dalszym ciągu pierwszego czytania 
ustawy o prowizoryum budżetowem p. Oi n-  
g r i a  krytykował politykę zagraniczną Mo­
narchii i twierdził, że ogólna polityka bał­

kańska Austryi była nastrojona wrogo dla 
południowych Słowian.

P. S c h l e g e l  ubolewał z powodu, że 
polityka zagraniczna Monarchii podczas osta­
tniego przesilenia nie była prowadzona z 
większą energią.

P. K l o t  a c z  krytykował politykę za­
graniczną Monarchii, przeciw której powstał 
cały Bałkan słowiański i Europa. Oczekiwa­
no, że Austro-Wif c y będą dążyły do gospo­
darczego opanowania Bałkanów, tymczasem 
pod względem handlowym i gospodarczym 
okupowali Bałkan — wedle mówcy — Niem­
cy. W końcu oświadczył mówca, że Czesi 
wiedzą, co znaczy dla nich Monarchia, jeżeli 
się będzie postępowało Jamawiedliwie wobec 
wszystkich ludów'.

P. J  e r z a b e k wystąpił przeciw oświad­
czeniu, jakoby chrześcijańsko-społeczni parli 
do wojny. Mowflj potępił stanowisko zajęte 
przez posłów' słowiańskich i niemieckich so- 
cyalistów podczas wojny bałkańskiej. Jeżeli 
Rząd nie wystąpi przeciwko wewnętrznemu 
nieprzyjacielowi, jakim są socjaliści, to chrze- 
ściańsko-społeczni zmienią wobec Rządu 
front.

Na tern obrady przerwano.
P. K 1 e m o n s i e wr i c z w zapytaniu do 

Prezydenta Izby poruszył sprawę rezerwisty 
57 p. p. Stanisław7a Baczka i wskazał, że 
porucznik Schwab dotąd nie został pocią­
gnięty do odpowiedzialności. Interpelant za­
pytuje Prezydenta Izby, czy jest gotów' skło­
nić P. M inistra obrony krajowej, aby odpo­
wiedzią]’ na tę interpelacje. Interpelant, prosi 
ponadto Prezydenta, ażeby zwrócił uwagę 
P. M inistra obrony krajowej na niedostate­
czne przeprowadzenie rozporządzenia Mini­
sterstwa wojny w sprawie odesłania do domu
15.000 rezerwistów' zapasowych z roku 1910 
i 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiedział, że 
zapytania te poda do wiadomości i1. Mi­
nistra.

Dalej odczytano między innemi inter- 
pelacye p. K l e m e n s i e w i c z a  w sprawie 
samobójstw żołnierzy w G alicji; p. B r e i -  
t e r a  w7 sprawie listu pasterskiego episko­
patu rz. kat. Galicji w sprawie reformy wy­
borczej. Interpelacja ta zawiera zapytanie, 
czy Rząd gotów jest wpłynąć na to. aby 
niższe duchowieństwo wstrzymało się od 
wszelkiego udziału w agitacvi.O O _ -j #

Następne posiedzenie Izby w7 ponie­
działek. 26 b. m. o godzinie 8 po południu.

Z k o m isji gospodarczej.
Komisy a gospodarcza przyjęła wczoraj 

traktat handlowy z Japonią.
Obradowano nad sprawozdaniem p. H a l ­

li a n  a o ustawie emigracyjnej. Wywiązała 
się dłuższa dyskusya.

Szef sekcyi R i e d l  oświadczył, iż w 
najkrótszym czasie będzie wniesiona ustawa
0 emigracji.

Sprawozdanie p. Halbana przekazano 
osobnemu subkomitetowi.

Sprawa włoskiego Wydziału prawa.
Wczoraj pojawiło się sprawozdanie re- 

referenta komisyi budżetowej p. Rosnera w 
sprawie włoskiego Wydziału prawa.

Sprawozdanie podaje przebieg dotych­
czasowych usiłowań rozwiązania tej sprawy, 
wyłuszeza przyczyny, dla których subkomitet
1 większość komisyi oświadczyła s iezuT rye- 
stem jako siedzibą Wydziału i za odrzuce­
niem przedłożenia rządowego o prowizoryum 
w Wiodniu. Cq do żądanego przez południo­
wych Słowian k m e tim  między tym Wydzia­
łem a południowo słowiańskim Uniwersyte­
tom, wywodzi sprawozdawca, że można stwier­

dzić, iż sprawa utworzenia Uniwersytetu po­
łudniowo słowiańskiego wobec ostatnich wy­
padków na południu Monarchii, stała się. 
sprawą bardzo ważną i rozwiązanie jej będzie 
zadaniem najbliższej przyszłości. Świadomość 
tej konieczności by i a zarówno w subkomite- 
cie jak w komisyi tak jasna, że manifestacya 
subkomitetu na rzecz Uniwersytetu południo­
wo słowiańskiego tylko z przyczyn formal­
nych musiała, być zaniechana i że w ciągu 
narad w komisji ze strony niektórych par- 
tyj niestety bez skutku, podjęto usiłowania, 
aby wnioskowi południowo słowiańskiemu 
nadać formę, umożliwiającą większości komi­
syi głosowanie za nim.

Obszar i ‘ ' ", '
G a l  i c y  i.

(I.) Wedle Podręcznika statystyki Galicyi 
(T. IX. Oz. I.), wydawanego przez kraj. Biuro 
statystyczne pod redakeyą dr. Tadeusza Pi­
łata, wśród powiatów galicyjskich co do 
liczby gnrin, z jakich składa się powiat, 
pierwsze miejsce zajmuje powiat nowosąde­
cki, obejmujący w swym obrębie 162 gmin.

Gmin więcej niż sto posiada ponadto 
14 innych jeszcze powiatów, a mianowicie: 
I.isko (154), Bochnia (141), Lwów (188), 
Sanok (131), Przemyśl (123), Jasło (122), 
Brzesko ( l l l ) ,  Jarosław i Wieliczka (po 
110), 'Dąbrowa (105). Brody (104), Sokal 
( i 01), Kraków i Rohatyn (po 100).

Pięć powiatów posiada w swym obrębie 
powyżej 90 gm in; w skład 10 powiatów 
wchodzi po 80—90 gmin. Po 70 do 80 gmin 
liczy 18 powiatów7; 14 po 60—70 gmin. Po-

W R A Ż E N IA  Z S Y R A K U Z Y .
(Droga z Girgenti do Syrakuz, — Pierwsze 
wrażenie. — Port w Syrakuzacdi. — Zabytki. — 
Stara Syrakuza. — Św. Łucya. — Kata­

kumby. — Wyjazd z Syrakuzy do (latanii).

Przejechałam wzdłuż całą Sycylię wśród 
najpiękniejszej pogody, znowu wśród winnic
1 eukaliptusowych szpalerów, łąkami, w któ­
rych wysokiej trawie tonął pociąg. Miejscami 
Sycylia przypominała mi naszą Galicyę, szcze­
gólnie pomiędzy Chabówką a Zakopanem, 
pomiędzy Grybowem a Orłowem, niemal ten 
sam typ okolicy z wyjątkiem udrzewienia i 
wogóle wegetacyi, która w Sycylii jest jasna, 
u nas ciemna i szara.

Pociąg przerzynał tunele, wpadał z mar­
twoty kamiennej w zielone puchy oliwek, 
w łąki żółtym pokryte kwiatem, jak w7 ka­
lejdoskopie zmieniał się obraz okolicy i coraz 
to piękniejszy odsłaniał się widok. Około godz.
2 po południu ukazała się Etna, największy 
szczyt wulkaniczny w Europie. Pokrywały 
go lśniące w słońcu śniegi i tonął w błąka­
jących lekkich chmurach. Objeżdżaliśmy ją 
3“ godziny aż do zastygłej lawy.

Od Catanii droga kolejowa do Syrakuz 
prowadzi nad morzem, czasami otwartymi 
tunelami w białym kamieniu, które w za- 
chodzącem słońcu w połączeniu z szafirami 
morza" i białemi falami wyglądały jak ze 
złota.

Już szary wieczór obejmował świat, 
gdy wjechałam do portu syrakuzańskiego. 
Był to jeden z tych przecudnych wieczorów 
Południa, ciepły, pełen wibrów i suchych 
m gieł jakie obejmowały miasto. Mimo zmę­
czenia po całodziennej podróży, po zainstalo­
waniu się w pension „Internazionale11 wyru­
szyłam na miasto. Znalazłam go jeszcze pię- 
kniejszem niż Palermo, jeszcze cichszem. — 
Ulice czyste, wyzamiatane, prześlicznie bru­
kowane. pełne elektrycznego światła, stare 
schludne domy i pałace budowane z ciosa­
nego kamienia kwadratowego, przepyszne

wystawy sklepowe, wszystko to razem spra­
wiło. żo na wstępie do Syrakuz odniosłam 
bardzo dodatnio wrażenie.

Z mego pokoju, którego okna wycho­
dziły na morze miałami majestatyczną pano­
ramę portu oświetlonego, pełnego lasu ma­
sztów, okrętów, parowców; dochodził mnie 
tu gwar portowego życia, a wszystko tonęło 
już w cieniach nocy pod pogodnem gwiaździ- 
stem niebem.

Syrakuza przedstawia się jak w kamie­
niu kuta twierdza, oblana ze wszystkich stron 
morzem, pełna bajecznych starych zaułków, 
wchodzących w morze, olbrzymich murów, 
które ją otaczają. Posiada wspaniałe stare 
gmachy, jak muzeo nazionale, mieszczące w 
sobie olbrzymią kolekcyę wykopalisk i przed­
miotów z epoki kamiennej. Do pereł zalicza 
się statua Madonny w białym marmurze, zło­
cona i polichromowana z VI. wieku, o tak 
szlachetnej kompozycyi, że długi czas nie 
mogłam się z nią rozstać. Jest tam także 
sławna Vencra Anadrioment, Poseidon i prze­
pyszne ręliewy grobowców z katakumb Syra- 
kuzańskich. Duomo „Santa Maria del Pilie- 
ro11 zbudowane na kolumnach doryckiej świą­
tyni poświęconej Minerwie, z której to świą­
tyni zostało 40 olbrzymich żłobionych kolumn 
z kapitelami.

Niedaleko Duomo, przy tym samym pla­
cu, wznosi się kościół św. Lucji ze wspa­
niałym frontonem, w którym w wielkim 
ołtarzu mieści się statua św. Uucyi cała ze 
srebra i złota, zdobna bogato drogimi kamie­
niami. Cały ołtarz wykładany bogato srebrne- 
mi reliewami. Św. Łucya, patronka maryna­
rzy, urodzona w Syrakuzach jest czczona 
przez cały naród włoski, a pamiątki jej prze- 
chowywnją z ogromną czcią. W miejscu gdzie 
była męczona, wznosi się mała okrągła świą­
tynia, obok starej prześlicznej z żółtego ka­
mienia bazyliki z przylegającym doń klaszto­
rem, obecnie już zupełnie pustym.

O 5 kim. wznosi się Syracusa Antica, 
pełna taić jak Girgenti pamiątek kultury gre­
ckiej. Ruiny te, jak może żadne, nie są tak 
znakomicie zachowane, żadne nie przenoszą 
tak w odległe czasy, jak ruiny syrakuzańskie.

Latomio, jakby w kamieniu 40 m. głę­
boko wykute fantastyczne miasto. Są to gro­
ty porobione przez greckich niewolników,

którzy łamali tam kamień na budowę murów 
i świątyń. Obecnie pnące rośliny opanowały 
skały i groty, miejscami rosną figi i poma­
rańcze w największej zgodzie z różami i akan- 
tusami.

Między Latomiami a teatrem greckim po­
łożone są katakumby Kapucyńskie, które u- 
chodzą za najsłynniejsze na ziemi włoskiej. 
Katakumb tych jest 8 kim. a są przeważnie 
kute w miękkim kamieniu według krzyża 
łacińskiego. Chodniki tam są szerokie na pa­
rę metrów, korytarze wysokie i widne. Gro­
bowce były tak głęboko żłobione, że mogły 
pomieścić nieraz 20 ciał. Jest w katakum­
bach tych zachowana tak zw. „architectura 
Christiana11, gdzieniegdzie napotyka się freski 
i napisy greckie. Katakumby połączone są 
z kościołem zbudowanym w kształcie krzyża 
greckiego, ponad tym kościołem jest kościół 
z dawnej świątyni Bachusa, lecz w okropnem 
zaniedbaniu. Ogród kapucyński przedstawia 
mały czarowny zakątek na tle starożytnej 
świątyni pogańskiej, jest jakby małą poezyą 
pełną heliotropowych krzewów i szkarłatnej 
pnącej róży.

Amfiteatr z białego kamienia, gdzie za­
konserwowane są do dzisiaj znakomicie w 
półkolu biegnące stopnie czyni wrażenie im­
ponujące, ponad nim tak zwana „strada dei 
Sepolcri11. Jest to w kamieniu 4-metrowej 
szerokości ulica, zataczająca półkole, a w 
ścianach jej katakumby, obecnie próżne. Na 
ścianach tych ślady kwadratonów, gdzie były 
umieszczone tablice marmurowe z napisami 
greckimi. Dzisiaj wszystko to w ruinie, zbu­
rzone ręką wandalów. Droga w tej ulicy wy­
żłobiona od kół gdzieniegdzie n a . trzecią 
cześć metra. Poniżej amfiteatru znajduje się 
Gimnasio, miejsce studyów młodzieży gre­
ckiej, a obok t. zw. Ucho Dionizego bardzo 
ciekawe w swoim rodzaju. Jest to w skale 
kute ucho tej samej konstrukcyi co ucho 
ludzkie; wysokość jego wynosi 43 metrów, 
szerokość 12 metrów, głębokość 30 metrów. 
Ma tak czułe echo, że najwyraźniej powtarza 
najciszej wymówione słowo, każdy zaledwie 
dosłyszalny szmer.

Syrakuzanin kocha swoją wyspę, na któ­
rej stoi miasto i jest do niej ogromnie przy­
wiązany. Wieczorami po pracy, której oddaje 
się cały dzień z zamiłowaniem, gromadzi się

w kościele i śpiewa na cześć Madonny lub 
św. Łucyi, której statuę zdobi kwiatami i 
światłem. W Syrakuzie najbezpieczniej mo­
żna iść w nocy tak samo jak w dzień, bez 
jakiejkolwiek bądź obawy. Syrakuzariczyk na­
leży do ludzi spokojnych i dobrych. Tylko 
dyalekt syrakuzański jest bardzo brzydki i 
trudny do zrozumienia nawet dla Włochów 
samych zamieszkujących wyższe części pół­
wyspu. Syrakuzańezyk np. zamienia sobie 
najwygodniej literę „ r“ na „rz11 i żebyś czło­
wieku obiecał mu królestwo niebieskie, aby 
wypowiedział „regina“ zamiast „rzegina“, 
„ tren ta“ zamiast „trzenta11 nie odniesie to 
żadnego skutku.

Pensyony przeważnie położone są nad 
morzem, lecz życie w nich „pod zdechłym 
kanarkiem11, a że nic na to poradzić n iem o­
żna, więc godzą się na to wszyscy podróżni, 
nawet wykwintny Anglik, któremu syraku­
zańskie risotto lub finocchi rośnie w ustach
i aby głód zaspokoić decyduje się na salami 
z sycylijskich osiołków, które zapija za to 
doskonaleni winem.

Gdy się Syrakuzo objedzie łodzią wie­
czorem, wygląda ona jak ponura więzienna 
twierdza, lecz gdy słońce zalewa ją  blaskami, 
a chłodne morze całuje białemi lalami jej 
stopy, zdaje się, że jest to jakiś sen, marze­
nie, jakaś bajka wyrosła na powierzchni sza­
firowego morza.

Dusza wchłania w siebie te wszystkie 
wrażenia, jakich doznaje za każdem spojrze­
niem na nieprzebrane morze piękna sycylij­
skiej ziemi.

Po kilku dniach o wschodzie słońca 
opuszczałam Syrakuzę, udając się do Catanii 
i do Taorminy.

Żegnały mnie poranne dzwony syraku- 
zańskich świątyń, kłaniały mi się klasyczne 
akantusy i oleandrowe różowym kwiatem 
osypane drzewa, zdawało mi się, że morskie 
fale podpływały szybciej pod stopy moje i 
było mi dziwnie żai żegnać się z tem wszyst- 
kiom, co na zawsze zatrzymało się. w mojej 
myśli.

W maju 1913 r.
Bronisława llychter Janowska.

^
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wyżej 50, a mniej niż 60 gmin mieści w sobie 
6 powiatów — u reszty powiatów Galioyi
liczba gmin nie dochodzi do 50. Minimum
przypada na powiat peczeniżyński, złożony 
z 22 gmin.

Co do obszarów dworskich to najwię­
cej ich istnieje w powiecie liskim (151) 
i nowosądeckim (138). Pozatem w 5 powia­
tach liczba obszarów dworskich wyższa jest 
nad 100, w 56 zaś waha sio pomiędzy 50 
a 100. Najmniej obszarów dworskich wyka­
zuje powiat żywiecki (15) Liczba obszarów 
dworskich dorównywa liczbie gmin w powie­
cie brzozowskim (56 gmin i 56 obsz. Ewor.)
i zbarazkim (60 gm., 60 obsz.. dw).

.Różnica na korzyść gmin najmniejsza 
jest w powiatach bohorodczańskim (37:36), 
buczackim (86 :85), peczeniżyńskim (23: 22), 
przemyślańskim (69:68), rohatyńskim (100:99). 
zaleszczyckim (57:56), a nie przekracza 5 
w 15 powiatach. Najsilniej przewaga liczebna 
gmin wobec obszarów dworskich występuje 
w powiecie żywieckim, gdzie na 70 gmin 
przypada zaledwie 15 obszarów dworskich.

Co liczby miejscowości pierwsze miej­
sce zajmują powiaty nowosądecki (173), liski 
(.159) i bocheński (145). Minimum przypada 
na powiat peczeniżyński (22). Różnica po­
między liczbą gmin a miejscowości na korzyść 
tych ostatnich najsilniej występuje w powia­
ta c h : nadworniańskim (16), tarnobrzeskim 
(15), brzeskim i nowosądeckim (13), ropczy- 
ckim (12), wreszcie brzozowskim, cieszanow- 
fikim i przemyskim (10). W powiatach : dro- 
hobyckim, gródeckim, kałuskim. peozeniżyń- 
skim, przemyślańskim i turczaii,skini, liczba 
gmin identyczna jest z liczbą miejscowości, 
w powiatach tych więc nie ma osad, które 
nie byłyby odrgbnemi gminami.

Domów największą liczbę wykazują po­
wiaty drohobycki (24.853), rzeszowski ( 24.742), 
lwowski bez miasta (23.491) i jarosławski 
(22.912). Oprócz tego ponad 20.000 domów 
naliczono w 6 powiatach: ponad 15.000 w 
27 powiatach; od 10 do 15 tysięcy w 32 
powiatach. Najmniej domów wykazały po­
wiaty : podgórski (6.6.18) i oświęcimski (6.689 ).

Liczba mieszkań (wyłączamy tu znowu 
miasta Lwów i Kraków) osiągnęły maximum 
w pow. drohobyckim (33.794), lwowskim 
(31.696), stanisławowskim (31.349), przemy­
skim (29.529), brodzkim (28.240), tarnopol­
skim (27.516) i buczackim (27.480). Powy­
żej 20, a mniej niż 25 tysięcy mieszkań wy­
kazało 16 powiatów. Najmniejsza bezwzglę­
dna liczba mieszkań znajduje się w powia­
tach grybowskim (9649) i pilzneńskim (9683). 
Najmniej od liczby domów odbiega. liczba 
mieszkali w pow. nowotarskim, gdzie pier­
wsza wynosi 16.470, druga 16.314.

F rancya
wobec [sprawy trzyletniej służby 

wojskowej.

Dyskusja w Izbie deputowanych.
Na wezorajszem posiedzeniu francuskiej 

Izby deputowanych dep. soc. Yaillant inter-

16)

Pan Monbars.
(Gp.orgp.fi dc Peyrebrunr,. Monsi.cnr Mono de).

VII.

(Ciąg dalszy).

Tłmn wtłoczył się na szeroki dziedzi­
niec popychając się, dusząc wzajemnie i stał 
z otwarteifii usty, jakby w oczekiwaniu na 
jakiś nadzwyczajny widok.

Trelan dał znak muzykantom:
— Zaczynać!
Wybuchnęła fanfara z podziwienia go­

dnym zapałem i wzruszeniem, ale bez ładu. 
Jakby na sygnał, otwarły się drzwi małego 
balkoniku domu i ukazała się na nim Teresa 
z Piotrem. Teresa, biało ubrana z kwiatami, 
jak panna młoda. .Piotr, omdlewający ze 
zmieszania i radości, wyciągający do tłumu 
drżące ręce. Nastąpiła krótka chwila osłu­
pienia, a potem huragan oklasków i wiwatów 
zagłuszył orkiestrę, która jednakże rozdzie­
rała powietrze swoimi fałszami.

Teresa się cofnęła i wróciła, popycha­
jąc przed sobą biednych starych Barnych, 
których opalone i pomarszczone oblicza łza­
mi zalane, usiłowały się uśmiechać, a tylko 
komicznym grymasem wykrzywione, pochyla­
ły się ku tym, którzy ich pozdrawiali. Piotr 
ucałował oboje wobec tłumu; na dole dało 
się słyszeć szlochanie jakiejś kobiety.

— Brawo B arny!... Brawo stary Bar­
ny!,.. buczały tysiące głosów, które zdawały 
się. masowo wychodzić-, z ulic. domów, pól, 
lasów i morza.

polował w sprawie zakazu projektowanej na. 
niedzielę manifestacyi na cmentarzu Pere La- 
chaise. Podczas interpelacyi przyszło do ostrej 
wymiany zdań między centrum i prawicą a 
skrajną lewicą.

Dep. Yaillant oświadczył, że wniesione 
przedłożenie o trzyletniej służbie jest począ­
tkiem wojny domowej. (Przerywania z wielu 
stron, ponowna wrzawa). Mówca oświadczył 
wkoricu, że kraj nie dopuści do wznowie­
nia cesarstwa. (Głośne protesty na lewicy i 
centrum).

Min. spraw wew. Klotz oświadczył, że 
wobec sprawozdań prefektów o demonstra­
cjach przeciwko trzyletniej służbie wojko- 
wej, wydał okólnik z zakazem tych demon- 
straeyj. Zgromadzenia ludowe w sprawie 
trzyletniej służbie nie natrafią na trudności, 
ale na ulicy musi panować spokój. Demon- 
stracyo uliczne przeciw projektowi ustawy 
wojskowej nie będą cierpiane, ulica nie na­
leży do was, lecz do wszystkich. (Oklaski w 
centrum i w części lewicy, śmiecił na skraj­
nej lewicy).

Dep. soc. Yillon zwalczał zakaz mani­
festacyi na cmentarzu Pere Lachaisc; mani- 
festacye te zawsze odbywały się spokojnie.

Min. Klotz oświadczył się za rezi lueyn, 
pochwalającą zarządzenie rządu.

Rezolucyi tej dano pierwszeństwo 348 
głosam i’ przeciw 180, a następnie przyjęto 
ją 381 głosami przeciw 186.

Po oświadczeniu złożonem przez mini­
stra spraw wewn., członkowie skrajnej le­
wicy okrzykami zapewniali o swym patryo- 
tyźmie, jak i patryotyżmie tych, którzy de­
monstrowali przeciw trzyletniej służbie woj­
skowej.

Prezydent Izby Desckanel oświadczył, 
że minister nie chciał twierdzić, jakoby prze­
ciwnicy trzyletniej służby nie byli patryoty- 
cznio usposobieni. Wszystkie przekonania 
muszą znaleźć swobodny w Izbie wyraz, nikt 
nie ma prawa zarzucać tym, którzy są prze­
ciwnego zdania, braku patryotyzmu. (Szmer 
w centrum i na prawicy, oklaski na skrajnej 
lewicy).

D em onstracje w arm ii.
Według sprawozdania kilkunastu dzien­

ników paryskich, demonstracja'- w 122 p. p. 
przemieniły się w formalny bunt. Pewien 
major ujął trębacza, który dawał sygnał de 
manifestacyi i rzucił nim o ziemię. Żołnierz 
rzucił się na oficera, który wyrwał stojące­
mu na posterunku żołnierzowi karabin i kol­
bą powalił na ziemię atakującego. Ośmiu 
podoficerów z najeżonymi bagnetami pospie­
szyło na pomoc oficerom. 'Wywiązała się wal­
ka, która trwała trzy kwadranse. Zbunto­
wani żołnierze porwali klucze od prochowni, 
lecz zdołano im je,odebrać. 27 przywódców 
buntu uwięziono. Śledztwo wykazało, że je­
den z głównych podżegaczy jest to żołnierz, 
należący do ogólnego związku robotniczego, 
a drugi jest nauczycielem, który służy jako 
aspirant rezerwowy; 10 innych przywódców 
są kapralami.

Z Toul donoszą, że wysłani z Paryża 
tajni agenci policyjni dokonali w mieszka­
niu kilkunastu członków ogólnego Związku

Ale nie dość się napatrzono na Teresę, 
najpiękniejszą pomiędzy pięknemi, sławę La 
Fourche i okrzyki sio oz w ały:

— Teresa! nasza Teresa!... niech żyje 
T eresa!...

Starzy się cofnęli a młoda dziewczyna 
zbliżyła się zwolna, nieco wyniosła, w hie­
ratycznej postawie bóstwa sprawiedliwości, 
któro ma wyrok wygłosić. I ujrzano ze zdu­
mieniem, że trzymała za rękę p. Monokla, 
ukazując go tłumowi.

Cisza stała się tak wielka, że słychać 
było obudzone ptaszki piszczące w gniazdach.

Wtedy Piotr, biorąc Monbarsa w ra­
miona, uścisnął go serdecznie i ucałował, 
a potem, zwracając się do tłumu, który cią­
gle milczał, zaczął wołać głosem przerywa- 
nem łkaniem:

— Moi przyjaciele, oto człowiek, któ­
remu zawdzięczam wszystko. Dzięki jemu 
moja niewinność została udowodniona... Za­
wdzięczam mu więcej niż życie!... Całe mia­
steczko La Fourche winno mu wdzięczność 
za rehabilitacyę w osobie jednego z mieszkań­
ców, niewinnie posądzonego. Niechaj pamięć 
o panu Monbars pozostanie wiecznie między 
nami tak, jak pozostanie na zawsze drogą 
dla mojej rodziny, mojej żony i dla mnie.

— Wiwat pan Monbars !... — zainto­
nował pod balkonem nauczyciel, pełen oba­
wy, żeby nie zamilkł ten tłum, nieświadomy 
dzieła dokonanego przez Monbarsa.

Uczniowie jego ugrupowani w około 
niego, naturalnie zaczęli natychmiast wy­
krzykiwać za przykładem swego nauczyciela. 
Następnie dokonała się zwykła ewolueya tłu­
mu : coraz więcej głów sio odzywało, o- 
krzyki potężniały, rozchodziły sio daleko i 
wkrótce ze wszystkich ust ozwało się:

— Niech żyje Monbars, wiwat wybaw­
ca Piotra ISarny !

.1 nagle, moździerze zagrzmiały, węże o- 
gniste zajaśniały w przestrzeni, rozsypując

robotniczego rewizyi, ale nie znaleźli nic 
podejrzanego. Władze trwają w przekonaniu, 
iż demonstracje wojskowe spowodował roz­
kaz, wydany przez grupę robotniczą w Pa­
ryżu.

W Orleanie żołnierze 32 p. p. urządzili 
w jadalni koszarowej demonstrację przeciw
3-letniej służbie wojskowej. Wieczorem pa­
trole rozproszyły kilkanaście grup żołnierzy, 
którzy przed pomnikiem Joanny d’Arc de­
monstrowali przeciec- 3-letniej służbie woj­
skowej. Donoszą wreszcie z Toul, że za urzą­
dzenie manifestacyi uwięziono tam wczoraj 
kilku artyierzystów, oraz dwu wychowanków 
szkoły inżynieryi.

Położenie międzynarodowe.
Dokowania pokojowe.

Biuro Reutera dowiaduje się, że fakt, 
iż projektowane przez Turcyę modyfikacjo w 
warunkach pokojowych nie mają tej donio­
słości, jaką upatrywano w nich onegdaj wie­
czorem, wywołał w kołach delegatów państw 
sprzymierzonych pewne uspokojenie. SirEclw. 
Grey podał nadto do wiadomości, że według 
relacji, jakie otrzymał, projekt proponowa­
nych przez Turcyę jm ia n  nie będzie tego ro­
dzaju, by mógł stanąć na przeszkodzie, poro­
zumieniu, dlatego wieczorem zapanował wśród 
delegatów znów nastrój optymistyczny. Jeden 
z dyplomatów bałkańskich oświadczył, iż 
istnieje nadzieja podpisania preliminarzy już 
z początkiem przyszłego tygodnia.

Zajście pod Panghajon.
Agencja Ateńska ogłasza: Wczoraj

wieczorem nadszedł telegram z Panghajon, 
iż w okolicy słychać było w ciągu dnia 
ogień działowy i karabinowy, z czego wno­
szą, iż podjęte zostały znowu kroki nieprzy­
jacielskie. Według późniejszej depeszy ogień 
około południa ustał.

Donoszą dalej, że angielski poseł w So­
fii założył wczoraj u prezydenta ministrów 
(leszowa z polecenia rządu angielskiego pro­
test przeciw zajściom koło Panghajon. (le­
szów zapewnił posła, że wyda konieczne za­
rządzenia,, aby natychmiast zaprzestano kro­
ków n i e p r zyj a c i e 1 s k i c, k .

Starcia wśród sprzymierzeńców.
Berliński Lok. Alt,-, otrzymał wiado­

mość z Aten o nowych potyczkach miódzy 
Bułgarami a Grekami. Bułgarzy wpadli na 
strefę neutralną i chcieli zająt; most na rzg- 
ee Anghitis, w następstwie czego wywiązała 
się walka. Brak dotąd bliższych szczegółów. 
W walce brała udział artylerya. Rząd grecki 
natychmiast po otrzymaniu o tern starciu 
wiadomości zaprotestował przeciw obsadze­
niu terytoryum przez Bułgarów i domaga się 
natychmiastowego -opróżnienia go, grożąc w 
razie przeciwnym ostatecznymi środkami.

W Sofii znowu skarżą się, że wojska 
serbskie wpadły do wsi bułgarskiej Zagora 
koło Monastyru i spaliły ją. Według nade- 
szłych wiadomości sprawa przedstawia się

się na cząstki jak różnobarwne klejnoty, u- 
słyszano trzask młynków i sztucznych słońc.

— A teraz do pana Bouchu ! — roz­
kazał Trólan.

Drzwi zamknęły się na opustoszałym 
balkonie.

Jak trzoda idąca na pastwisko, rucho­
my tłum ludzi wysypał się z dziedzińca na 
plac połyskujący od lampionów, na którym 
chorągiewki powiewały, wiatrem poruszane.

Uroczystość rozwinęła się w całej peł­
ni. Tańczono pod zielonym jeszcze cieniem 
platanów, tańczono w salach szkolnych i na­
wet w oberży u p. Bouchu , który pilnując 
kuchni wcale się nie pokazywał w sali, gdzie 
zasiadano przy pełnych, dymiących półmi­
skach, które gdy sio opróżniły, natychmiast 
wypełniano je na nowo.

Pijacka ochota wieśniaków objawiała 
się w dysharmonijnyeh rykach, w przyjaciel­
skich uściskach i prostaczych podskokach.

Zwolna starsi się wynosili, chwiejąc się 
na nogach i śmiejąc się głupkow ato; lecz 
młodzi dalej się bawili pod kopeąeemi lam­
pami, pod lampionami, które gdy dopalone 
zapłonęły nagłą pożogą, wesołość przeszła 
granico, objawiając się piskliwymi okrzyka­
mi radości, głównie rozbawionych dziewcząt.

Jedyny tylko dom był cichy, pogrążo­
ny w ciemnościach: pawilon pp. Pucollie- 
rów.

Okienice nie były otwierane przez cały 
dzień. W pustych pokojach zamknięto już 
kufry, złożono je w sieni i mano zabrać 
na wóz.

W salonie na dole, ojciec i matka w u- 
braniach podróżnychjsiedzieli przy stole, najktó- 
rym złożyli swoje torebki, w milczeniu czekając 
na godzinę odjazdu z tych okolic, odjazdu tra­
gicznego, bo przywieźli tutaj chorego w na­
dziei, że zdrowie odzyska, a wywozili obłą­
kanego zbrodniarza, którego sądy łaskawe i 
sprawiedliwe, miały zamknąć w domu zdrowia.

następująco: oficerowie serbscy przybyli do 
karczmy i upiwszy się wyprawiali dzikie 
awantury, skutkiem czego zbiegli się mie­
szkańcy wsi i wystrzelali oficerów. Wśród 
tego nadciągnął oddział serbski i z zemsty 
spalił wieś, mordując przytem mieszkańców. 
Zabito 6 Bułgarów i raniono 80.

Stanowisko G recji.
Wedle Ag. Ateńskiej pogłoski o wyda­

niu rozkazu zaatakowania miejscowości Ka­
rał la i innych punktów, przez Bułgarów obsa­
dzonych, pozbiawione są wszelkiej podstawy. 
Rząd grecki jest przekonany, że ostatnie 
starcia, jakkolwiek były poważne, pozostaną 
bez następstw. Król uda się do załogi Zage- 
si, tam razem z głównokomenderującym bę­
dzie badał położenie i próbował osiągnąć po­
rozumienie z Bułgarami w tym kierunku, 
ażeby utworzyć szeroką strefo neutralną i 
w ten sposób zapobiedz na przyszłość star­
ciom.

Do Times donoszą z Sofii, że Grecya poro­
zumiała się z Serbią w isprawie podziału zdo­
bytych terytoryów. Bułgarya nie dostanie 
w myśl tego układu ani piędzi ziemi na za­
chód od Wardaru i Bregalnicy. terytorya 
zaś greckie sięgają do jeziora Prezby i obej­
mują miejscowości Florinę, Seres, Drania i 
Kawalla. Do serbskich zdobyczy należeć ma­
ją miasta Ochrida, Monastyr i Prilep.

Jeden z dyplomatów udzielił dzienni­
kowi Dudy M a d  informacji tej treści, że 
między Włochami a Grecją sytuacja ogro­
mnie się zaostrza. Włochy obawiają siij że 
Grecya, pod wpływem trójporozumimiia stwo­
rzy im konkurencyę na morzu Sródziemnem.

Sprawa albańska.
Jl.iisfikoje Słowo stwierdza, żc Rossya 

domaga' się, aby w projekcie statutu Albanii 
poczyniono zmiany w tym duchu, by zwierz­
chnictwo tureckie nad Albanią zostało za­
trzymane, powtóre zaś, aby wszelkie kwestye 
gospodarcze były rozpatrywane nie przez 
konferencję ambasadorów w Londynie, lecz 
przez konferencję finansową w Paryżu.

Serolo otrzymał wiadomość, że Essad 
basza znajduje się obecnie w Tirana i oświad­
czył rzekomo, iż nie uzna absolutnie żadnego 
eu ro p e jsk ie j księcia jako władcy Albanii. 
Jego planem ma być uzyskanie pod zwierz­
chnictwem sułtana korony albańskiej dla 
siebie lub co najmniej namiestnictwa prowin­
cji. Akcya Esssada wymierzona jest — 
twierdzą — na zachwianie znaczenia rządu 
p r o w i z ory c zn ego.

W kołach politycznych wiedeńskich za­
przeczają wiadomości M&mggera o wylądo­
waniu wojsk austryaekich w Durazzo. Jeśliby 
nawet wojska cli w iłowo wylądowały, to tylko 
dla nabrania żywności, nie zaś w innym celu.

K o n s t a n t y n o p o l .  Podpułkownik Fn- 
ver bey, który według rozpowszechnionych 
za granicą wieści miał zostać zraniony, 
w ubiegłym tygodniu 2 razy bawił w Kon­
stantynopolu. ażeby zdać sprawę o usposo­
bieniu w korpusie oficerskim.

Luka zajmowała się swoim bratem: 
chodziła ciągle z salonu do pokoju Łukasza, 
który wcale się nie domyślał swego drama­
tu, wiedział tylko tyle, że od dwóch dni pil­
nowano go jak chorego, mówiąc, że nim 
jest, co go przerażało. Zresztą, był spokojny, 
przytomny, lub pogrążony w zamyśleniu.

— Musisz być rozsądny — mówiła 
mu Luka.

A potom wracała do rodziców, na dół.
— Jest spokojny, nie troskajcie się, 

wszystko dobrze.

VIII.

Ale sama nie mogła usiedzieć na miej­
scu ; ciągły ruch dopomagał jej do znoszenia 
bolesnej niepewności, której nie określała 
dokładnie, pomimo, iż często sobie myślała, 
że było rzeczą niesłychaną, nieprawdopodo­
bną, aby Monbars nie przyszedł raz jeszcze, 
by wyczytać z jej oczu myśli, któro ostatnie 
wypadki obudzić w niej mogły.

Zdawało jej się, że lepiejby zrozumiała 
uczucia, które nią miotały, gdyby Monbars 
je wydobył z głębi jej czystej duszy.

To też nie była wcale zdziwiona, gdy 
usłyszała stukanie do drzwi, chociaż turkot 
omnibusu, na który czekano, nie poprzedził 
tego stukania.

— To o n ! — pomyślała Ludwika.
I obawiając się, jakie przyjęcie rodzice 

mu gotują, pobiegła sama otworzyć.
— Proszę wejść — rzekła do Monbar- 

sa łagodnym swoim głosem, rzewniejszym 
niż zwykle z powodu radości.

( Dokończenie nastąpi).



KRONIKA.
Lwów, iii maja.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (25 m aja):
UrbanaI. p. — Borysława. — Jepyf.
Wschód słońca o godzinie 3'SO rano, za­

chód słońca o godz. 712  po południa.
P o n i e d z i a ł e k  (20 m aja):
Filipa N. — Wieeimiła. — JUikeryi ni.
Wschód słońca o godzinie 3'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'13 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  19 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W miesiącu 

maju wolno polować na: kozły od 15, głuszce 
i cietrzewie, (koguty) do 20.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), eieleta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— JE. P . N am iestnik dr. Witold 
Kory i owski wyjechał wczoraj o godz. 7 m. 45 
wieczorem z Wiednia do Lwowa. Na dworcu 
kolei Północnej zjawili się, celem pożegnania 
nowego Namiestnika, liczni członkowie Koła 
polskiego, wśród nich grupa posłów konserwa­
tywnych w komplecie, Wspólny P. Minister 
skarbu dr. Biliński, b. Prezydent Ministrów 
Beck, urzędnicy Ministerstwa dla Galicy i i 
czterech lunkeyonaryuszów ininisteryalnych z in­
nych Ministerstw. Z kancelaryi Izby posłów 
jawił sie radca Rządu Kupka.

Do Lwowa przybył JE. P. Namiestnik 
dziś po godzinie 9 przed południem.

Celem powitania P. Namiestnika jawili 
się na głównym dworcu kolejowym: PP. Wi­
ceprezydenci Namiestnictwa Grodzicki i Szeli- 
gowski, P. Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Dembowski, radcy Dworu: Krecho- 
wiecki, Zimny, Ustyanowski, Kadyi, Cieuski i 
Okęeki, szef biura prezydyalnego Namiestnictwa 
radca Namiestnictwa Scbultis, radca Namie­
stnictwa i kierownik starostwa lwowskiego 
Szydłowski, dalej P. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. Szlaebtowski z radcami 
Dworu Klusik -Orzechowskim i Dobrowolskim, 
Prokurator skarbu dr. Engel, dyrektor kolei 
państwowych Rybicki ze swym zastępcą radcą 
sekcyjnym Youngą, dyrektor poczt i telegrafów 
Wopaterni, prezydent miasta Neumann z wice­
prezydentami dr. Rutowskim, dr. Stahlem i dr. 
Scbleicberem, radcy Dworu prof. dr. Rydygier, 
prof. dr. Dembiński i prof. dr. Starzyński, oraz 
dyrektor policyi radca Rządu dr. Reinlender.

Gdy JE. P. Namiestnik opuścił wóz sa­
lonowy, przystąpił do niego prezydent miasta 
p. Neumann i powitał go następującemi mniej 
więcej słowy:

Z prawdziwą radością przyjęliśmy zape­
wnienia Waszej. Ekscelencji, wyrażone w prze­
słanym miastu naszemu telegramie, że W. Eks- 
celencya żywi dla miasta naszego serdeczne u- 
ezucia i że wyniósł z niego w czasie Swego 
1.5-letniego pobytu jak najmilsze wspomnienia. 
To też tem goręcej, z tem większą serdeczno­
ścią witam Cię, Ekseeleneyo, imieniem Repre­
zentacji miasta naszego dziś, gdy przybywasz, 
by w ni om rezydować i objąć rządy naszego 
kraju. Życzymy Ci spełnienia Twoich zamy­
słów, bo mamy to przekonanie, że skierowane 
one będą jedynie ku dobru kraju i pożytkowi 
jego ludności.

Prosimy także, byś zechciał Ekseeleneyo 
wziąć miasto nasze w swoją opiekę i popierać 
jego dążności i zabiegi dla jego podniesienia.

W tej myśli witam Cię, Ekseeleneyo, wi­
tam Cię, Panie Namiestniku !

Na przemowę p. Prezydenta miasta JE. 
P. Namiestnik odpowiedział przedewszystkiem 
podziękowaniem, że pomimo wczesnej godziny 
p. prezydent wraz z trzema wiceprezydentami 
przybył na dworzec na powitanie. Nawią­
zując następnie do słów p. Prezydenta, który 
wspomniał o telegraficznej odpowiedzi Pana 
Namiestnika na wysłane do Wiednia powitanie 
w imieniu Reprezentacji miasta, oświadczył 
Jego Ekscelencja, że ze szczerą radością i z 
głębi przekonania powtórzyć może to, co było 
zawarte w telegramie i zapewnia raz jeszcze, 
że wspomnienia długoletniej pracy i pobytu we 
Lwowie pozostały mu na zawsze we wdzięcznej 
pamięci. Cieszę się więc szczerzo — rzekł wkoń- 
ou Pan Namiestnik — że łaska Najjaśniejsze­
go Pana powołała mnie znowu na stanowisko 
w kraju, dająe mi sposobność współpracowania 
'L Panami dla dobra kraju i tego miasta, któ­
rego życzliwości miałem już tyle dowodów.

JE. P. Namiestnik przywitał się nastę­
pnie z wszystkimi obecnymi, przybyłymi na 
dworzec.

Z dworca udał się Jego Eksceleneya do 
pałacu Namiestnikowskiego, gdzie rozpoczął 
bezzwłocznie urzędowanie.

— P ro k u ra to r  sk arb u  dr. Karol Engel 
powrócił z Krakowa.

~  Stypcm lyum . C. k. Namiestnictwo na­
dało z fundaeyi im. Zdzisława Zajączkowskiego

stypendyum rocznych 630 kor., począwszy od 
roku szkolnego 19121913, Stefanowi Głowa­
czowi, uczniowi VI1 ki. gimnazjom z polskim 
jeżykiem wykładowym w Przemyślu na Zasaniu.

— Jednodniowy spis ludności m ia­
sta Lwowa urządza magistrat w dniu 28 b. m. 
Spis len służyć będzie do sporządzenia list wy­
borczych do wyborów parlamentarnych, sejmo­
wych i miejskich.

— Lwowska Izba handlowa i  prze­
mysłowa odbędzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 26 b. m., o godz. pół do 6 po południu 
w biurze Izby handlowej l przemysłowej.

— Wobec zbliżającego się sezonu 
kąpielowego i wakacyjnego i połączonego 
z nim wzmożenia się ruchu pakunkowego na 
kolejach żelaznych, zaleca sic podróżującej pu­
bliczności, by we własnym interesie oznaczała 
wszelkiego rodzaju pakunki nazwą stacji prze­
znaczenia, jakotoż uwidoczniała na nich imię, 
nazwisko i miejsce zamieszkania adresata ( wła­
ściciela).

Najbardziej odpowiedniem jest, by znaki 
te umieszczano na pakunku samym, względnie 
na opakowaniu, lub na przylepianych kartkach. 
Przy koszach, workach, tłumokacb, torbach, 
rowerach etc. nadają się do tego celu tabliczki 
drewniane, skórzane lub papierowe, przymoco­
wane do pakunku. W ten sposób najłatwiej da­
dzą się uniknąć wszelakie nieprawidłowości w 
przewozie, wywołane zawleczeniem, zamianą lub 
zostawieniem pakunków w niewłaściwej stacyi,
00 w braku wspomnianego oznaczenia przy spie­
sznej manipulacji ekspedycji załadowywania i 
wyładowywania, szczególniej w czasie wzmożo­
nego ruchu, łatwo przydarzyć sie może. Zwraca 
sic również uwagę, że w myśl § 31 regulami­
nu ruohu należy przed oddaniem pakunku do 
przewozu usunąć stare nalepki lub znaki, które 
najczęściej powodują zawleczenia i zamiany.

— Otwarcie wystawy roku 18(53 we 
Lwowie — jak informuje' nadesłana nam ode­
zwa — zostało odroczone do dnia 22 czerwca
1). m. Jedynym powodem odroczenia wystawy, 
która zapowiada sio ponacl wszelkie spodziewa­
nie. świetnie, -  jest pragnienie otwarcia do­
piero, gdy wystawa bodzie kompletna.

Starym obyczajem, zapowiedziane i zape­
wnione okazy nadejdą dopiero z końcem maja
1 z początkiem czerwca.

Pomimo więc, że nadesłane dotąd przed­
mioty są bogate, niektóre zwłaszcza działy 
zbliżają się do kompletu, wobec dalszych zgło­
szeń i zapowiedzi nadchodzących należało sta­
nowczo wstrzymać się jeszcze z otwarciem.

Korzystając zaś ze zwłoki Komitet ape­
luje do innych posiadaczy pamiątek i przed­
miotów programowych, żeby zechcieli się ró­
wnież zgłosić. Są też jeszcze luki, które należy 
uzupełnić, jeżeli wystawa ma spełnić swój cel.

W dalszym ciągu komitet powtarza ogło­
szony przez nas już dawniej program wystawy 
i prosi o nadsyłanie okazów pod adresem : 

Lwów, Ratusz (Archiwum).
— Zamknięcie wystawy projektów 

konkursowych na gmach Uniwersytetu we 
Lwowie nastąpi w niedziele, dnia 25 b. m.,
0 godzinie 1 w południe, w auli Politechniki.

— Wystawa jubileuszowa. Z okazji 
jubileuszu dyrektora Juliana Kalata, postanowi­
ła dyrekcja Tow. przyj, sztuk pięknych urzą­
dzić we Lwowie zbiorową wystawę: akwarel, pa­
steli i rysunkówartysty. Wystawę popomije dy­
rekcja Tow. przyj, sztuk pięknych na miesiąc 
październik b. r.

— Galicyjska fabryka obuwia. Mia­
stu naszemu i krajowi przybyła nowa, duża 
fabryka, która przyczyni sio niewątpliwie do 
ożywienia ruchu przemysłowego. Nowa fabryka 
jest własnością Towarzystwa akcyjnego.

Dziś o godzinie 12 w południc odbyło 
się uroczyste poświecenie fabryki, na któro, 
przybyli: JE. P. Marszałek krajowy Adam kr. 
Gołuchowsld, Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu dr. Stanisław Szlaebtowski, komendant 
placu igenerał-major Uostinczar, radca Dworu 
Franke, wiccprezydoci miasta dr. Leonard S talii
1 dr. Filip Sehlcieher, starsi intendenci Byszyń- 
ski i Lax, Dominik hr. Potocki. Franciszek hr. 
Zamoyski, dyrektorzy banków pp.: radca Dworu 
Szarslci, Karwowski, Struszkiewicz i Garfein, 
dyrektor Związku fabrycznego dr. Battnglia, 
dyrektor Związku producentów ropy Wasser- 
berger, grono radnych miejskich, członkowie 
Izby handlowej i przemysłowej i przedstawi­
ciele prasy.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Nazalewicz.

Następnie zabrał głos radca Dworu Szar­
aki, który podkreślił z radością fakt, że Bank 
przemysłowy poraź trzeci w tym roku uczestniczy 
w poświęceniu wielkich krajowych przedsię­
biorstw: pierwsze to fabryka konserw Ruckera, 
drugie fabryka cementu w Górce, trzecie obe­
cnie powstała galicyjska fabryka obuwia. Za 
rok, da Bóg — mówił radca Dworu Szarski — 
świecić będziemy powstanie dużej i na wielką 
skalę obliczonej cukrowni w Chodorowie.

Obecna fabryka jest rzeczywiście pierwszą 
w kraju i ma na celu wyrugowanie wyrobów 
szewskich zagranicznych, na które rocznie wy­
dajemy kilka milionów. Bank przemysłowy da­
wno marzył o założeniu tego rodzaju fabryki 
w kraju; sam jednak nie mógł się, podjąć ta­
kiego dużego przedsiębiorstwa. Przyszedł mu

jednak z pomocą gal. Bank ludowy i dyrektor cze­
skiej krajowej fabryki obuwia w MLinchengraetz 
p. Kumpert, którym mówca wyraził za to gorące 
podziękowanie. Fabryka ma wszelkie dane, żeby 
się rozwinąć, posiada wykształconych fachowców, 
materyoł będzie dawała pierwszorzędny, ceny 
będą przystępne. Specjalny skład we Lwowie 
będzie się mieścił w sklepie pp. Motylewskiego 
i Krzyszkowskiego; prócz tego zostaną utwo­
rzone własne składy: w Krakowie, Stanisławo­
wie, Przemyślu i Czemiowcach.

Mówca, podziękowawszy gościom za przy­
bycie, w pierwszym rzędzie JE. P. Marszałkowi 
kraj owemu, Wiceprezydentowi Szlacbtowskiomu, 
komendantowi placu-generałowi Gostinozarowi, 
reprezentacji miejskiej i dyrektorowi Kumper- 
towi, wniósł okrzyk na przyszłość rozwoju fa­
bryki i przemysłu krajowego, który zebrani po­
wtórzyli.

Następnie goście oprowadzani przez dyrek­
tora p. Kajotanowieża, zwiedzili fabrykę, potem 
odbyło sie wspólne śniadanie.

Fabryka obuwia znajduje sie za rogatką 
Żółkiewską. Zbudowana przez firmę Zacharyo- 
wiez i Sosnowski kosztem 300.000 koron, skła­
da sie z dużego dwupiętrowego budynku beto- 
nowo-żeiaznego i dwóch mniejszych budynków, 
z których jeden przeznaczony jest na kotło­
wnię, drugi na mieszkania dla urzędników. — 
Fabryka pędzona jest prądem elektrycznym, do­
starczanym przez miejski Zakład elektryczny i 
oświecona gazoliną. Na razie pracuje w niej 
100 robotników w trzech oddziałach. W du­
żych, widnych i urządzonych według wszelkich 
wymagań liygieny salach na parterze mieści 
się tłoczarnia skóry, na I. piętrze przykrawal- 
nia, na II. piętrze apretornia. Wszystkie roboty 
wykonywane są maszynami najnowszego syste­
mu am ery kań sk iego.

Dyrektorem fabryki jest p. Wilhelm Ka- 
jetanowicz.

— Do Towarzystwa Szkoły handlowej
przystąpili w ostatnim czasie jako członkowie 
założyciele z wkładką 200 koron pp.: Maryan 
Andrzejewski, dyr. Stanisław Bal, Michał De- 
meter, prezydent Józef Neumann, dr. Jerzy 
Russmann, wiceprezydent dr. Filip Sehleioher 
i Aleksander Weich, jako członek wspierający 
z wkładką 50 koron p. Józef Bader. Oprócz 
tego złożyli na T. S. 11 jako datki pp.: dr. Wła­
dysław Stesłowicz 10 kor., Władysław Gubry- 
nowicz 20 kor., wiceprezydent dr. Tadeusz Ru- 
towski 20 kor. Zarząd T. S. H. składa wymie­
nionym panom gorące podziękowanie za tak 
hojno poparcie i wyraża nadzieję, że liczba człon­
ków T. S. H., niestety dotychczas szczupła, bę­
dzie stale wzrastała. Zgłosić się można pise­
mnie do Zarządu T. S, 1L (ul. Franciszkańska 9).

— Z Towarzystwa „Polska Sztuka 
stosowana® w Krakowie. Na posiedzeniu nowo- 
wybranego wydziału Towarzystwa obrano pre­
zesem p. Jerzego Warchałowskiego, wicepreze­
sem p. Wojciecha .Jastrzębowskiego, sekretarzem 
p. Adolfa Langa, skarbnikiem p. Karola Ilomo- 
laesa.

— Za S]iokój iluszy ś. p. Maryana Ga- 
walewicza, przedwcześnie zgasłego powieśeiopi- 
sarza, publicysty i dramaturga scen polskich, 
którego pamięć jest tak żywą u nas, w rodzin­
ne ra jego mieście, odprawione będzie pojutrze, 
o godzinie 9-ej rano, w kościele 00. Jezuitów, 
żałobne nabożeństwo.

— Zamiast w ieńca na trumnę ś. p. 
Władysława Łozińskiego złożył starszy radca 
rachunkowy p. Karol Balzer w Administracji 
(iuzdy lw owskiej na konferencję św. Anny 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 5 kor.

— W yścigi konne w Krakowie. Se- 
kretaryat donosi nam, że wyścigi konne Towa­
rzystwa międzynarodowego odbędą się w dniach 
22 (niedziela), 26 (czwartek) i 29 czerwca (nie­
dziela), wyścigi zaś Galicyjskiego Klubu Jazdy 
Panów w dniach 24 (wtorek) i 28 czerwca 
(sobota).

Terminy te wpłyną niewątpliwie korzy­
stnie na przebieg wyścigów, gdyż odbędą się 
w dwie niedziele co szerszej publiczności wzię­
cie udziału w wyścigach umożliwi.

(A ) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się dziś przed 
południem rozprawa karna przeciw Stanisławo­
wi Jaeewiczowi, urodzonemu w Kownie 1875 
roku, rei. rz. kat., żonatemu, dymisjonowanemu 
podpułkownikowi rossyjskiemu, chwilowo we 
Lwowie zamieszkałemu. Prokuratorya Państwa 
oskarża go o to, żc w r. 1912 w Galicji 
wschodniej i zachodniej, a w szczególności we 
Lwowie, Tarnowie i Rzeszowie, w czasie poko­
ju o urządzeniach i przedmiotach do siły zbroj­
nej Państwa austryackiego i wojskowej obrony 
tegoż odnoszących się, a nie publicznie przez 
Państwa przedsiębranych i wykonywanych, w 
tym celu się wywiadywał, aby o nich obcemu 
Państwu udzieiić wiadomości, czem dopuścił 
się zbrodni szpiegostwa z § 67 u. k.

Akt oskarżenia podnosi, że obwiniony 
Stanisław Jacewicz, dymisjonowany podpułko­
wnik, był też inżynierem i instruktorem w 
szkołach fachowych wojskowych, w których 
wykładał o urządzeniach telegraficznych, mate- 
ryałach wybuchowych, wysadzaniach mostów że­
laznych w powietrze i t. p. Obwiniony, którego 
pismo zupełnie odpowiada pismu inkryminowa­
nych listów z wiadomościami szpiegoskimi, u 

‘ którego też przy rewizji domowej znaleziono

większą ilość kopert i różnych sekretników, na 
których zwykł był pisać informacje szpiegowskie, 
przyznał po kilku przesłuchaniach tak w poli­
cji, jak i później w sądzie, że jest szpiegiem 
i że od czerwca 1912 r. bawi we Lwowie.

Po odczytaniu obszernego aktu oskarżenia, 
na wniosek prokuratora Państwa trybunał za­
rządził rozprawę tajną. Obwiniony Jacewicz ze­
znaje po polsku. Na rozprawie są obecni trzej 
oficerowie z ramienia sztabu generalnego.

Po przesłuchaniu obwinionego i odczyta­
niu zeznań kilku świadków oraz moteryału ob­
ciążającego, zebranego w śledztwie, trybunał 
uznał Stanisława Jacewicza winnym zbrodni 
szpiegostwa i skazał go na karę 4 i pół lat. 
ciężkiego więzienia.

Jacewicz zgłosił odwołanie co do wyso­
kiego wymiaru kary.

(A ) Wydalił się z domu rodziców przy 
ulicy Pijarów 1.54 siedmnastolctni Antoni Tym- 
czyszyn.

(A ) Fałszywa koronówka. Urząd po­
cztowy skonfiskował dziś u Floryana Krausego 
fałszywą monetę jednokoronową i złożył falsy­
fikat na policyi.

(A ) Kradzież kartek loteryjnych.
W kolekturze loteryjnej przy ulicy Krasickich 
skradziono dziś kilkadziesiąt sztuk kartek lote­
ryjnych z numerami, wartości 66 koron 56 ha­
lerzy,

(A ) Z gubione: złotą broszkę z siedmiu 
brylancikami; kapelusz słomkowy.

(A ) Z naleziono : damską torebkę srebrną; 
czarne palto.

CA) Samobójstwo. W domu przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 1. 20 powiesiła się nad 
ranem właścicielka tego domu 63 letnia Agata 
Czech wdowa po trafikancie. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Przy­
czyną samobójstwa była tęsknota za mężem.

(As) Kronika policyjna. W łaśni kahal- 
nej przy ul. Cebulnej skradziono Antoniemu 
Blondykowi z kieszeni ubrania pulares z kwotą 
10 koron.

Z dziedzińca realności przy ul. Unii Lu­
belskiej 1. 5, skradziono rower na szkodę ucznia 
gimnazyalncgo Karola Jóźwińskiego.

Do mieszkania Czarny Spitzer przy ul. 
Kotlarskiej 1. 5 włamali się złodzieje i wykra­
dli z szafy garderobę, wartości przeszło 100 
koron.

Tańka Soroka, służąca, oskarżyła w poli­
cyi swego narzeczonego Stefana Łoczeezkę o kra­
dzież 150 koron i kołdry. Łoezeczko zbiegł ze 
Lwowa.

Handlarz drzewa Juda Lerch zakwestyo- 
n o wał wózek o dwóch kołach, który chciał mu 
sprzedać jakiś mężczyzna. Wózek pochodzi nie­
zawodnie z kradzieży, bo zapytany o pochodze­
nie wózka ów mężczyzna uciekł.

Polowanie na koty i ptaki urządza jakiś 
chłopiec w ogrodzie przy ul. Zborowskich, a 
kule padają do realności pod 1. 1.1, gdzie wła­
śnie zastrzelił młody nemrod kota. Sprawą za­
jęła się policja.

A , W wozach m iejskiej kolei elek­
trycznej znaleziono: parę mesztów, pakunek, 
zawierający części garderoby męskiej, suknię, 
damską torebkę, zarzutke, parasol, dwie pary 
rękawiczek.

— Statystyka pożarów w G alicji. 
W roku 1912 było w Galieyi pożarów ogółem 
901, z tego wybuchłych w dzień 483, w no­
cy 418. Ofiarą płomieni padło 1282 domów 
mieszkalnych, 1743 budynków gospodarczych, 
23 zakładów przemysłowych, 1 kościół, a w 
płomieniach znalazło śmierć czterech lurlzi. — 
Szkoda ogólna spowodowana pożarami wynosi 
4,935.388 koron, a ubezpieczona była na ogól­
ną kwoto 1,886.651 koron. 83 pożarów po­
wstało wskutek podpalenia, w 47 wypadkach 
zachodzi podejrzenie podpalenia, w 128 wy­
padkach przyczyną pożaru była nieostrożność, 
w 68 wypadkach wadliwa budowa, w 24 wy­
padkach powstał pożar od uderzenia piorunu, 
w 551 wypadkach zaś przyczyny pożaru ni o 
zdołano zbadać.

■f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Jan Marischler, w 73 r. życia; Marya ze Sta- 
cherskich Marsowa, żona profesora Uniwersy­
tetu, w 46 r. życia;

w Tarnowie, Marya z Heyntzlów Tcrti- 
lowa, wdowa po komisarzu straży skarbowej;

w Bajkowcaeh, Maryan Odrowąż Maniow- 
ski, właściciel dóbr ziemskich, w 64 r. życia;

w Wiedniu, generał-zbrojmistrz Fryderyk 
Ilhn von Solwegen, b. prezydent Najwyższego 
sądu wojskowego, przedtem komendant 43 dy- 
wizyi obrony krajowej we Lwowie.

— Hojna ofiara. Co kilka dni niemal 
notujemy o zapisach i darach, które hojnie pły­
ną w Warszawie. Onegdaj znowu sporządzono 
w Warszawie przed rejentem Paszkowskim akt, 
na mocy którego Władysław hr. Branicki ofia­
rował schronisku pod nazwą „Dom św. Ja­
dwigi1' posesję Nr. 9 przy ul. Książęcej, obsza­
ru 2400 łokci.

Na terytoryum tem zarząd schroniska za­
mierza zbudować dom, co umożliwi schronisku 
urzeczywistnienie jego zadań, na szerszą, niż 
dotychczas skalo, czyli dostarczanie pannom w 
wieku od lat 14 do 30, pozbawionym fundu­
szów, utrzymującym się z własnej pracy rę­

, Gazeta Lwowska" z dnia 25 maja 1913.
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cznej, jako to: szwaczkom, modniarkom i t. d., 
całkowitego utrzymania, składającego się z mie­
szkania i pożywienia, za opłatą możliwie umiar­
kowaną, a nadto wynajdowanie dla nich odpo­
wiednich miejsc i ząrobków.

— Dramat na plancie kolejowym. 
Kurycr W tfszim ski donosi: W znanem letni­
sku Józefów pod Warszawą zaszedł 'wczoraj na 
dworcu kolejowym tragiczny wypadek. O ćwierć 
wiorsty od stacyi w kierunku Otwocka pociąg 
lokalny przejechał 20-letnią kobietę Bolesławę 
Białowąs, służącą u dzierżawcy p. Kazimierza 
Perdzyńskiego. Jak się okazało, dziewczyna po­
pełniła samobójstwo z rozpaczy, skutkiem złego 
obchodzenia się z nią pracodawców i przecią­
żenia pracą.

Gdy zawiadomiony o wypadku pracodawca 
p. Perdzyński przybył na miejsce i zobaczył 
poszarpane zwłoki dziewczyny, doznał tak 
wstrząsającego wzruszenia, że w godzinę potem 
zmarł na anewryzm serca.

Kronika prowincyonaina.
§ S o k ó ł  wr C h o r o s t k o w i e  obchodzi 

w niedzielę, 8 czerwca, uroczystość poświęce­
nia własnego gmachu, którego dokona ks. Bi­
skup Bandurski.

Kronika zagraniczna.
* P o ć w i a r t o w a n e  z wł ok i .  W po­

bliżu wyższej szkoły wojskowej w Madrycie 
znaleziono między dwona murami poćwiartowa­
ne zwłoki kapitana Jallona, który znikł przed 
miesiącem. Dzienniki obwiniają kap. Lopeza 
Sanchez i jego córkę o dokonanie morderstwa.

* P r z e d s t a w i e n i a  w H e l l e r  a u. 
W mieście ogrodowem Hellerau pod Dreznem 
mieści się, jak wiadomo, szkoła gimnastyki 
rytmicznej Dalcroze'a. Rozgłośny ten zakład 
urządza w tym roku popisy swyych uczniów i 
uczenie na zamknięcie kursu, a równocześnie 
Towarzystwo „Hellerauer Schauspielę", poświę­
cone wykonywaniu dzieł dramatycznych w stylu 
monumentalnym, zapowiada przedstawienia, 
pierwsze od swego założenia. Popisy odbywać 
się będą seryami po dwa dni w dniu 18, 21 
i 28 czerwca. Obejmą oprócz gimnastyki rytmi­
cznej także kompletne wykonanie „Orfeusza11 
Glucka. Program uroczystych przedstawień obej­
muje słynną sztukę Claudela „Zwiastowanie", 
która będzie wykonana 3, 5 i 6 lipca. Progra­
my są złożone w Krakowie w księgarni Krzy­
żanowskiego przy linii A-B w Rynku głównym 
i mieszczą w sobie bliższe wskazówki co do 
zamawiania biletów i t. d.

■"f S k a n d a l  w t e a t r z e .  W teatrze „Gar- 
riek“ w Londynie przyszło onegdaj do nieby­
wałego skandalu. W teatrze tym wystawiono 
sztukę bar. Rotschilda pod tytułem „Krezus". 
Wystawieniu tej sztuki przeciwny był jeden z 
dyrektorów teatru, drugi natomiast wbrew woli 
spólnika sztukę tę wystawił. Kiedy zaczęto 
przedstawienie, przeciwny wystawieniu sztuki 
dyrektor Bourehier dał głośno wyraz swenra 
niezadowoleniu. Dyrektor, wystawiająy sztukę, 
Hansen kazał spólnika wyrzucić z teatru. Wy­
rzucony z teatru Bourehier dostał się na salę 
z powrotem przy pomocy policyi. Ponieważ o- 
kazało sio, iż krewki dyrektor Hansen zniewa­
żył czynnie swego spólnika, więc go areszto­
wano.

* D r a p a c z e  n i e b a  d l a  m u z y k ó w  
i l e k a r z y .  Niedawno ukończono w Nowym 
Jorku czternastopietrowy gmach, w którym za­
mieszkali sami muzycy, nauczyciele muzyki i 
wogóle osoby, pracujące w krainie tonów. Mo­
gą oni obcować z sobą tom zgodniej, że ścia­
ny zabezpieczone są od dźwięków i w jednym 
pokoju nie słuchać, co się dzieje w drugim. 
Obecnie buduje się dom, w którym sami leka­
rze, ehirurdzy, dentyści będą mieli swe gabi­
nety, na każdą chorobę znaleźć będzie można 
specjalistów. Windy zawozić będą pacyentów 
do sal operacyjnych i odwozić do pokojów, 
przeznaczonych dla chorych i ozdrowieńców. 
W tymże gmachu znajdą pomieszczenie apteki, 
kąpiele, lecznice, gabinety do elektryzowania 
i t. p.

* P l a g a  d y r e k t o r ó w  t e a Lr u. Ze 
swego długoletniego kierownictwa Komedyą fran­
cuską Juliusz Claretie wyniósł smutne do­
świadczenia. Przedewszystkiem zatruwały mu 
życie bezpłatne wejścia do teatrów, tak zwa­
ne „billets de faveur“.

„Połowa niemal publiczności — pisze 
w Temps — żąda przywilejów, uważając je so­
bie za swoje święte prawo i motywując je 
swoim zapałem dla sztuki" Claretie nazywa ta­
kich „zapaleńców" — teatrofagami. W gruncie 
rzeczy są to najgorsi wrogowie sceny, dyrekto­
rów i bilansu. Dla nich teatr jest — przyjemo- 
ścią, a przyjemność powinna być bezpłatną — 
tak rozumują.

Że dyrektor pod koniec miesiąca musi za 
ich amatorstwo dopłacać — to ich wcale nie 
obchodzi. Co dzień Claretie otrzymywał po kil­
kanaście — niekiedy po kilkadziesiąt listów, 
w których przypominano mu, że „Komedya fran­
cuska" była zawsze uprzejmą dla swoich sta­
łych bywalców. Na podstawie tej smutnej tra­

dycji domagano się po dwa, trzy, niekiedy i 
po cztery bilety bezpłatne. Wszystkie instytu­
cje, stowarzyszenia, zrzeszenia, roszczą sobie 
prawo do słuchania darmo produkcji artystów. 
Niektóre, uprzejmiejsze, domagają się obniżenia 
dla nich cen o połowę.

Takich „przyjaciół sceny" jest w Paryżu 
conajmuiej 9000. A tytuły do ulg najdziwa­
czniejsze. I tak na przykład „kandydaci" do 
gimnazjum Y, jako ucząca się młodzież chcą 
korzystać z rozkoszy teatru bezpłatnie. Tak sa­
mo rodzice byłych uczniów gimnazyum X.

A autorowie dramatyczni? Wiadomo, że 
to we Francyi ludzie bogaci, że pobierają 
ogromne honorarya, mimo to ehcą mieć stale 
bezpłatne wejścia do teatru. W najlepszym ra­
zie, na spektakle kolegów domagają się wstępu 
za pół ceny.

Jednego z nich Claretie zagadnął:
— A gdybyśmy dali tylko połowę pań­

skiej sztuki, cobyś pan na to powiedział?
Argument go nie przekonał.
Czy ci „goście" wypłacają się przynaj­

mniej oklaskami?
Gdzie tam! Nikt nie jest tak skłonnym 

do krytyki, do wyjawiania głośno zdań niepo­
chlebnych dla sztuki i artystów.

O podobnych stosunkach u nas wiele mo­
gliby powiedzieć dyrektorzy polskich teatrów.

W iedeń, 23 maja.
(„Naokoło Wiednia").

Czy Wiedeń zmienia się z biegiem lat, 
czy staje się metropolią, miastem wielkiem, 
energiczniejszem, żywszem, aniżeli dawniej? — 
trudno stwierdzić człowiekowi, który od lat 
żyje w stolicy austryackiej, którego dnie płyną 
monotonnie, jak modre fale Dunaju, który przy­
wykł do gwaru miasta i rzadkiej w niem ci­
szy, do ludzi i gmachów i pomników i ogrodów.

Mieszkaniec każdego miasta traci z cza­
sem bystry wzrok. Przyzwyczajenie stępia wra­
żliwość. Te rzeczy, na które oczy patrzą dzień 
w dzień — stają się z czasem niemal niewi- 
dzialnemi. Bezmyślnie przechodzi się obok 
wszystkiego, co już znane i widziane od tak 
dawna.

Inaczej widzi i odczuwa turysta, przybysz
obcy.

Przyjechali z kraju znajomi, aby „zoba­
czyć Wiedeń". I puściłem się z nimi na wę­
drówkę po mieście. Po całem mieście...

To tak tanio kosztuje. Za jedną jedyną 
koronę można w salonowym wozie miej­
skiej kolei elektrycznej przejechać wzdłuż i 
wszerz przez miasto, z jednego końca na drugi, 
z wygodnego fotelu patrzeć na wszystkie wiel­
kie i małe „specjalności" stolicy naddu- 
najskiej.

A więc „rund um Wien"...
Przy pomniku Liebenberga, naprzeciw 

Uniwersytetu wiedeńskiego wsiada się w „sa­
lonkę" kolei elektrycznej. Pod pomnikiem dziel­
nego burmistrza Wiednia, który kierował obro­
ną miasta w czasie drugiego oblężenia przez 
Turków stoją i wozy salonowe i publiczność 
bardzo międzynarodowa, zbrojna przeważnie w 
czerwone Baedeckery i wysławiająca się z tru­
dnością po niemiecku. Wozy salonoŃYe „elektry­
ki" są rzeczywiście bardzo eleganckie i bardzo 
wytworne.

Jedziemy...
Więc najpierw Uniwersytet wiedeński, 

poważny, trochę pochmurny, cudowna wieża 
kościoła św. Szczepana widna z daleka i goró- 
jąca nad gmachami i kamienicami, ostatnie 
resztki starego bastyonu przy Molkersteig, od 
lat niezmiennie szare i krzywe. Przy „szkockiej 
bramie" ogromny pałac Bankvereinu i szereg 
nowy cli budowli przy Wahringerstrasse każą 
na chwilę zapomnieć o dawnym Wiedniu. 
Z plantaeyj przy wspaniałej „Yotivkirche“ wy­
gląda wiosna z przepychem jasnoliliowych ki­
ści bzów, z zielonymi kobiercami trawników i 
zielenią krzewów; — powoli „salonwagen" prze­
jeżdża obok tego obrazu panowania wiosny.

Tyle już lat mieszkam w Wiedniu, a 
przecież oczu nie miałem dla tych pięknych 
budowli, jakie dziś odkrywam. Czy to gmach 
Instytutu chemicznego, czy anatomicznego, czy 
stare „Josepbinum", uczelnia lekarzy wojsko­
wych — wszystkie te gmachy i dostojne i ar­
chitektonicznie piękne. Dalej „Yersorgungs- 
baus" — dawna granica miasta u zbiegu Wah- 
ringer- i Nussdorferstrasse.

Obok dzielnicy, którą dawniej zaliczano 
do okolic miasta stoi ładna i estetyczna „Ope­
ra ludowa". Dojechawszy do niej wóz salono­
wy skręca na lewo. Jedziemy przez „giirtle", 
okalające dzielnice środka Wiednia. Wiihringer- 
gtirtel. Hemalsergurtel, Josefsstiidtergurtel i t. d. 
Szeroki gościniec „Giirtli" zdobny jest w piękne, 
dobrze pielęgnowane plantacje. Ale niedługo 
jedziemy przez „giirtle", bo oto „elektryka" 
wpada w miasto, w„Mariahiłferstrasse“, pierwszą, 
najgwarniejszą i najważniejszą wiedeńską ulicę 
„interesów". Na ulicy tej panuje żvwy ruch budo­
wlany, wszędzie widać ludzi pracujących czy to 
przy budowach, czy przebudowach i demola- 
cyach. W ciągu ostatnich lat pięciu powstały 
przy Mariahilferstrasse wielkie pałace handlo­
we, mamy tu mnóstwo sklepów i magazynów 
przeważnie ogromnych i wielkomiejskich.

Z „Mariahilferstrasse" dostajemy się na 
„Nasehmarkt" — targ artykułów spożywczych.

„Nascbmarkt" w krótkim czasie przeniesiony 
zostanie na „Wienzeile". Na miejscu i targu i 
największej w Wiedniu kamienicy „Freihausu", 
którą miasto za kilka milionów sprzedało — 
powstanie nowa dzielnica miejska.

Nie zmienił czas i kościoła św. Karola i 
gmachu Akademii technicznej i gmachu wy­
stawy sztuk pięknych. Obok placów tenisowych 
Towarzystwa łyżwiarskiego, dziwnie uderzają­
cych w centrum miasta, kończą murarze wiel­
ką budowę Akademii muzycznej.

Wóz wjeżdża opodal pałacu Scliwarzen- 
bergów i fontanny świetlnej w ulice ks. Euge­
niusza, najwytworniejszą z ulic wiedeńskich, 
ozdobę dzielnicy dyplomatów, dalej obok Bel- 
rederu, pałacu Najd. Następcy Tronu aż do 
parku Maryi Józefy graniczącego z dworcami 
kolei południowej i państwowej.

Zanim dojedziemy do Prateru, widzimy jesz­
cze koszary przy Rennwegu, olbrzymią budowlę 
z ogromnemi podwórzami, labiryntem kurytarzy 
sal i schodów, dalej browar w St. Mars i centralę, 
sprzedaży bydła. W tych okolicach nie spoty­
kamy śródmiejskiej wytwornośei; szaro, smutnie 
i jednotonnie wygląda wszystko, tu zdaje się 
kończyć morze kamienie. Dalej znów widać 
wolną okolicę, malutkie domki z ogródkami, 
w których bawią się dzieci, lub kobiety ener­
gicznie zajęte są praniem bielizny,a mężczyźni 
rozmową, ogrody jarzynowe itd. Przypominają 
się opowieści z „Altwien" o dobroduszności, 
beztrosce i zadowoleniu.

Ale krótko trwa i ten obraz — przejeż­
dżamy przez most na Dunaju ku łąkom prate- 
rowyin —■ „płucom stolicy".

W Praterze pauza na podwieczorek Za­
trzymuje się wóz i publiczność wysiada i roz­
biega się po pobliskich kawiarniach i rostau- 
raeych.

W Praterze, jak zawsze wesoło. Gra mu­
zyka wojskowa, miękkie, łagodne powietrze 
majowe chłodzi oblicze. Uwijają się kelnerzy 
z temperamentem wyszukując oczyma turystów, 
którzy są ofiarami ich „tryngeldowej" pożądli­
wości ; wykrzykuje głośno indywiduum rozno­
szące salami; uwija się wśród stołów nieśmier­
telny miniaturowy „Schani" sprzedający chleb 
i bułki, jeżdżą po alejach wytworne ekwipaże.

Żywo, wosoło, swobodnie i „gemiitlich".
Wraca „Salonwagen" w miasto. Przez 

„Ring", przez najpiękniejszą część „Lasten- 
strasse", przez słoneczne, rozjaśnione wiosną 
ulice miasta, które jest istotnie cudne. K. B.

M l i    .
(mre) Adama M ickiewicza: „Pisma" —■ 

jak już niejednokrotnie na tern miejscu wspo­
minaliśmy — wyszły nakładem cenionej księ­
garni Feliksa Westa w Brodach. Całość objęła 
siedm tomików, a nakładca zasłużył na szczerą 
wdzięczność za przysporzenie literaturze polskiej 
wydawnictwa bardzo starannego i taniego, które 
przedewszystkiem w podręcznych biblioteczkach 
młodzieży polskiej winno zająć poczestne miejsce.

Nietylko jednak młodzież nasza wczyty­
wać się będzie w „Pisma" Mickiewicza nakładu
F. Westa. Wezmą je chętnie do ręki i starsi, 
a spowoduje to już niepodzielnie fakt, iż wy­
dał je, objaśnił i wstępami poprzedził znako­
mity znawca literackiej puścizny Adama, pro­
fesor Józef Kallenbach.

Wspomniane wstępy, to niezwykle cenne 
poglądy literackie, oświetlające niejednokrotnie 
znamienne cechy twórczości dawniej pomijane 
milczeniem lub zbywane ogólnikami. Pisane 
zajmująco i treściwie, uwypuklają doskonale 
sylwetkę literacką Mickiewicza, uczą nas ko­
chać go jeszcze silniej, jeśli to wogóle możebne, 
pozwalają czytelnikowi poznać poetę na wskroś: 
jego zapatrywania i poglądy na cele i zadania 
poezyi w ogóle, a poezyi polskiej w szczegól­
ności, ewolucję bezustanną, przez jaką prze­
chodziła twórczość naszego wieszcza, wpływy, 
które nań działały i t. p.

Sporo tutaj rzeczy nowych, zdobytych 
przez prof. Kallenbacha w litewskim dworze; 
inne podane w wiernej pierwotnej formie, a nie­
stety fragmenty tylko pisane przez Mickiewicza 
z myślą o scenie francuskiej, w doskonałym 
przekładzie na język polski, dokonanym przez 
prof. Kallenbacha. Odnosi się to przedewszystkiem 
do „Konfederatów Barskich" znanych dotych­
czas powszechnie z nieudolnego tłumaczenia 
wierszowanego.

Objaśnienia — to dla mniej wykształconego 
czytelnika prawdziwa skarbnica wiadomości, ze­
branych z pedantyczną skrupulatnością. W ten 
sposób wydana puścizna literacka Mickiewicza, 
przyczyni się w wysokim stopniu do rozprze­
strzenienia kultu poety.

W ostatnich dwu tomikach, rzuconych 
świeżo na półki księgarskie, znalazły się u- 
twory poetyczne i prace prozą: Giaur; O no- 
wszem malarstwie religijnem niemieckiem; Moja 
pierwsza bitwa. Opowiadanie sierżanta; Wiersze 
z lat 1835 — 1836; Zdania i uwagi z dzieł 
Jakóba Boebma, Anioła Ślązaka i St-Martina; 
Żywot św. Wojciecha; Pierwsze wieki historyi 
polskiej; Konfederaci Barscy; Jakób Jasiński, 
czyli dwie Polski; Aleksander Puszkin; Wy­
kłady w Lozannie; Wiersze drobne: w Lozan­
nie (1838-— 1840), w Paryżu (1840 — 1855), 
z okresu Towianizmu; O Jakóbie Boehmem; Ar­

tykuły historyczne, filologiezno-krytyczne, oraz 
mowy i memoryały; dalej rzeczy pisane w Kon­
stantynopolu, jak fragment Jakóba Jasińskiego, 
urywek pamiętnika Polki i Rozmowa chorych; 
wreszcie w dodatku: fragment „Kartofli", ury­
wek („Bóg miłosierny wejrzał"), wiersze z IV 
części „Dziadów", wyrzucone przez cenzurę wi­
leńską w r. 1823; improwizacja z 12 paźdz. 
1824 r.; improwizacja E. Śledziejowskiej, oraz 
wierszyk „Wschód i Północ".

W ten sposób wydane „Pisma Adama 
Mickiewicza" zostaną niebawem wyczerpane — 
nie wątpimy w to ani przez chwilę. Techniczna 
strona wydawnictwa nie pozostawia nic do ży­
czenia, a świadczy to również chlubnie o za­
biegach i staranności p. F. Westa,

W ieczór Schumana wyższej Szkoły mu­
zyki Jana Skrzydlewskiego odbędzie się w sali 
Towarzystwa muzycznego we środę, dnia 28
b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem. Bilety 
do nabycia w magazynie nut B. Połonieckiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W sobotę, o godz. pół do 8-mej wieczo­
rem „Kobieta i pajac", sztuka P. Louysi P. 
Frondaie; gościnny występ Jadwigi Mro­
zowskiej. — Niedziela, dnia 25 maja, o go­
dzinie 3-ciej po południu, „Faust", opera Gou­
noda ; debiut Heleny Młodnickiej w partyi Mał­
gorzaty. Ceny dramatu. — Niedziela, 25 maja. 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Kobieta i 
pajac", sztuka P. Louyes i P. Frondaie: go­
ścinny występ Jadwigi Mrozowskiej. —■ Ponie­
działek, 26 maja o godzinie pół do 4-tej po 
południu, na dochód „Sanatoryum nauczyciel­
skiego", „Warszawianka", pieśń z r. 1831, 
napisał St. Wyspiański. Rozpocznie „Kawaler 
marcowy", komedya Józefa Blińskiego. — Po­
niedziałek, 26 maja, o godz 7‘30 wieczorem, na 
dochód „Towarzystwa Dziennikarzy polskich", 
„Przedstawienie składane".— WTtorek, 27 maja, 
„Kobieta i pajac", sztuka P. Louys i P. Frou- 
daie; gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej.— 
Środa, 28 maja, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem opery do Krakowa, „Cyganerya", 
opera Pucciniego; jedyny gościnny występ Anny 
Kruszelnickiej. — Czwartek, 29 maja, „Kobie­
ta i pajac", sztuka P. Louys i P. Frondaie; 
gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej. — Pią­
tek, 30 maja, „Kobieta i pajac", sztuka P. 
Louys i P. Frondaie; ostatni gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej.

Od soboty, 31 maja, rozpoczyna szereg 
przedstawień teatr krakowski, pod dyrekcją 
Ludwika Solskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedziela, 25 maja, o godzinie pół do 
4 po południu, „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny A. W. Lasoty; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Mój najdostojniejszy przo­
dek", komedya Alfreda Schmiedena. — Ponie­
działek, 28 maja, „Mezalians", komedya Sha- 
va. — Wtorek, 27 maja, „Mój najdostojniejszy 
przodek", komedya Alfreda Schmiedena. — Śro­
da, 28 maja, „Wielki Fryderyk", sztuka Adol­
fa Nowaczyńskiego. — Czwartek, 29 maja, 
„Dożywocie", komedya Aleksandra kr. Fredry, 
Ostatnie przedstawienie. — Piątek, 30 maja, 
o godzinie, 6 wieczorem, „Święto Wiosny". 
Śpiew 500 dzieci szkół wydziałowych. Przed­
stawienie na kolonie wakacyjne.

KURENDA
konsystorza m etropolitalnego lwowskiego 

obrządku łacińskiego.

Najprzewielebniejszy ks. Arcybiskup dr. 
Józef Bilczewski rozesłał do wszystkich rząd­
ców kościołów i katechetów kurendę, z któ­
rej powtarzamy najważniejsze ustępy.

We wstępie znajdujemy wyjaśnienie ce­
lu rozesłania kurendy:

„Jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą, 
aby obchodzić uroczyście wydanie przez ce­
sarza Konstantyna — po odniesieniu przez 
znak Krzyża zwycięstwa nad Maxencyuszem — 
edyktn w Medyolanie, który położył koniec 
okrutnemu prześladowaniu Chrześcian, a dał 
im wolność, której ńe-ną była krew Boskiego 
Zbawiciela i ŚŚ. Męczenników. Wtedy to 
święcił Kościół pierwszy z tych tryumfów, 
które zawsze i w późniejszych czasach szły 
za prześladowaniami, i od tej chwili mógł 
udzielać ludzkości dobrodziejstw swych w 
szczególnej mierze, narody bowiem porzuca­
ły powoli kult pogańskich bogów, tak usta­
wodawstwa jak życie publiczne zaczęły opie­
rać na zasadach Chrystusowych, a sprawie­
dliwość i miłość na ziemi zakwitły".

Po dokładnem wyjaśnieniu warunków, 
pod jakimi każdy wierny otrzymać może zu­
pełny odpust Jubileuszowy, zdajo Arcypasterz 
sprawozdanie z podróży do Rzymu w rocznicę 
edyktu Konstantyna:

^
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„Jeszcze w listopadzie zeszłego roku u - ; 

wiadomiłem moich kapłanów, że zaraz po j 
Wielkicjnocy zamierzam wybrać sio do Bzy- ; 
mu. W roku bieżącym przypadł mi bowiem 
obowiązek na podstawie nowych przepisów 
kościelnych złożenia Ojcu świętemu sprawo­
zdania o życiu religijnem w arcbidyecezyi. 
Pisemny taki rachunek sumienia, obejmujący 
obraz możliwie dokładny pracy duchowień­
stwa i katolików świeckich na polu wiary, j 
moralności, oświaty, organizaeyi społecznej i 
miłosierdzia ehrześciańskiego, składać odtąd 
będziemy, ja  i inni biskupi polscy, co lat pięć. 
Wiadomości do tego sprawozdania zaczerpną­
łem z wizytacyj kanonicznych i z dorocznych 
opisów, jakie o poszczególnych parafiach o- 
trzymuję od moich księży dziekanów i pro­
boszczów. Na przedłożone sprawozdanie ka­
żdy arcypasterz odbiera po jakimś czasie od­
powiedź Kongregacyi rzymskiej, z której do­
wiaduje sie, czy stan religijno-moralny dye- 
cezyi Stolicę świętą zadowolił, czy też z po­
wodu niedostatków troską i smutkiem ją na­
pełnił. Ponieważ sąd ten i wyrok Ojca świę­
tego dotyczy nietylko mnie, ale także kapła­
nów i wiernych archidyeeezyi, nie omieszkam 
w swoim czasie podać go do wiadomości 
wszystkich

* **
,.We wtorek, po Niedzieli Przewodniej, 

byłem już na grobie św. Piotra. Spoczywa 
On na tern miejscu, Ojciec wszystkich ojców 
duchownych, nieporuszony od chwili, kiedy 
uwielbił Mistrza swą śmiercią krzyżową. Nad 
grobem wznosi się kopuła najwspanialsza na 
świecie, wyobrażenie Kościoła powszechnego, 
którego Piotr jest fundamentem ; u grobu 
zaś pali się dniem i nocą stoczterdzieści 
lamp na znak, iż ten pierwszy rybołów lu­
dzi z łaski Jezusa Chrystusa jest nieustającą 
światłością ziemi, czyli, jak nasz Piotr Skar­
ga się wyraża, że w Nim stary kościelny ro­
zum się zamyka. Ukląkłem z czcią najwię­
kszą. Chcecie wiedzieć, co wtedy myślałem, 
co mówiłem? Zdawało mi się, żc widzę 
Chrystusa, jak do swoich apostołów zwrócił 
się z zapytaniem : „wy kim mię być powia­
dacie ?“ — i że słyszę odpowiedź P io tra : 
„Tyś jest Chrystus, Syn Boga żywego !“ Za 
Piotrem i ja w imieniu własnem i Waszem 
złożyłem u stóp Zbawiciela wyznanie wiary: 
„Ty jesteś Chrystus, Syn Boga żywego!1' 
Potem zwróciłem się do samego Piotra i mó­
wiłem — znowu w łączności z Wami: A tyś 
jest opoka, na której Chrystus zbudował Ko­
ściół Swój.... Tyś pierwszym klucznikiem nie­
ba.... Ty utwierdzeniem braci swoich.... Ty 
najwyższym pasterzem Chrystusowych baran­
ków i owiec.... Prawdziwieś błogosławiony 
Szymonie Janów!

„Odprawiwszy wizytę przy świętych ko­
ściach Piotra, poszedłem starać się o posłu­
chanie u Piotra żywego, u Piusa. I już mia­
łem dzień audyencyi wyznaczony, kiedy wia­
domość wstrząsła Rzymem, że Ojciec święty 
znowu ciężko zaniemógł. Nie potrzebuję tłu­
maczyć, jaki smutek ogarnął mą duszę na 
myśl, iż nie dostanę się przed Namiestnika 
Bożego, ale jeszcze więcej było mi żal 
tych tysięcy pielgrzymów, którzy Piusa ni­
gdy nie widzieli i może nigdy nie zobaczą. 
Kiedy choroba się przedłużała i nadzieja o- 
trzymania audyencyi znikła, udałem się do 
kardynała sekretarza stanu i na jego ręce 
przedstawiłem dla Ojca świętego od siebie i 
od Was hołd niewzruszonej miłości, posłu­
szeństwa z zapewnieniem, że cała nasza ar- 
ehidyecezya modli się o zdrowie ukochanego 
Papieża. Prosiłem też o wyjednanie dla nas 
błogosławieństwa apostolskiego i złożyłem 
świętopietrze.

„Otóż wiedźcie, Najdrożsi moi, że Ojciec 
święty bardzo Wam za pamięć o Sobie, za 
wyznanie miłości pełnego posłuszeństwa dzię­
kuje, bardzo błogosław i!

„W tydzień później Papież błogosła­
wieństwo swoje ponowił. Zjechało do Rzymu 
około trzystu naszych braci z Księstwa Po­
znańskiego. Niestety i oni nie mogli być do­
puszczeni przed oblicze Ojca świętego. Przy­
ją ł ich, a z nimi koło tysiąca pielgrzymów 
włoskich z okolicy miasta Loretto kardynał 
sekretarz stanu w zastępstwie Piusa. Do tych 
pątników i ja się przyłączyłem. Imieniem 
Polaków przemówił administrator osieroconej 
stolicy św. Wojciecha, najczcigodniejszy ksiądz 
biskup Likowski, zaręczając, że jak ojcowie 
nasi, tak my wszyscy strzedz chcemy czysto­
ści wiary świętej jako największego skarbu 
narodowego. Podobne wyznanie w imieniu 
Włochów złożył arcybiskup włoski. Na te 
przemówienia kardynał sekretarz stanu wy­
raził radość, że widzi przed sobą pielgrzy­
mów, którzy, acz rozdzieleni daleką prze­
strzenią i odmiennym językiem, jednak je­
dną tworzą rodzinę, związaną przywiązaniem 
do wspólnego Ojca, pod którego dachem te­
raz się zgromadzili. Obok miłości synowskiej 
jednoczy obecnych w tej chwili także uczu­
cie wspólnego żalu, że ten Ojciec najlepszy 
jest chory. Radby Papież osobiście przywi­
tać wszystkich, wszystkim podziękować za 
dowody przywiązania. Gdy to niemożliwein, 
przesyła z głębi serca przez swego kardyna­
ła apostolskie błogosławieństwo".

*

| „Odsłoniłem Wam, Ukochani moi, głó- 
, wny cel mojej pielgrzymki do Wiecznego 
: miasta. Miałem jeszcze powód inny. W liście 
pasterskim, który biskupi kraju wydaliśmy 
przed kilku miesiącami, przypomnieliśmy, że 
w roku obecnym przypada tysiączna sześć- 
setna rocznica nadania przez cesarza Kon­
stantyna Kościołowi wolności religijnej. Do 
roku 813 wszystkie religie fałszywe były do- 

I zwolone, jedna tylko wiara prawdziwa, cbrze- 
ściańska była wzbroniona pod karą śmierci.

„Z końcem trzeciego stulecia prześla­
dowanie na chwiię ustało, wnet jednak wy­
buchło z nową siłą. Wszczęli je cesarze Dyo- 
klccyan i Maksencyusz. Skazywano chrześcian 
na tortury, wygnanie, śm ierć; zabierano im 
kościoły, majątki, palono księgi święte. Ale 
godzina wymierzenia sprawiedliwej pomsty 
prześladowcom, a miłosierdzia prześladowa­
nym już nadeszła. Rządy w państwie, obej- 
niującem Europę, Azyę, Afrykę, objął jako 
jeden z cesarzy Konstantyn, którego matka 
była chrześcianką. Wydał on wojnę tyrano­
wi Maksencyuszowi i pogromił go w bitwie 
pod Rzymem w roku 312. Przekonany, że 
zwycięstwo zawdzięcza Chrystusowi, Konstan­
tyn ogłosił z początkiem roku 313 w Me- 
dyolanie manifest, w którym chrześcianom 
dał zupełną swobodę religijną na równi z 
wszystkimi obywatelami państwa. Gminy 
ehrześciańskie odzyskały swoje świątynie, 
otwarły się więzienia, biskupi, kapłani jęli 
publicznie, bez przeszkód opowiadać ewan­
gelię. Wszędzie po miastach i wsiach nie­
opisana zapanowała radość! Wszyscy czuli, 
że religia chrześciańska, dotąd prześladowa­
na, wnet stanie się panującą. Historya świa­
ta w nowe wprowadzona została łożysko.

„Pamiątkę tego wiekopomnego zdarze­
nia Pius X. postanowił święcić w Rzymie 
wspaniałemi uroczystościami. Rozpoczęły się 
one 30 marca b. r. procesyą eucharystyczną, 
która wyruszyła z katakumby czyli podziemne­
go cmentarza św. Domitylli poprzez kata- 
kumbę św. Kaliksta na cmentarz św. Seba- 
styana, gdzie odśpiewano „Te Deum" przed 
Najśw. Sakramentem. Myśl przepiękna kie­
rowała tym pochodem po starochrześciańskich 
cmentarzach. W ich kaplicach i galeryach 
krył się bowiem Kościół przez trzy w ieki; 
tu biskupi i kapłani odprawiali Najświętszą 
Ofiarę; tu wierni umacniali się na drogę mę­
czeństwa Krwią Chrystusową i sakramentem 
bierzmowania; tu wreszcie obok dawnych 
męczenników i wyznawrców spoczęli takie 
męczennicy z prześladowania dyoklecyańskie- 
go, którzy razem z ehrześcianami, walczący­
mi w szeregach Konstantyna, ostateczny 
tryum f Kościołowi zgotowali. Dalsze uroczy­
stości Ojciec święty zarządził w zbudowanej 
przez Konstantyna bazylice laterancńskiej, 
św. Piotra i św. Pawła, a potem w innych 
kościołach stolicy w różnych czasach aż do 
8 grudnia, w którym to dniu nastąpi solen­
ne zakończenie w tak zwanej bazylice Matki 
Bożej Większej.

„Otóż pragnieniem mojem było wziąć 
udział choć w jednym z tych obchodów. Tra­
fiłem toż szczęśliwie na nabożeństwo, którem 
narody słowiańskie w bazylice lateraneńskiej 
wyraziły swe dziękczynienie Chrystusowi za 
wolność nadaną Kościołowi ręką Konstanty- 
na. Mszę świętą celebrował wygnaniec arcy­
biskup Symon, kazanie wygłosił rektor Ko­
legium polskiego, śpiewali w czasie Najśw. 
Oiiary nasze „Wesoły nam dziś dzień na­
stał...", „Serdeczna Matko..." i hymny eucha­
rystyczne" klerycy polskiego Kolegium.

„Ale czyżby uroczystości dziękczynne 
były odpowiedne tylko dla Rzymu? Przecież 
zwycięstwo Konstantyna i jego manifest to­
lerancyjny nietylko Kościołowi w Rzymie i 
nietylko jednemu pokoleniu, ale całemu świa­
tu, a więc i naszemu narodowi przyspieszył 
chwilę wyzwolenia z ciemności pogaństw a! 
Godziwa więc i słuszna, aby także cały nasz 
naród radosną tę rocznicę święcił jako świę­
to swoje rodzinne, narodowe, a to tein bar­
dziej, że z jej rozważania umocnimy się w na­
dziei, że także na naszych ziemiach przy po­
mocy i zasłudze Chrystusa, Jego Matki i na­
szych męczenników Kościół wyjdzie z dzi­
siejszego prześladowania zwycięskim.

„Spełniając tedy arcypastarski obowią 
zek i wchodząc w inteneye moich kapłanów 
i wiernych, postanawiam, aby we wszystkich 
kościołach archidyeeezyi duszpasterze urzą­
dzili w Jed n ą  z niedziel w czasie od Zielo­
nych Świąt aż do święta Niepokalanego 
Najśw. Panny Poczęcia dziękczynną sumę 
przed wystawionym w monstrancyi Najśw. 
Sakramentem i wygłosili kazanie o znacze­
niu rocznicy. Zapowiedzią uroczystości będzie 
półgodzinne dzwonienie we wszystkie dzwo­
ny w przededniu obchodu. Życzeniem też 
mojem, aby wszędzie, gdzie to możliwe, 
przygotowano odczyty w domach parafial­
nych, w ochronkach, czytelniach, szkołach".

Kurendę kończy Najprzewiel. ks. Arcy­
biskup wezwaniem :

„W czasie trwania jubileuszu należy 
urządzić jedną składkę w kościele. Składki 
zebrane i jałmużnę poza składką publiczną 
z okazyi jubileuszu złożone, przeznaczamy na 
rzecz Małego Seminaryum w archidyeeezyi. 
Należy je w grudniu odesłać do Konsysto­
rski Metropolitalnego".

OSTATNIA POCZTA.
— Bayrische Staatsztg. donosi, że książę- 

regent Ludwik z małżonką odwiedzi dnia 
3 czerwca Na j j .  P a n a  Cesarza Franciszka 
Józefa w AYiedniu.

— Półoficyalna Bossia przedstawia 
Z j a z d  t r z e c h  m o n a r c h ó w  w B e r l i ­
n i e  jako wydarzenie rodzinne i wskazuje, że 
zjazd ten jest dowodem siły przyjaźni trzech 
reprezentowanych na nim mocarstw. Odwie­
dziny cara w Berlinie dowodzą trwałości po­
koju w ogólności, a stosunku przyjaźni są­
siedzkiej w szczególności.

=  Nordd. Allg. Ztg. donosi, że car 
przyjął wczoraj kanclerza Bethmana-Holwega 
na posłuchaniu, które trwało trzy kwadranse 
i obdarzył go Kasetką, wysadzaną brylantami.

=* S z e f  f r a n c u s k i e g o  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o  wiceadmirał Lebris przybył 
do Petersburga.

=  D u m a r o s s y j s k a  rozpoczęła wczo­
raj dyskusyę nad budżetem państwa.

Referent Aleksiejenko stwierdził ogro­
mny wzrost wydatków o 328 milionów, 
wskazał jednak, że komisya nie chce ogra­
niczać wydatków i raczej zaproponuje pod­
wyższenie ich o 10 milionów, zwłaszcza ze 
względu na nową ustawę w sprawie poprawy 
finansów miast i ziemstw.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogła­

sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Teodora G i s s o w s k i e g o  z Bory- 
ni do Brzozowa, Czesława B r a u n a  z Tłu­
stego do Sądowej Wiszni, Stanisława B e r ­
g e r a  z Drohobycza do Sambora, Aleksan­
dra K u r p i a k a  z Wojniłowa do Zabłotowa, 
Romana G ą s o w s k i e g o  z Laki do Dobro- 
mila, Stanisława T u r c z a ń s k i e g o  z Poto- 
ka Złotego do Kopyczyniec; nadał posady 
sędziów sędziom w okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego: Mieczysławowi K o t ­
k o w s k i e m u  w Dobrornilu, Jerzemu S t a ­
n i e w i c z o w i  w Buczaczu, sędziom zaś dr. 
Bolesławowi B a t o r o w i  w Czortkowie i Ta­
deuszowi L a s k o w s k i e m u  w Kałuszu po­
sady sędziów w okręgu lwowskiego wyższe­
go sądu krajowego; nadał posady sędziów 
kwieskowanemu adjunktowi sądowemu Igna­
cemu M ę c i ń s k i e m u  w Buczaczu, oraz 
auskultantom : Zdzisławowi Ł o b a z i e  w
Dolinie, dr. Mieczysławowi P o k o r n e m u  
we Lwowie, Aleksemu M a 1 a r  k i e w i cz o- 
w i w Drohobyczu, Maksymilianowi P a s z ­
k i e w i c z o w i  w Boryni, Włodzimierzowi 
S a r a e z y ń s k i e m u  w Mielnicy, Izraelowi 
M a n t l o w i  w Sołotwinie, Hilaremu Kopy-  
ś c i a ń s k i e m u  w Gwożdźcu, Włodzimierzo­
wi L a  w ro  w s k i em u  w Lace, Wilhelmowi 
S c h r a g e r o w i  w Podhajcach, Mikołajowi 
S a m o w i c z o w i  w Horodence , Szymonowi 
W e i n g l a s o w i  w Kozowej, Norbertowi 
H a b e r o w i  w Starej Soli, Włodzimierzowi 
M i c b a l e w i c z o w i  w Obertynie, Maryano- 
wi H r y c a k o w i  w Grzymałowie, Janowi 
R o z d o ł o w i  w Kosowie, Wilhelmowi B oz- 
d o ł o w i  w Krakowcu, Hieronimowi P o l a  ń- 
s ki  e mu  w Drohobyczu, Aleksandrowi B i­
l i ń s k i e m u  w Wiśniowczyku, Antoniemu 
J e d n a k o w i  w Cieszanowie, Antoniemu 
T u r z a ii s k i e m u w Kałuszu.

Poznań , 24 maja. (Tel. pr.). Sąd woj­
skowy w Grudziądzu rozpoznawał sprawę o 
szpiegostwo Heinego z 4 pułku konnych 
strzelców i skazał Heinego za zdradę taje­
mnic wojskowych i kradzież planów na 4 
lata ciężkiego więzienia, wydalenie z armii, 
utratę praw obywatelskich.

Kijów, 24 maja. (Tel. pr.). Sąd woj­
skowy rozpatrzywszy sprawę zamieszek w 
więzieniu lipowieckiem, skazał sześciu wię­
źniów na śmierć, jednego uwolnił; sprawę 
jednego więźnia chorego wyłączono.

Mińsk, 24 maja. (Tel. pr.). Sąd w Słu- 
cktt rozpoznawał sprawę, wytoczoną żydom, 
osiedlonym na wsi przed rokiem 1882, o 
zajmowanie się tam handlem. Siedmiu obwi­
nionym nakazano opuścić wieś, a towary ich 
skonfiskowano, sześciu uniewiniono.

Petersburg, 24 maja._ Rada państwa 
odrzuciła w trzeciem czytaniu projekt usta­
wy, według którego absolwenci szkół real­
nych, seminariów duchownych, kilku szkół 
handlowych i “ Akadem i j wojskowych mieli 
utrzymać przystęp do studyów uniwersyte­
ckich.

Exposć Kokowcewa.

Petersburg, 24 maja. W Dumie wy- 
i głosił premier Kokowcew trzygodzinną mowę, 
1 w której położył nacisk na gotowość rządu

współdziałania z Dumą, podkreśliłj pomyślny 
stan budżetu rossyjskiego, czego dowodem 
fakt, że w ostatnich pięciu latach dochody 
były o 751 milionów rubli w*yższe, niż pre­
liminowano. Ujemną stroną budżetu są prze­
kroczenia w wydatkach; tak n. p. ubiegłej 
jesieni wyasygnowano kilkadziesiąt milionów 
rubli na wydatki wojskowe z powodu gro­
źnego położenia politycznego. Duma wkrótce 
dowie sio o szczegółach. Mówca wspomniał 
dalej o niekorzystnym bilansie handlowym, 
o silnym spadku kursu papierów wartośeio- 
wych i podrożeniu kapitału. Stosunki na 
targu pieniężnym są niepomyślne. Nie można 
sobie wyobrazić, pod jakimi warunkami sło­
wiańscy przyjaciele Rossyi będą musieli szu­
kać pieniędzy po zawarciu pokoju, na targu 
pieniężnym w Paryżu, gdzie równocześnie 
zgłoszą się o pożyczki Turcy, Austryacy, 
Węgrzy, Grecy i Rumuni. Świadczy to, jak 
dobrze postąpiła III. Duma nic zaciągając 
pożyczki.

Mowę przyjęto w centrum oklaskami.
Kadet Singarew krytykował budżet, 

który zawiera wyłącznie wydatki wojskowe. 
Ubolewał, że Duma nie ma żadnego fakty­
cznego wpływu na wydatki państwowe.

Berlin, 24 maja. Cała prasa omawia 
znaczenie dzisiejszego dnia ślubu ks. Ludwi­
ki Wiktoryi i zjazdu trzech monarchów, któ­
ry jest symptomem polepszenia się położenia 
europejskiego.

Rzym, 24 maja. Do Ag. Stefaniego do­
noszą z Yalony: Przybył tu ambulans włoski 
Czerwonego Krzyża witany serdecznie przez 
ludność albańską.

Buenos A ires, 24 maja. Z powodu wy­
buchu kotła w porcie 10 robotników zginęło, 
a 20 jest rannych.

N a B ałkanach.

Sofia, 24 maja. Ag Bułgarska ogłasza 
komunikat bułgarskiej kwatery głównej : 

Dnia 22 maja nad ranem zaczęła arty- 
lerya grecka strzelać do wojska bułgarskiego 
koło wsi Rodolewo nad rzeką Anghitis. Buł­
garzy z początku nie odpowiadali na ogień, 
gdy jednak artylerya grecka uszkodziła tor 
kolejowy i połączenie telegraficzne, Bułgarzy 
również wszczęli silny ogień, ruszyli naprzód 
do ataku i zmusili Greków do panicznej u- 
cieczki w kierunki zatoki Orfano. Nie była 
to pierwsza prowokacya ze strony Greków, 
dodaje komunikat.

S alon ik i, 24 maja. Król Konstantyn 
przybył tu wraz z swym sztabem na pokła­
dzie kontrtorpedowca.

Telegrafowany fcurs wiedeński.
Wiedeń, 24-go maja 1913. Zamknie­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 626'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82D75, Akcye Anglobanku 
335'25, Akcye Unionbanku 589'50, Akcye 
Landcrbanku 515'—, Akcye Bankvereinu 
513-50, Akcye Bodencredit 1210'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 651'—, 
Akcye kolei państwowych 72L —, Akcye 
kolei Południowej 129'50, Akcye kolei El- 
b e t h a l —•—, Akcye kolei Północnej 4975'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 993'50, Akcye Rima Muranyi 716'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3388'—, 
Akcye Fabryki broni 1004-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 339'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 908'—, 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi —•—. 
Renta majowa 83'15, Austryacka Renta ko­
ronowa 83'30, Węgierska renta koronowa 
82'10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83*25, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82'25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84'90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'75, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84'10,
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 82 '—. 
Losy tureckie 239*75, Marki 117-87, Rubel 
254'—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —' —, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —'—, Skoda 849*50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-25, Galicyj­
ski Bank ziemski 95 '—. Powszechny Bank 
depozytowy 535-—. 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93'—.

Uśposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i >



N a j le p s z e  s ą H y g ie n ic z n e ! P r z e t łu s z c z o n e
W a r s z a w s k ie  1

MYDŁA 1
S p o r z ą d z o n e  

w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o  h y g ie n ie  

i p ie lę g n o w a n iu  s k o r y .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Najbliższe odjazdy ok rę tów  l in ii  „Hamburg- 
Amerykji“ z H am burga , Do Nowego .lotko: paro­
w e :  „Prezydent Lincoln“ 25 maja, „Pensylwania" 
o'r) maja, „Ameryka" 5 czerwca. Nowa linia do iio- 
stonn: „Cleveland“ 8 czerwca. Do Filadelfii: „Prioz 
Adalbert" 5 czerwca, „Prinz Oskar" lii czerwca. Do 
K an ad y : „Pisa" 20 maja, „Barcelona-1 (i czerwca. 
Do północnej D razy lii: „Oualiba" 10 czerwca. l)o 
środkowej Drazylii: „Tijuea" 28 maja, „Petropolis" 
1.1 czerwca. Do południowej B razy lii: „Santa Anna" 
30 maja. Do La P lata: „Gap Ortcgal" 2 czerwcal 
„Blueher" 10 czerwca. Do Cnba-Mesiko: „AYestor- 
wald“ 3 czerwca,. „Ypiranga" 14 czerwca.

Dr. K. P od lew ski
apecya lis ta  chorób sk ó rn y ch  I w e n e ­
ry c zn y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 —5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,.Sokoła“ ).

ii o wagonów sy- 
piiilnyęli. w Sraj u 

mmmmnm zjsm jm  i 7, a fi r a n i. c ą

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
fi. tKolei Paiistmych we Lwowie 
St. Sokaluwskiggs (Pasaż Hausmana S)

o  ib © b w i & 

ul. J a g ie l lo ń s k a  N r- 3 . 
-  2 9 4 . -  Tfelefon — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtburean.

Bracia Tercyarzo 
w Przytulisku ubogieii lirala Alaeria

we Lwowie, sH, Kieparowska 15,
w y k o n u j | w szelkie nap raw y  m ebli g ię ty c h ; wy* 
r& bhiją fó fk a  sk ład an a , s b rn ia n k l .  Ceny um iar* 
kow ane. Na żądan ie  f llb io rn ją  m eble do e a p ra - 

wy — najtraw ione odsyłają,-

prof. F. NEUHAUSERA
i Ski., we l,w»wie, 

_________________  .ul. ISażwrego 1. 11
poleca wielki wybór fortepianów, pianin i iishai-ino- 
niiun. z pierwszorzędnych fabryk krajowycli i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajni prze­
granych instrumentów.

Skład fortepianów

F R A N C E N S B A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych.
« I * a l« c e - l I o t« l ‘% wejście od K i r e h c n s t r a s s e .

P e s z u te u je  «!rj S*s5*»w«

s t a r y c h  III E l i L I  j n a . l j o . i i i o w y c b
a l e  słoto r y m  s i ta m i» ,

/g ło szen ia  pod „MEBLE14,
B iuro ogłoszeń , Ul. Jagielloń ska  1. 8.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 maja 1913.

Hotel (ieorge’a, Pp.: J. ks. Ifuzyua 
z Narola, F. Sozariski z Kornatowic, E. 
Koeinptle z Iiyczek. A. Garapich z Zagórza, 
A. Gołaszewski z Toustoł&b, L Korczewski 
z Ilorodyszcza.

Hotel Europejski. Pp.: K. Weisman z 
Nuszeza, Z. Piszczbowski z Cygan, J . Krzy­
sztofów icz z Artasowa

Hotel Victoria. I ’.: M. lir. Myeielski z 
Zakrzewi ee.

Hotel Imperial. J. hr. .Młodecki z 
Brodów.

Hotel Warszawski. P. W. Huki z Po­
lany.

C E N N I K  

IZBY HANDlOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dnia 24 maja 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 646-— 656-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...........................39G1— 405*—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 5 1 0 — 516’—
fab ryk i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................... 468'— 478' —
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . . '— —'—
Banku hip. gai. 4*/„ pr. w. a. los

w 50 1.............................  90'50
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.............................  82‘10
Banku kraj. 4‘/j pr. w. a. los w 511. 9 2 —
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85"30
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 94- —
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/s pr. 60 1. . —•—
Kemelny Bank hipoteczny Lwów. 9R --
‘) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 '/, 1.........................  90-50
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1......................  83-80
Tow. kred. gal. ziem. 4l/» los, 52 1. 92-90

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

(ialie. fund. propin. 4 pr. . . . 96 50
Buków. fund. propin. 5 pr. , . —
Komun. Banku kraj..P j t pr. (3 ein.) 90-~-
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82’—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81'—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85 —

„ „ 4  pr. z r. .1908 82 30
’) „ m iasta Lwowa 4 pr. , . 81'—

„ 4 p r .  . . 8 S -
„ „ Krakowa . , , 81-30

IV . Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-35
20 franków ka............................ 19-10
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 251 -—
100 „ „ papierowych 253 —
100 marek niemieckich . . . .  117 60

91-20

82-80
92-70 
86- —  

94-70

96-—
91-70

84-50
93-60

97-20

90-70
82-70
81-70 
85-70
8 3 --
82-20

82-~

Kiirs giełdy wiedeński®].
dnia 19 maja 1913.

A, Ogólny d łng państwa.

Jednolity dług pańswa w banknot, 
mąj-tistopad

płacą żądają

83-25 88-45
8J-20 83-40

86-80 87---
87-— 87-20

siyezeń-lipiee.....................................
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ii.....................................
kw ieo ień-październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1562-50 1602-50 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 460- — —
„ „ 1864 po 100 zł......................... 6 4 4 -- 656'~
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 326- — 3»8-—

B. D łn g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................ 105-25 105-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 83-45

Koronowo, waluta. płacą
Kol. lwGwsko-ezern.-jaJskiej z roku

1894 4 p r............................................
Koi. Arcyks. Kudolfa (Salzkammcr- 

gnt) za 400 M. 4 pr. . . . . .  106-25

żądają

107-25

D. D łng  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr,

C. O bligacje kolejow e.

Kol, Arcyks. A lbrechta za 100 w  4 pr.

U-45
19-28

2 5 3 --
255--
118-1.0

*) Kupony opłacają l/»7o podatek rentowy. 
*) Knpumy opłacają 2l4/o podatek rentowy.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

t ’ i. Cesarza Franciszka Józefa za

83-90

102-65

83-65

84-90 

103-65

100 zł. 51/* pr. . .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye) . . / .....................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

li“/4 pr. (ostempl. akcye). . . .

107-45 J 08-45 

84-15 85-15

8 4 - -  85-—

427--- 4 3 0 -- 

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Koi. czeskiej emiss. z r. 1895 za

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
7. r. 1.888, 4 pre.................................

Koi, północnej ees. Ferdynanda om.
z r. 1891, 4 pre........................... .....

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 18&8, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
7, r. iy04, 4 pre.................................

Kol. galic, Karola Ludwika 4 pre.

120-75

85-00 86-90

J00 8 7 - -

82-50 83-50

90-10 91-10

90-50 91-50

90-75 91-75

89-30 90-30

91-10 92-10

89-25 90-25

89-10 90-10
85-50 86-50

115-20 
81-85 

443 -  
225-— 
296 -

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

E. O bligacje ludemmizacyjno.
Węgier za 100 I ł .  4 pre............................83-75
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 86-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. .1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre ..............................
Ga) poż. kr. z roku 1893 4 pą-c.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
1'sżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem, kol, za 400 I1-.

G, L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zaKł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n ii n » r889 6 p;'. 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

.Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr, 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ ., „ „ 4 pr. los 41 1.
„ 4 pr. starsze .
» 41/a pr. 53 iet.

Banku gal. ziem. kred. 4‘Zj pr. 60 1. 
Gai. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/s pr.

„ „ „ los. 50 I. 4*/a pr. ,
„ „ „ „ „ 60 1, 4 pi. . ,

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/* pr. 51 V» zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ‘/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żei. 571/a 1 .4 p r. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

II. O bligacje z prawem p io n
za 100 zł. nom. 

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . ■ . . . . .

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gal, kol. em. .1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .

99-50

83-60

1.15-60 
82-05 

453"— 
2 3 3 -- 
306--

84-75
87-60

100-45

84-60
84-10 85-10
96-40 97-40

80-50 8.1-50
112-75 122-75
237-50 240-50

i Jisty dbiżtio

yjt-:- ■ i 
1

96-—
99-25 100-25
8.1-30 84-30
91-50 92-50
96-20 97-20
93-— H - -
94--- 95-—
90-75 91-75
90-75 91-75
82-25 83-25

9 2 - - 9 3 - -

90-~ 9 1 --
81-25 8 2 - -
89-60 90-60
90-50 91-50

m e ń s tw a

77-75 78-75

83-10 84-10

99-75 100-75

J10- — 111-—

110-50 111-50

Koronowa waluta. płacą żadają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszten.skie^B asilika) 5 złr. . 28-— 3 2 -—
Znkł. kred. dla bandJ. i przem. 100  złr, 477-— 487 ~ ■
Clary 40 złr. iu . k. . . . . . .  195-■ 205- -
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65-50 70-5!)
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 56- - - G0- —

» węg. Tow. 5 złr. 35-— 39 —
Losy fund. Aie.yks. Rudolfa iu  złr. 88- — 94-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 335-25
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 407-50 
Reszt. Banku handlu i przem. . . 3680----
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . . 626-25
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 820-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737-—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 650-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5.12-60 

„ Austro-węg. 1400 iior. . . . 2066-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 589- — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . , . 265-—

336"2o 
408- 

3695-— 
627-25 
8 2 I - -  
740 — 
652 -  
513-60 

2076- — 
590--- 
266-50 
266"—

K. Akcye pi-zcdsiębiorstw transportow ych.
435-— 
420 — 

1320- -  
4990-— 

39-J-—- 
51 9 --

Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-—
„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 4J0-—

Austr.Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. i310- —
Kolei półn. Ces. h'erd. 1000 złr. mk. . 4980-™ 

n L wów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 3S5-—
„ Lwów - Ozei-niowee - J assy 200 zł. 513-—
„ Lwów-Kieparów-Jawmrów lokal.

400 kor................................................................305-—

L. Akcye przedsiębiorstw- przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 986 50 987 50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3347-— 3:357- — 
Tow. kopalń węgla w Brux .100 złr. 865-— 866---
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galic. karpac. naft. fl ro 
Sehodnicy 500 kor.
Tur. zarz. tytoniow,

low. 500 kor. 

, -500 franków 

M. W eksle.

3 3 5 -- 
897--- 
452- — 
333 -

340-—
9 0 2 --
462'—
336-50

Niemieckie B an k i..........................
Włoskie Banki . . . . . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4l/s .pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

N. W a 1 o t  ;
Dukat c e sa rsk i................................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .
20-frankówka .  .....................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................  .
liossyjski półimperyał . . . . 
Nliem. banknoty za 100 marek . 
W'łoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b l e ...............................................

117-85 
93-321/.. 
24-10 " 
95-52*/, 

253-— 
95-30

11-42

19-13
23-56

11785
93-40

253-25

118-05 
93-50 
24-14 
95-671/, 

254- - - 
95-45

11-47

19-15
23-62

11805
93-60

2 5 4 --

jb u »  m  mMi \ i ju r  ; a s r  ak  w y  t n i»  w  ' w .
Licytauye.

(6770 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Hodziny urzędowe :tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zsó od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I O Y T A O Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 27go maja 1913 od 9 do 12 

godz. przed południem rozmaite sprzę­
ty domowe, maszyna do szycia, towary 
korzenne, fortepian, meble mahoniowe, 
przybory szkolne i sklepowe.

Środa, dnia 28 maja 1913 od 9 do 12 go­
dziny przed południem rozmaite sprzęty 
domowe i meble, powóz, 2000 książek 
biblioteki dzieł doborowych, bufet zwy­
kły, aparat do pompowania piwa, for­
tepian, gramofon, fortepian, maszyna 
do szycia Singera.

Czwartek, dnia 29 maja 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę­

ty domowe, towary korzenne, urządze­
nie sklepowe, ubrania i wyroby z chiń­
skiego srebra, maszyna do szycia, ko­
wadło, śrub tak, wózek, dwa fortepia­
ny, stoły i krzesła ogrodowe, ariston 
kasa ogniotrwała.

Piątek, dnia 30 maja 1913, od godz. 9 do 12 
przed południem : rozmaite sprzęty do­
mowe, 4 bale mąki, kasa niklowa „Na- 
tionall-Kassa,,, ogniotrwała, maszyna do 
pisania, 2 dywany ścienne.

Sobota, dnia 31 maja 1913, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do­
mowe, kilka skrzyń sardenek, buciki 
męskie i damskie, towary korzenne, 

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 26 maja 1913 o godz. 9 

przed południem 1. 8 przy ul. Panień­
skiej, brusy i deski.

Wtorek, dnia 27 maja 1913,
Środa, dnia 28 maja 1913.
Piątek, dnia 30 maja 1913 o godzinie 10 

przed południd*,: konie, powozy, mate- 
ryały budowdario,, etc. a, to : przy ul. 
Stryjsbiej 1. 18, ul Szeptyckich I. 22, 
pl. Trybunalski,

15, przy ul. Strzeleckiej 1. 4; pl. Strze­
lecki, Zamkowa 1. 29, ul. Żółkiewska
1. 15, ul. Krasińskiego róg ul. Jtzeźni- 
ekiej i Kazimierzowskiej, ul. Batorego 
i przy ul. Głowińskiego.

Środa, dnia 28 maja 1913, o godz. 9 przed 
południem : przy ul. Tkackiej 1.18 deski. 

Czwartek, dnia 29 maja 1913, o godzinie 10 
przed południem ul. Teatralna 1. 21 i 
Krakowska 1 25, miód, urządzenia mio- 
downi i sprzęty domowe.

P ią te k ,  dnia 30 maja 1913: a) o godz. 9 
przed południem przy ul. Kazimierzow­
skiej 1. 7 różne skórki,
b) o godz. 10 przed południem przy 
ul. Krakowskiej 1. 23 konfekeya męska
i urządzenie sklepowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed Iicytaeyą.

Lwów, dnia 20 maja 1913.

(6715 3 - 3 )  
omyłkę zaszłą w tusądo- 

z dnia 17 kwie­

tnia 1913 L, cz. E. 112/12 (26) w tym kie­
runku, że obszar majętności Eomanówka wy­
nosi około 343 ha., w czem około 94 ha. 
la ów.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 8 maja 1913.

L. 591/913 _ (6698 3 - 3 )
W c. k. Eabryce tytoniu w Winnikach 

sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi szkarty i inne stare matoryały.

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem.

Obszerne ogłoszenie można otrzymać 
na żądanie z ekspedytu dotyczącej c. k. fa­
bryki tytoniu.

O. k. Fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 20 maja 1.913.

L. 9754 (0766 2 - 3 )
Trafika składowa połączona z kolekturą 

loteryjną w Jagielnicy obsadzoną będzie w 
[ drodze publicznej konkurencyi.

L. cz. E. 112/12 (34)
Pros!uje się

ul. Skarbkowska 18 i j wym edykcie licytacyjnym
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W rocznym okresie 1912 wydano w 

tejże składowni przydzielonym przedsiębior­
stwom sprzedaży roateryałów tytoniowych za 
cenę kupna w kwocie 91.529 kor. 25 h., do 
trafiki składowej pobrano materyałów wedle 
ceny dla konsumentów za kwotę 14.926 kor. 
80 h., od czego skladownik osiągnął zysk 
trafika!) cki w kwocie 1492 kor. 68 h.

Surowy zysk cd sprzedaży znaczków 
wartościowych wynosił 130 kor. 27 h , od 
sprzedaży znaczków pocztowych 17 kor.

6 prc. prowizya od stawek loteryjnych 
wvnosiła wr powyższym czasokresie 143 kor. 
18 h.

Oferty sporządzone na przypisanem dru 
ku i zaopatrzone w wadyum 924 kor., nal ży 
wnosić najpóźniej do dnia 9 czerwca 1913 
godz. 12 w południe do c. k. Dyrekcyi c krę­
gu skarbowego w Czortkowie.

Bliższe daty powziąść należy z obwie­
szczenia przyb tego na tablicy urzędowej e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie 
i c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie, jako 
też w urzędzie gminnym w Jagielniey.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 12 maja 1913.

L. cz, E. 2175/12 (8) (6752)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1913 o^godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 1/12 części realności lwh. 
114, 1/3 iwh. 119, 1/6 lwh. 117 gm, H ar­
klowa.

Powyższe części realności oceniono łą­
cznie na 1522 kor. 02 b.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1014 kor. 65 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie] tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, i raczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Targ, dnia 10 kwietnia 1913.

L, cz. E. XX. 4353/12 (29) (6831 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek galic. ziemskiego Banku kre­

dytowego Tow. akc. we Lwowie, przez adw. 
dr. Boińskiego we Lwowie, jako strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 27 czerwca 1913
0 godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. XX., na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności księga 
gruntowa I. Dz. gm. m. Lwowa lwh. 2589 
oznaczenie realności lk. 1962 1/4 przy ul. 
Głębokiej 1 16 stanowiąca parcelę lk. 5886 
obszaru 510 mA, wraz z domem dwupiętro­
wym czynszowym z piwnicami sklepionymi 
cegłą i suteryuiuni o betonowym st opie, po­
krytym blachą pocynkowaną, wartość sza­
cunkowa posiadłości 202.000 kor., przynale­
żności 7740 k 'r ., razem 209.740 kor., naj­
niższa oferta 104.870 kor,

Do rea ności lwh. 2589 Dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwów należą następująco przynale­
żności: 75 okien, 1 żaluzja, 15 drzwi, insta- 
lacya dzwonków elektrycznych, 3 tulipany,
1 lampa, 6 kandelabrów, 8 żarówek, 9 wa­
nien, 9 piecyków, 9 kociołków: 10 muszli, 
instalacya wodociągowa, 72 stor, 1 śmie­
ciarka, tablica spis lokatorów, oszacowane na 
7740 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
przy ul. Bernsteina i, 10,

Lwów7, dnia 12 kwietnia 1913.

Gsz. E. 3173/12 (5) (6561)
V ersteigerungsedict.

Auf Betreiben der F iim a Jaeób Bondy 
in Bóbmisch-Skalitz yertreten durch II. Dr. 
Fridrich Bondy in Wien, findet am 27 Mai 
1913 yormittags 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3, in Brze- 
żany die Versteigerungder 7/15 Thl. der Re- 
alitat der Grundbueheinlage Zahi, 1873 des 
Grundbuehrs der Stadt Brzeżariy der Verpflich- 
tete Sender Schorr in Brzeżany.

Die zur Versteigerung gelangende 7/15 
Theil der Liegenschaft ist auf 8098 Kronen 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 4049 
Kronen, unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft konnen von den Kauf-

lustigen bei dem unten bezeichneten Ge­
richte, Zimmer Nr. 28 wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig raachen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen­
schaft selbst nicht m -hr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, fur wmlche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrun- 
det werden, in dem Falle nur durch An- 
scblag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais 
sie we der im Sprengel des unten bezeich­
neten Gerichtes wohnen, noeh diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmachtigten namhaft machen.

Um die bucheriiche Anmerkung der 
Anberaumung des Ve steigerungstermines im 
Lastenblatte der Einlage ftir dem zu yerstei- 
gernde Liegenschaft wird das k. k. Kreisge- 
richt in Brzeżany mitels Zusengung einer 
Aufertigung des gegenwartigen Beschlusses 
eraucht.

K. k. Bozirks-Gericht, Abtheilung V.
Brzeżany, den 7 April 1913.

L> cz E. XI. 4504/12 (6719)
E d y k t .

Dnia 28 maja 1913 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w sali Nr. 22, licytacya realności lwb. 782 
gra. Werbiąż niżny oceniona na 1000 K.

Najniższa cena 666 kor. 66 b.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 29 marca 1913.

L. cz. E. 155112 (8) (6754)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa przez c. k. 
Urząd podatkowy w Olesku, odbędzie się dnia 
29 czerwca 1913, o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya real. lwh. 723 gm. Ole­
sko Benjamina, Meehia, Nathana (Nuhina)
Miinzerów, Abrahama Mtinzera, Pesi Muozer 
2 śl. Weinstein własnej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest. oceniona na 579 kor.

Najniższa cena wynosi 386 kor. ■ 66
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
(ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w7yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną], należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Olesko, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 325/13 (6) (6812 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Parańki Szafrańskiej w Ma- 
nastyrku odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 111, licytacya 
realności obj, lwh. 1659 i połowy real. obj. 
lwb. 1657, gm Stanisławczyk.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione a t o : lwh, 1659 na 650 
kor., a 1,2 lwh. 1657 na 86 kor.

Najniższa cena wynosi co dó lwh. 1659 
433 kor. 33 b., a co do 1/2 lwh. 1657, 57 
kor. 84 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łopatyn, dnia 6 maja 1913,

L, cz. E. 901/12 (8) (6853 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa pożyczkowe­

go i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
połuniem, w biurze Nr. 5 licytscya realno­
ści lwh. 185 ks. gr. Ożanna objętej, oszaco­
wanej na kwotę 5.000 kor.

Najniższa oferta wynosi 3333 koron
34 h.

Do realności powyższej należą jako 
przynależności p.wnica i studnia oszacowane 
na 540 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 489 12 (5) (6533)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Preidy Liebliag odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1913 o godzinie 9'30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze karnym w Pruchniku, reli- 
cytacya lwh. 3 gmina Kramarzówka.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyg jest oceniona na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 106 kor. 55 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. E. 2039/12 (6750)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Kasy ludowej w Nisku 
odbędzie się dnia 5 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 5, licy- 
tacya, realności:

1) lwh. 372 wartość szacunkowa
11.510 kor.

2) lwh. 1.325 wartość szacunkowa
1.644 kor.

3) lwh, 1.403 wartość szacunkowa
2,530 kor.

4) lwb. 2.042 wartość szacunkowa
587 kor., gminy Nisko.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1) 5755 kor., 
ad 2) 1096 kor., 
ad 3; 1265 kor., 
ad 4) 391 kor. 32 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nisko, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 21/13 (6) (6849)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 czerwca 1913, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wyini mioflym w biurze Nr. 6 w Dobczycach 
licytacya 1/8 części realności lwh. 249 gm. 
Lipn;k objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jes: oceniona na 252 kor. 37 b.

Najniższa oferta wynosi 168 kor. 25 b., 
wadyum 2 5 kor. 24 h„ poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dobczyce, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. E. VI. 423 13 (6) (6726)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności lwb. 
579, gm. Struńna.

Nieruchomość z przynabżytościami oce­
niono na 34355 kor.

Najniższa cena wynosi 17178 kor., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi,

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Tarnów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 3654 12 (5) (6716)
Edykt licytacyjny.

Na wniosekj strony  ̂egzekwującej Po­
wiatowej kasy oszczędności w Brzeżanacb 
przez adw. p. dra Ścbatzla w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 3 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków, licytacya na­
stępujących realności a to gm. Rohaczyn:

1) 61/216 cz, realności lwh. 129, skła­
dająca się z lasu,

2) 61/108 ez. realności lwh. 126, skła­
dające się z budynków gospodarczych, ogro­
dów, pól, pastwisk, łąk,

3) 20/27 cz. realności lwh. 664, skła­
dające się z lasu, roli i pastwiska.

Wartość szacunkowa:
1) 541 k<T. 66 h ,
2) 4185 kor. 21 h.,
3) 1400 kor.
Najniższa oferta:
ad 1) 361 kor. 11 h.,
ad 2) 2790 kor 14 h.,
ad 3) 933 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 245/13 (3) (6541)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 212, 551, 960 i 1237 
ks. gr. gm. kat. Szyły, zobowiązanego Wa­
syla Olecha własnych, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynaieżnościa- 
mi na kwotę 22.566 kor., a mianowicie:

realność ad 1. obj. lwh. 212 na kwotę 
19.916 kor.,

ad 2. obj. lwh. 551 na kwotę 600 kor., 
ad 3 obj. lwh. 960 na kwotę 650 kor., 
ad 4. obj. lwh. 1237 na kwotę 1400 

koron.
Najniższa cena wynosi: 
co do realności ad 1. kwotę 13.277 kor. 

34 h.,
ad 2. kwotę 400 kor.,
ad 3. kwotę 433 kor. 34 h. i
ad 4. kwotę 933 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Zatwierdzone niniejszem warunki i od­

noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zbaraż, dnia 8 maja 1913.

L. ez. E. 635/12 (5) (6847 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Micha­

ła Baczora w Huinniskach, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 17, na zajadzie zatwier­
dzonych waiunków licytacya realności lwb. 
27 ks. gr. gm. Ilumniska, ubj. pb, 68 i 69/2 
obszaru 31 i 34 s2, z budynkiem na pbud. 
69 2.

Wartość szacunkowa 1000 kor.
Najniższa oferta wynosi 500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. ez. E. 514/13 (9) (6793 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nusena Ekhausa, odbędzie 
się dnia 17go czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya:

a) 1/4 cz. lwh. 53,
b) 1/8 cz. lwh. 261,
c) 1/14 cz. lwb. 238,
d) 1/4 cz. lwh. 645 ks. giunt, gminy 

Ubinie.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na:
ad a) na 56 kor. 25 h , 
ad b) na 3 kor. 72 h., 
ad c) na 52 kor. 52 h., 
ad d) na 181 kor. 90 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 37 kor. 50 h., 
ad b) 2 bor. 48 h., 
ad c) 35 kor. 02 h., 
ad d) 114 kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

„Gazeta Lwowska“ Nr. 117 z dnia 25 maja 1913.
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tej nieruehomośc-i dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Busk, dnia 7 maja 1918.

__________ v

L. cz. E. 2406/12 (15) (6676)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Walda w Kołaczy­
cach, odbędzie się dnia 25 czerwca 1913, 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacya:

a) realności lwh. 258 i
b) 3/4 części realności lwh. 138 ks. 

gr. gm. Kołaczyee, wraz z przynależnościami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione n a : 
ad a) 973 kor., 
ad b) 1950 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 648 kor. 66 h., 
a l  b) 1300 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 

0. k. Są,d powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 345/12 (6688)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilerscha Baumohla, odbę­
dzie się. dnia 2 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya całej real .o- 
ści lwh. 185 ks. gr. gm. Hołosków objęt-j

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lcytacyę jest oceniona na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 8 maja 1913.

L. cz. E. 3652/12 (4) (6717)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Brz-żanach, 
przez adw. dr. Schiitzla w Brzezinach, odbę­
dzie się dnia 3 czerwca 1918 o godzinie 9 
przed południem, w7 biurze Nr. 3, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności gm. Szybalin, a to:

a) cała realność lwh. 1460 składająca 
się z domu nreszkalneao, budynków gospo­
darczych, ról, łąk i pastwisk,

b) cała realność lwh. 1387 składająca 
s:ę z roli i pastwisk,

c) cała realność lwh, 2052 składająca 
się tylko z łąki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1678 kor. 25 hal., 
ad b) 562 kor. 80 hal.,
ad c) 456 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1118 kor. 84 h., 
ad b) 375 kor. 20 h.,
ad c) 304 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4183/12 (4) (6827)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Sperbera w Zabło- 
tow'e, odbędzie się dnia 25 czerwca 1913 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya:

1. realności lwh. 321 gm. Zabłotów, 
wraz z chatą na niej stojącą,

2. realności lwh. 1646 gm. Zabłotów1, 
składającej się z ogrodu, Jurka Kosowicza 
Iwana własnych.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się: 

ad 1. na 400 kor.,
ad 2. na 333 kor. 48 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 266 kor. 66 h.,
ad 2. — 222 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 3760/12 (6) (6753)
Edykt licytacyjny,

Dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr, 
6, sądu tutejszego licytacya:

a) całej realności lwh. 411,
b) 5/8 części realności lwh. 413,
c) p łowy realności lwh. 527, gminy 

Waksmund.
Powyższe nieruchomości oceniono łą­

cznie na 2667 kor. 42 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1778 kor. 28 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 5 maja 191.3.

L. cz. E. 3023 12 (10) (6764)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bafaela Herzigs, jako za­
rządcy mssy spadkowej po błp. Oh M. Her- 
zigu w Dukli, odbędzie się dnia 6 czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zbo- 
rowie, licytacya 6/172 części realności obj. 
lwh. 749 ks. gr. gm. Zborów, wraz z przy- 
nal żytościamg składającemi się z całego sze­
regu sklepów.

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 2381 kor. 36 h.

Najniższa cena wynosi 1587 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszącesię do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 8985/12 (6801)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie P. Izraela Lezera w Ko- 
marnie, odbędzie się dnia 20 czerwca 191.3 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymiecionym, w biurze Nr. 22 licytacya 
połowy realności lwh. 261 gm. Koniuszki 
król., składającej się z pgr. 430/1 (pastwi­
ska). 431/1 (roli) i 432 1 (łąki) obszaru 41 
ar. 23 m 2.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na kwotę 347 
kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 235 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześoie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. cl ), 
może każdy, .mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- : 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 2 maja 1913.

L. Nam. VIII. b. 997/2 (6865 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Wisłoce pod 
Goleszowem-Mielcem w km. 26.650 do 2 \  770 
zezwolonyeh przez c. k. Ministerstwo robót 
publicznych reskryptem z 8 stycznia 1910 
L. 150 X. b) ex l9 0 9  wykonać się mających 
w roku 1913 odbędzie się dnia 9 czerwca 
1913, o godzinie 12 w południe (czas kolejo­
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Wisłoki w Dębicy,

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 3000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w tereni- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
reguiacyi Wisłoki w Dębicy i może być w 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 pro. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorstwo jednak wrazie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większ j ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wyruienionem e. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie też do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia mają być wniesione oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 800 kor. w gotów­
ce lub pupilarnych papierach wartościowych 
odpowiadających co do jakości postanowieniu 
całego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz, 
u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podaną cena 
za 1 m 3 kamienia łamanego cyframi i sło ­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Do oferty należy dołączyć trzy próbki 
kamienia w formie kostki o boku 1.0 cm.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 maja 1913.

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

rej ja (my) niżej podpisauy (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1913 dostarczyć 
w term inach przez c. k. Kierownictwo regu- 
laeyi Wisłoki w Dębicy oznaczonych kamień 
łamany do budowli regulacyjnych na Wisto- 
ee pod G leszowem-M:eleem w km. 26‘650 
do 2D770 w ilości i pod warunkami poda­
nemu w obwieszczaniu i żądam my) za 1 m 3 
kamienia dostarczonego koleją przy użyciu 
transportu kolejoYzego od staeyi kolejowej do 
stacyi w Bzochowie, wraz z wyładowaniem 
kamienia z wozów kolejowych po . . kor.
. . h., s ło w n ie ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . , . .
Próbkę kamienia dołączam.
W .  d n i a ...........................1913.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1217/13, 1424/13 (6888)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 
odbędzie się licytacya kaźdocześnie o godzi­
nie 9 i 10 przed południem:

A j  dnia 1 llpea 1913
1. realności miejskiej obj. lwh. 1038 

ks. gr. gm. Gródek Jagielloński, składającej 
się z dwóch demów mieszkalnych, 3 komór, 
1 drewutni, wychodka oraz ogródka z podwó­
rzem (parcela zabudowana wraz z ogródkiem 
i podwórzem mierzy 4 ar. 53 m 8) ocenionej 
na 4247 kor., oraz przynależności, a to : 2 
orzechów, 1 gruszy, 1 śliwy, oparkanienia i 
ogrodzenia, oszacowane łącznie na 172 kor.

B) fnia 15 lipca 1918:

2. realności objętej lwh, 568 ks. gr. 
gm. Zawidowice. stanowiącą realność wiej­
ską, składającej się z chaty, 2 stodół, oraz 
ogrodu, łąk, ornych gruntów o łącznym ob­
szarze 59 ar. 57 m-, ocenionej na 2160 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad 1. kwotę 2123 kor. 50 h., 
ad 2. kwotę 1440 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 17 maja 1913,

L. cz. E. 2331 12 (6) (6517)
Edykt licytacyjny,

Dnia 10 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 505 ks. gr. gm. Bybotycze, stanowiącej 
parcele b dowlaną i grantową.

Cena szacunkowa 2015 kor.
Najniższa oferta 1343 kor. 34 bal.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 kwietnia 1913.

!.. cz. E. 822 i 829/12 (5 i 6) (6328)
E d y k t .

Dnia 3go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niż-j 
wymienionym, licytacya realności obj.ks. gr. 
gm. Wiatowice:

a) lwh. 266 ocenionej na 8238 kor.
22 h.,

b) lwh. 105 o;enionej na 648 kor.
96 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 5506 kor.,
ad b) 432 kor. 64 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w

ts.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Niepołomice, dnia 8 kwietnia 1913. .

L. cz. E. 1998 12 (5) (6815)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Nisku, odbędzie się w 
tut. sądzie w biurze Nr. 5, dnia 5 czerwca 
1913, o godzinie 9 przed południem licy­
tacya:

1. 104 168 części realności lwh, 224,
2. 20/168 części realności lwh. 1439, 

grn, Nisko ocenionych
ad 1. na 1581 kor. 11 h., 
ad 2. na 88 kor. 89 h.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. 1054 kor. 08 h., 
ad 2. 59 ko-. 26 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. E. IV 4946/12 (6786)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Stryju, zastąpionego przez adw. dr. Aich- 
mtillera odbędzie się dnia 5 czerwca 1913 
o godz. 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140 licytacya 
realności o oj. lwh. 85 ks. gr. grn. kat. Kur­
nie, składającej sie z parc. gr. lk. 474>2, 
479/2, 480,1, 481/2" 2015/2, 2016/1. tudzież 
domu na par. gr. lk  474/2 zbudowanego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2050 kor.

Najniższa cena wynosi 1366 kor 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192.

Takie prawa, wobec, których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa

Stempel
1

korona 

Mocą któ
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lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- i 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia-1 
darniane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia  ...................

L. cz. E. 79/13 (6) (6747;
Dnia 9go czerwca 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 7 odbędzie się licytacya 
całej realności Iwh. 395 1 2 realności lwh. 
396 i 2 3 części lwh. 296 kg. gk. Bobrka, 

Najniższa cena wynosi przy lwb. 395 
kwotę 5983 kor. 34 h., przy lwh. 396 kwo­
tę 50" kor., a przy lwh. 296 kwotę 1733 
kor. 34 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. 136/13 (4) (6763)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Salomona Schrei- 
bera w Serecie, zastąpionego przez adw. dr. 
Schauera w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 
10 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 w Zaleszczykach licytacya real­
ności obj. lwh. 85 ks. gr. grn. Zaleszczyki 
miasto zobowiązanych własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
t.aeyę jest oceniona na 24.663 kor.

* Najniższa cena wynosi 12.331 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Wszelkie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2545/12 (6885)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Moj­
żesza Marguliesa w Haliczu, odbędzie się 
dnia 29 maja 1913 o godzinie 10'30 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya połowy re­
alności: lwh. 155 ks. gr. gra. Ostrów, pglk. 
93 pglk. 288/51, 331/2,529/3,619/1,646/72, 
856/2, 857 1, 858 3, 854/3. 328/1.

Wartość szacunkowa 2373 kor.
Najniższa oferta 1813 kor. 84 h.
Do 1/2 realności lwh. 155 ks. gr. Ostrów 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, wóz koński,, 2 brony, 1 pług, kolesni- 
ca, 1 sieczkarnia, 1 młynek drewniany do 
czyszczenia zboża stary, oszacowane na 347 
kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 15 kwietnia 1913.

L. Nam. VIII. c. 1399/1 (6866 1 - 3 )
O b w i e s z c z o n i e.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łow faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoce na przestrzeni od Mielca do ujścia Wi­
sły w km. od 21.770 do (hOOO wykonać się 
dujących w latach 1913 i 1914, odbędzie się 
dnia 16 czerwca 1913, o godzinie 12-tej w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Wisłoki w 
Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów' wynosi około:

' 4.000 m* faszyn lasowych,
60.000 sztuk kołków faszynowych.
Po wyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 10.400 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Wisłoki w Dębicy i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostarczo­
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają

być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyum 
w kwocie 300 koron w gotówce lub pupi- 
larnycli papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów7 lub zaopatrzone do­
piskami nic będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowrski w. r.

1 Stempel
i
: na 1. kor.

(Wzór oferty.) 

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach ! 913 i 1914 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Wisłoki w Dębi­
cy oznaczonych, materyały faszynowodo bu­
dowli regulacyjnych na Wisłoce od Mielca 
do ujścia do Wisły w km.od 21.770 do 07000 
w ilości i pod warunkami w7 obwieszczeniu 
podanemi za opustem (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znano mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . . .  . dnia i . . . .  i 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

H. cn E. 1508/12 (8) (6236)
Oro.aoiueHe nepeTopry .

,Z],hji 6 uepBHH 1913, impeg nojiy^HeM 
o ro^HHi 8-30, ca  b KOMHaTi w. 10,
nepeim pr:

a) peaaBHoeTH oóhhtoi Bru. 208 rp. 
Typica. e/Ka/jajonoi ca  3 u. fip. 477/1 b hhb! 
„ropOAH" o hob 24 a 42 ms,

6)  peaaBHOCTH oóhhtoi boi. 209 rp. 
Typica, CKaaAaiouoi ca  3 n. 6yA- 102 o h o b . 
5 ap 57 m2,

b) noaoBHHH peaaB, odnuToi bpi. 243 
rp. Typics, cMSAaiouoi ca 3 n. 6yA. SI o 
ItOB. 5 a  tty

BapTicTB manyHKOBa:
ad a) Ha 400 icop., 
ad 6) (1/2) Ha 50 Kop., 
ad b )  (1/2) Ha 50 Kop.
H aHH H3m a o t ę p i a :  
ad a) Ha 267 icop , 
ad 6) Ha 33 Kop. 32 cot., 
ad b) Ha 33 Kop. 32 cot. 
yfiaoBa i inniH A0Ky MeHTa neperaa- 

HyTH MOJKHa B KOMHaTi U. 10.
IJ. k. CyA hobitobhh, BiAAia II. 
rB03Aeu;B, a h h  15 nymiTHa 1913.

L. cz. E. 4699/12 (9) (6823)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Jupitera w Zablo- 
towie odbędzie się dnia 25 czerwca 1913
0 godzinie 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 licy­
tac ja  realności lwh. 420 gm. Demycze 
Mosesa Suchera i Dwojry z Eisenkraftów 
Sueher, składającej się z domu mieszkalnego
1 stajni.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytację ustala się na 3272 kor.

Najniższa cena wynosi 2181 kor. 24 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastrdny, protokoły oce­
nienia i, t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia , przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wym enionyin, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. E. 1889/12 (16) (6816)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego relieytacya 1/4 części real­
ności lwh. 161 i 1/16 cz. realn. lwb. 162 
gm. Rokiciny.

Powyższe części realności oceniono na 
2310 kor. 19 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1155 bor. 10 b.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszbają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 559/12 <8) (6800)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Firka z Naprawy, 
zastąpionego przez pełnomocnika p. Dymitra 
Sieieckiego, c. k notaryusza w Jordanowie, 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

a) 3/64 części realności lwh, 248,
b) 1/4 części realności lwh, 250 i
c) 1,8 części realności lwh, 251 ks. gr. 

gm. Naprawa objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione :
ad a) na 537 kor. 36 h., 
ad b) na 666 kor. 81 h., 
ad c) na 2089 kor. 44 h,, razem 3293 

kor. 61 h.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 358 kor. 24 h.,
ad b) 444 kor. 54 h.,
ad c) 1392 kor. 96 h., razem 2195 kor.

74 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. XI. 434/13 (6718)
E d y k t .

Dnia 28go maja 1913 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 22, licytacya realności lwb. 
178 dziel. II. miasta Kołomyi, oceniona na
31. 860 kor.

Najniższa cena 15.930 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej pizy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy,
Kołomyja, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. XIII. 5.118/12 (8) (6724 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Dawida Mandla młodszego 
i Gusty Landau odbędzie się dnia 23 czer­
woni 1913 o e-odzinie 9 nrzed riołndniem, w

biurze Nr. 49 na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 71 
grn. kat. Rakowice, składającej się z domu 
mieszkalnego 1-piętrowegi murowanego ze 
stajnią, szopą i stodołą, i realności lwh. 74, 
składającej się z ogrodu, mogącego być uży­
tym jako plac budowlany.

Wartość szacunkowa realności lwh. 71 
wynosi 19.162 kor.

Najniższa oferta 9581 kor.
Wartość szacunkowa realności lwh. 74 

wynosi 2836 kor.
Najniższa oferta 1890 kor. 68 h.
Poniżej najniższej oferty realności te 

nie będą sprzedane.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 18 kwietnia 1913,

L. Nam. VIII. b. 951/1 (6832 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Dunajcu od 
Nowego Sącza do Wiatrowic:

1. pod Nowym Sączem-Wielopolem km. 
109-46—102-7 w ilości" 1500 m 3,

2. pod Wielopolem-Wielogłowami km. 
102-8—102T w ilości 400 n r ,

3. pod Marcinkowicami-Dąbrową km. 
101-08—100 8 w ilości 450 m3,

4. Kurowem-Marcinkowicami km. 100-3
do 97-15 w ilości 700 m3.

5. Zbyszycami-Znamirowicami km. 92-4 
do 87-0 w ilości 800 m a, wykonać się mają­
cych w roku 1913, odbędzie, się dnia 6 czer­
wca 1913 o godzinie 12-tej w południe (czas 
kolejowy), rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi górnego Dunajca 
w Nowym Sączu.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 procent na 
każdym pojedynczym placu budowy zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorstwo je­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie. może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensji do Skarbu Państwa w ra­
zie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w7 go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12-tej w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty, spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 * 
i w wadyum w kwocie 2 -i, prc. od kwoty 
oferowanej w gotówce lub pupilarnycli pa­
pierach wartościowych, odpowiadających co 
do jakości postanowieniu całego Ministerstwa 
z 30 grudnia 1909, Dz.u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 
1 m .3 kamienia łamanego cyframi i słowami 
dla każdego placu z osobna przyczem można 
wnosić oferty dla każdego placu z osobna.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześuie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz w 
nazwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (n i ) 

Obowiązuję (my) się w roku 1913, dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu ozna­
czonych, kamień łamany do budowli regula­
cyjnych na Dunajcu w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu i żądam:

za 1 m .3 kamienia miejscowego dostar­
czonego końmi wprost z łomu na plac bu­
dowy wraz z ułożeniem w stosy.

1. dla budowy pod Nowym Sączem- 
Wielopolem km. 109-46—102-7 po . . . . K 
. . . . b s ło w n ie ..................................................

2. dla budowy pod Wielopolem-Wielo­
głowami km. 102-8—102T po . . . K . . li 
słownie ..... ..............................................................

3. dla budowy pod Marcinkowicami- 
Dąbrową km. 101-08—100’3 po . . . K . . li 
s ł o w n ie ...................................................................

4. dla budowy pod Kurowem-Marcinko­
wicami km. 100-3—97-15 po . . . . K . . li 
s ł o w n ie ..................................................................

5. dla budowy pod Zbyszycami-Znami- 
rowicami km. 92-4—87-0 po . . . .  K . . .  li 
s ł o w n ie ...................................................................

Warunki licytacyjne znano mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się lakowym 
bez żadnego zastrzeżenia.
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Jako waByum składam (my) . . . .

W ....................d n i a .......................   1918.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. IX. 210/18 (2) (6879)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Iwana Tanioeznyka, gospo­
darza w Bolestraszyeach odbędzie się dnia 
26 czerwca 1918 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 1187 i 1102 
ks. gr. gminy Bolestraszyce lwh. 48 i 181 
ks. gr. gminy Buszkowiczki.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na:

1. realność lwh. 1102 na 2512 kor.,
2. realność lwh. 1187 na 2584 kor.,
8. realność lwh. 48 na 2403 koron

60 h.
4. realność lwh. 131 na 1906 koron

80 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1) 1674 kor. 67 h.,
ad 2) 1722 kor. 67 h.,
ad 3) 1902 kor. 40 h.,
ad 4) 1271 kor. 20 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacyi 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń' w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. I. 251/13 (1) (6682 3 - 3 ;

E d y k t .
Przeciw Dawidowi Bellerowi z Hrynio- 

wa, którego miejsce pobytu jest nieznanem, 
wniesionym został przez Lazara Lowensohna 
w Róbrce pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 26 maja 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Da wda  Btdlera 
ustanawia się p. dr. Maurycego Schrenzla, 
adwokata w Bóbree kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Bellera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. Ne III, 616/13, Nc. I. 127/13
(6481 3 - 3 )

E d y k t .
C. k, sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia, że w c. k. Urzędzie podatkowym i de­
pozytów sądowych w Skałacie znajdują się 
w przechowaniu:

1. depozyt skarbowy w kwocie 117 kor. 
82 h. z tytnłu ściągniętej w r. 1876 z dyur 
num Ludwika Chrzanowskiego reszty preten- 
syi Bera Epsteina i Herscha Golligera.

2. Reszta masy Ruwina Naglera w 
kwocie 3 kor. 22 h.

3. Reszta masy Chaji Monias w kwocie
4 h.

4. Reszta masy Abrahama Monias i 
Mojżesza Lobia z wymiany banknotu ruskie­
go 100 talarowego w kwocie 108 kor. 20 h. 
i z 2 pruskich monet w kwocie 1 kor. 20 h.

5. Masa Seliga Rosenfelda w kwocie
49 h.

6. Niewiadoma masa w kwocie 18 kor. 
ze sprzedaży klaczy w Mołczanówce przy­
trzymanej.

7. Niewiadoma masa w kwocie 8 kor. 
ze sprzedaży łoszaka w Mołczanówce przy­
trzymanego.

8. Niewiadoma masa 4 kor. 06 h., ze 
sprzedaży łoszaka przytrzymanego w Eoro- 
dnicy.

9. Niewiadoma masa w kwocie 22 kor. 
40 h. ze sprzedaży łoszaka przytrzymanego 
w Kamionkach.

10. Masa spadkowa Karola Wysockiego 
w kwocie 35 h.

11. Masa Andrzeja Szewczuka 6 kor.
30 h.

12. Masa Michała Huk w kwocie 4 kor.
50 h.

13. Masa Grześka Szadego w kwocie 
5 kor. 25 h.

14. Masa Michała Gaczyńskiego 9 kor. 
30 h., po odbiór których to depozytów stro­
ny uprawnione od lat przeszło 30 nie zgła­
szają się.

Ponieważ tut. sądowi nie jest wcale 
znane, które osoby są upr.w nione do podję­
cia tej kwoty względnie gdzie przebywają, 
wzywa się roszczących sobie prawa do tych 
depozytów, aby takowe w ciągu jednego ro­
ku, sześeie tygodni i trzech dni od dnia o- 
głoszenia ostatniego w „Gazecie Lwowskiej“ 
w tut. sądzie zgłosili i w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie depo- 
zyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 365/13 (1) (6887)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Wyszyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tutejszego przez Nu- 
chima Scherra pozew o 100 kor. i 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 maja 1913, o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
dr. Anderraana, adwokata w Kopyczyńcach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 16 kwietnia 1913,

L. cz. O. IV. 193/13 (6893)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z m hjsca po­
bytu Kościowi Olejnicz, którego miejsce po- 
oytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zaleszczykach przez 
Hnata Rykunyks, rolnika w Lesieeznikach 
pozew o uznanie i wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 23 maja 1913 o 
godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu ustanawia się p. adw. dr. Si- 
gala w Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 3 maja 1913.

L. cz. Cg. IX. 332/13 (2) (6702 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Zuzannie Lemiszkiewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Aleksandra Lemiszkiewicza 
pozew o 4820 kor. 05 h. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 13 maja 1913, o godzi­
nie 8 30 rano, w sali Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Karola Argasińskiego, ad­
wokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IX.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 1048 13 (2) (6306 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu w 
Nowym Sączu, którego miejsce pobytu o- 
oecnie jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Kasę udziałową w Nowym Sączu pozew 
) zapłatę sumy wekslowej w kwocie 2850 
roron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińskiego ustanawia się p. dr. 
Persa, adwokata w Nowym Sączu, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 159/13 (2) (6795)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Husakowi z Posady 
now., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

w Dobromilu przez Szyję Grauera pozew o 
320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 4go czerwca 
1913 o godzinie 9 rano do tegoż sadu, biuro 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Iwana Husaka, 
ustanawia się p. dr. Tygermana w Dobrorai- 
lu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 15 maja 1913.

L. cz. C. III. 253/13 (6334)
E d y k t .

Przeciw M kołajowi Matijcio, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez Pawła Makrów, rolnika w 
Grąziowej, pozew o 250 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17go 
czerwca 1913,

Celem strzeżenia praw Mikołaja Matij­
cio ustanawia się p. dr. Arnolda Landaua, 
adwokata w Starym Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Matijcio w rzeczonej sprawie na .jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 6 maja 1913.

L. cz. C. II. 271/13 (1) (6746)
E d y k t .

Przeciw Helenie vel Halce Kucharyk, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Antoniego Podstawskiego ze 
Średniej wsi pozew o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na*dzień 28 maja 1913, o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Heleny vel Halki 
Kucharyk ustanawia się p. dr. Fiehmana, 
adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

f  C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 8 maja 1913.

L. cz. C. VII. 282/13 (1) (6863)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Bieńkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S II. 
we Lwowie przez Piotra Tiahnyboka, gospo­
darza w Jaryczowie nowym pozew o uznanie 
prawa własności parcel grunt. lk. 991/1 i 
992/2 obj. lwh. 55 ks. gr. gm. Jaryczów no­
wy i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 26 maja 1913, godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, sala rozpraw 
VII.

Celem strzeżenia praw Antoniego Bień­
kowskiego ustanawia się p. dr. A. Zgórskie- 
go, adwokata kraj. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wym e .ionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. II.
Oddział VII.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. 0. IX. 183/13 (6889)
E d y k t .

Przeciw Oleksie Zaliwció w syna Wasyla 
rtórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skolem przez Hrynia Zaliwciów i Stefana 
Zaliwciów synów Wasyla pozew o uznanie i 
wpis prawa własności do pgr. lk. 415/1 w 
Korostowie.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd roz­
prawę na dzień 27 msja 1913, o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ołeksy 
Zaliwciów ustanawia się p. dr. Jakóba Gelera 
adw w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skole, dnia 30 kwietnia 1913.

L. 405/13 (6867 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso­
by interesowane, roszczące sobie pret nsye 
do kaucyi urzędowej ś. p. Wacława Adam­
skiego c. k. notaryusza w Krakowie z cza­

sów jego urzędowania w Krakowie od dnia 
1 września 1903 do dnia 24 września 1911 
roku, aby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego (trzeciego) za­
mieszczenia t^go obwieszczenia w części u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc, tern pe­
wniej do c. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły ileże po be;skutecznym upływie za­
kreślonego terminu bez względu na ich pre- 
t-nsye, kaucya powyższa od węzła kaucyjne­
go zwolnioną i prawomocnym właścicielom 
wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Kraków, 23 maja 1913.

U. cm Cw. 2152 13 (3) (6195)
E  Ą H K T.

U p o T H B  B a c u a e B H  M a H fla T  3  E o H O B a ,  
K o r p o r o  M ic n e  n o ó y r y  H e  e  B i^ O M e, B H ecJ io  
P y c K e  T o B a p n c T B O  icp e ^ H T O B e  „H apo,a,T rH H  
/ ( i j r “ b  l lB o p O B i  b  n .  k .  T y T e n m i i i  c y /p i  n o -  
3 0 B  o  383 K o p . 60 COT.

H a n i ^ c r a B i  n 0 3 B y  b h ą u h o  H a ic a 3  3 a -  
M a m .

/ \ x s i  c r e p e jK e K H  npaB B a c m i a  M a H -  
Ą aT  ycT aH O B jL H a c h  n .  Ą p . K o p n o m a ,  aĄ B O - 
ic a r a  b  H e p e M H m j m ,  K y p a r o p O M .

T o f iw c e  K y p a T o p  6y ,a ;e  n i3 B a H o r o  b  3 r a -  
Ą a m f i  c n p a B i  H a  e r o  H e ó e 3 n e u H ic T B  i  K o n r r a  
t u k  Ą O B ro 3 a c T y n a T H , a w ; B iH  a 6 o  b  cy/i;i' 
3r0JI0C H T B  CH a 6 o  B U in H H T B  nO B H O B H aC T gH .

H j. K. C y #  O K pyiK H H H  HKO TO prO BeJIBH H ir,
Bifl/ęm II.

HepenrauMB, ąhh 6 uran 1913.

H .  c m  C. I. 314/13 (1) (6852)
E  Ą H K T.

H p O T U B  łB aH O B H  C raH B K O  3  U B O p O B a ,  
K o r p o r o  M ic n e  n o ó y r y  H e  e  B iz o n ie ,  b h i c  
H a p o n H H H  ^ i M ,  p y c K e  T o B a p n c r a o  ic p e ^ H -
TO Be B H B O p O B i B n .  K . HOBiTOBiM C ,JĄ i  B 
H BOpOBL H 0 3 0 B  O 440 K Op. 3H H .

H a niflcraBi H03By T o r o  BH3HaueHO Ha 
Ą eH B  29 M a a  1913 n e p u r a f i  ^ c h b  c y ,a ,0 B H fi
f lo  p 0 3 n p a B H .

^ h h  c r e p e a c e H H  n p a B  n i3 B a H o r o  y c T a -  
HOBnae c h  m  P i 6 m a ,  a^BOKara b  H B o p o B i ,  
K ypaT O p O M .

T o n ą c e  i c y p a r o p  6 y ^ e  n i3 B a H O r o  b  a r a -  
Ą a H ifi c n p a B i  H a  e r o  H e 6 e 3 n e a H ic T B  i  ic o m T a  
r a n  flO B r o  3 a c r y n a T H ,  a a c  B iH  a 6 o  b  c y ^ i  
3 r o j io c H T B  c a  a 6 o  b h m Ih h t b  H O B H O B naC T na. 

H j. k . C y n  h o b It o b h h , B i / y y n  I. 
J p B o p iB , ą h h  20 M a a  1913.

L. P r. 286/6 (13) (6859 1— 3)
W sądzie tutejszym jest do objęcia z 

dniem Igo czerwca 1913 posada pomocnika 
kancelaryjnego.

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza- 
mioem tabularnym i piszący biegle na ma­
szynie.

Podania o powyższą posadę należycie 
udokumentowane należy wnosić do tutejszego 
Naczelnictwa najpóźniej do dnia 28go maja 
1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Rudki,, dnia 18 maja 1913.

L. cz. C. II, 386/12 (3) (6797)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Kiec wi z Baniey, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Annę Rodko we Wirchnem 
pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn.

Na p dsiawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya doustnej rozprawy nadzień  
27 maja 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 218 13 (1) (6760)
E d y k t .

Przeciw Stanisławewi i Ksawerowi 
Ziembom, których miejsce pobytu jest nie- 
nane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tyczynie przez Maryę Czajko­
wską w Tyczynie pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 150 gminy Tyczyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 maja 1913 godzina 11 
przed południem w tutejszym sadzie sala 
Nr. 18.

Celem strzeżenia praw Stanisława i Ksa­
wera Ziembów ustanawia się p. dr. Horaka, 
adwokata w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ci w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 14 maja 1913.



n
L, ez. C. 8918 (1) (6822)

E d y k t.
W sprawie Bozalii Niedojadłowej psze- 

ciw Jikóbowi Niedojadło, niewiadomemu z 
miejsca pobytu o 260 kor. zpn. e. k. Sąd 
powiatowy w Wojniczu us'anawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Niedo- 
jadły, kuratora w osobie Michała Wojdaka 
z Bielszy w celu strzeżenia praw kuranda.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kóba Niedojadły w rzeczonej sprawne na roz­
praw e w dniu 26 maja b. r. o g o d z n ie 8 ’80 
przed południem na koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on. w są zie się n e zgłosi 
lrb  pelnomecnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 14 maja 1918.

L. cz. 0. II. 173/18 (2) (6748)
E d y k t,

Przeciw Wasylowi Cieśli, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Maryę z Dubców Cieśla z Plorynki pozew o 
1000 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała andyencya doustnej rozprawy nadzień 
10 czerwca 1913, o godzinie 10 rano, biuro 
Nr 1.

Celem strzeżenia praw Wasyla Cieśli 
ustanawia się p. dr. Maurycego Selima a, adw. 
w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonpj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 15 maja 1918.

L. cz. Cg. III. 40/18 (8) (6878)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Berowi Wagmann, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Unię kredytową we Lwowie 
pozew o 2301 kor. 25 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyg na 13 czerwca 1913, go­
dzina 8*80 przed południem.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dra Rogalskiego, 
adwokata w Samborze.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy. Oddział III.
Sambor, dnia 3 maja 1913,

L. cz. C. VI. 284/13 (1) (6860)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Slipczukow:. któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Mojżesza Solitera w Sokalu pozew o 
własność Iwh. 272 gm. Chorobrów,

Na podstawie pozwu z 21 kwietnia 
1913 wyznaczony termin został na dzień 2 
czerwca 1913, godz, 10 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się p. dr. Kórnera w Sokalu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
uranda w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatwy, Oddział VI.
Sokal, dnia 21 kwietnia 1913.

L. 64.023,11. (6767 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k Urzę­
dach pocztowych: w Słowicie z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 399 kor. ro­
cznie na służącego, 2) w Łukawicy z pobo- 
rarniS kla-y 3 stopnia i obecnie ryczałtem 
150 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 maja b, r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14 maja 1913.
C. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. cz. Pr. 242/13 (6) (6890)
O g ł o s z e n i e .

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni­
ka kancelaryjnego z dniem 1 czerwca 1913.

Wymaganą jest znajomość służby kan­
celaryjnej tudzież biegłość w pisaniu na ma­
szynie.

Podania należy wnieść do Naczelnictwa 
do 28 maja 1913.

C. k. Sąd powiatowy,
Sokołów, dnia 20 maja 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 1496 i 1497 Rg. A. I. 387 (6436) 
Zmiany i dodatki odnoszące się' do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. należy wciągnąć 
co następuje:

Siedziba firmy: Lwów, Strzelecka 8.
Brzmienie firmy: Schubert & Disten- 

feld, po niemiecku Schubert & Distenfeld.
Zmiana firmy: Sehubert i Spółka, po 

niemiecku, Schubert & Cie.
Przystąpiła: z dnia 5 września 1912 

Sine Schubert jako jawna wspólniczka.
W ystąpił: jawny spólnik Mendel Disten­

feld dnia 5 września 1912.
Odtąd właścicielami sam i: Ozyasz Schu­

bert i Sine Schubert.
Uprawnieni do zastępstwa: obaj obecni 

wspólnicy komulatywnie, którzy łącznie firmę 
podpisywać będą.

Dzień wpisu: 8 października 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 września 1912.

L. cz. Firm. 1844 C. 227 (6619)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje.

Siedziba firmy: Winniki pod Lwowem.
Brzmienie firm y: Żupan fabryka cegieł 

w Winnikach, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością.

Stosunki prawne spółki: opierają się 
odtąd także na akcie notaryalnym z dnia 15 
października 1912 1. rep. 14.391, którym 
zmieniono postanowienia ustępu XV., XVII. 
kontraktu pierwszego spółki z dnia 29 sty­
cznia 1912 1. rep. 55.497.

Dzień wpisu: 10 grudnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 1858 Rg. B. 17 (6622)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już firm w7 rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów, ulica Marszał­

kowska.
Brzmienie firmy : Kolej lokalna Tarnów- 

Szczucin.
Zmarł: członek dyrekcyi zawiadowczej 

Henryk Gassner a w jego miejsce zamiano­
wany został przez c. k. Ministerstwo kolei 
żelaznych p. Maryan Kuczyński, em. starszy 
inspektor c. k. kolei państwowych we Lwo­
wie członkiem Rady zawiadowczej.

Dzień w pisu : 12 grudnia 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 1855 Sp. III. 175 (6623)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowyeh.

Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firm y: Lwów, ulica Marszał­
kowska 1.

Brzmienie firmy: kolej lokalna Piła- 
Jaworzno.

W ystąpił: członek Rady zawiadowczej 
Ludwik Wierzbicki.

Członkami Rady zawiadowczej zamiano­
wani zostali przez c. k. Ministerstwo kolei 
żelaznych p. Karol Listowski, c. k. radca 
Dworu, em. zastępca c. k. dyrektora kolei 
państwowych we Lwowie oraz p. Jan  Cieśli- 
kowski, em. starszy radca budownictwa we 
Lwowie.

Dzień wpisu: 12 grudnia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 548/13 (6136)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo dyskontowe w Rzeszowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane, z ograniczoną 
poręką, że na zwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem w dniu 13 kwie- 
1913 zmieniło Towarzystwo statuta w szcze­
gólności zaś § 18 statutów w ustępie 1-szym, 
§ 1 9  statutów w ustępach 5 i 6, zaś ustęp 
7 i końcowy tego paragrafu skreśliło, wre­
szcie § 23 statutów, oraz wybrano na prze­
ciąg lat 6 członkiem dyrekcyi Leiba Ungbera 
kupca w Rzeszowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1657 Poj. III. 157 (6435)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm kupców pojedynczych 
wciągnięto:

Siedziba firm y: Lwów, 3 Maja.
Brzmienie firmy: Herman Ochs.
Podpis firmy: prokurzyści dotychczaso­

wi kreślić będą odtąd tylko firmę w sposób 
następujący: firmę podpisywać mogą dwaj 
tylko prokurzyści a to Maks Ochs i Józef 
Goldstaub kollektywnie albo też Maks Ochs 
i Jonasz Monies kollektywnie, natomiast nie­
ma prawa podpisywania firmy jeden proku- 
rzysta jakoteż niema prawa podpisywania fir­
my Józef Goldstaub i Jonasz Monies, że je- 
nym ze zbiorowych podpisów musi być pod­
pis Maksa Ochsa w każdym razie.

Dzień w pisu: 23 października 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 października 1912.

L. cz. Firm. 574/13 (6197)
C. k. Sąd obwmdowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarezyeli przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Rzeszowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", że na zwy­
czajnem walnem zgromadzeniu członków, od­
bytem w dniu 20 kwietnia 1913 w miejsce 
dotychczasowych członków dyrekcyi pp. Izy­
dora Weinberga, Markusa Ecteina i zmarłego 
Mojżesza Geschwinda wybrało Towarzystwo 
członkami dyrekcyi pp. Zygmunta Fertiga i 
Bertolda Erlicha radców cesarskich oraz dr. 
Bronisława Zangena, adwoka wszystkich w 
Rzeszowie zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 85/13 Stow. II. 2 (5534)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sucha.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Suchej, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: To­
masz Hajdyła i Antoni Piasek.

2. Członkami zarządu w ybrani: Franci­
szek Kośmider i Marcin Gryga rolnicy w 
Suchej.

Data wpisu: 10 kwietnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. F inn . 516/13 (6140)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka mleczarska w Albigowej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków, odbytem w dniu 2 marca 1913 
wybrała Spółka w miejsce ks. Antoniego 
Tyczyńskiego, który wskutek przesiedlenia 
ustąpił z zarządu jako zastępca przewodni­
czącego, ks. Edwarda Sandatowskiego probo­
szcza w Albigowy zastępcą przewodniczącego 
zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. Firm . 546/13 (6137)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowTych wpisano 

co następuje :
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Bracia Horowitz, po 

niemiecku „Bruder Horowitz".
Przedmiot przedsiębiorstw a: Handel

sukna i gotowych ubrań.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 19 kwietnia 1913.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó­

zef Jojne Alter 3 im. Horowitz i Abraham 
Horowitz kupcy w Rzeszowie.

Podpis firm y: Do podpisania firmy są 
uprawnieni obaj spólnicy razem i to w ten 
sposób, że pod pieczęcią, względnie pod sło ­
wami „Bracia Horowitz (Bruder Horowitz)" 
podpiszą się Józef Jojne Alter Horowitz „A. 
Horowitz, zaś Abraham Horowitz" Abr. Ho­
rowitz.

Dzień w:pisu: 19 kwietnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów'', dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 351/13 Stow. III. 133 (6781)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa zali­

czkowego funkeyonaryuszów państwowych, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką w Tarnopolu", dnia 26 stycznia 
1913 zmieniono postanowienia § 58 statutu 
w ten sposób, że wszelkie ogłoszenia Towa­
rzystwa wywieszane będą w biurze stowa­
rzyszenia tudzież, że na tern samem zgroma­
dzeniu w miejsce Józefa Jabłońskiego wybra­
no zastępcą dyrektora Marka Fuchsa asysten­
ta pocztowego w Tarnopolu.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział I.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1913.

G. Zl. Firm. 1641 Rg. B. 76 (5352)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkaufleuten 
und Gesellsehaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der F irm a: Lemberg.
F irm aw ortlaut: Lokalbahnen Lemberg- 

Podhąjce. Aufi Grund des Besehlusses Han- 
delsgerichtes in Wien vom 24 September 
1912 Firm. 9956 wird das Mitglied des 
Verwaltungsrates Konrad Felgel gelóscht 
und an seiner Stelle las Mitglied des Yer- 
waltungsrates Josef Ritter von Biliński 
Grossgrundbesitzer in Wien mit Statuten- 
massigen Firmirungsreciite eingetragen.

Dal urn der Eintragung: 22 Oktober
1912.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg. am 19 Oktober 1912.

L. cz. Firm. 993 Stow. II. 336 (6289)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Naieży wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zniatyn.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Żniatynie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Michał Pawłowski, Jan Tyski i Michał Pio- 
truski i Alojzy Paulik.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Sta­
nisław Jaśków, przełożony zarządu, Michał 
Piotrowski zastępca przełożonego a Jan Tyski 
i Piot Konstanty członkami zarządu, wszyscy 
w Żniatynie.

Data wpisu: 4 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 maja 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 61/13 (6104)

E d y k t.
C k. sąd powiatowy w Trembowli usta­

nawia kuratelę nad Semkiem Podkową w 
Ohmielówce z powodu stwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia 
H larego Kureczkę w Darachowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 15 kwietnia 1913,

L. cz. P. 187/12 (8) (5991 3 - 3 )
E d y k t.

Iwan W irstnik Dmytra z Buczaczek 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem je ­
go Iwan W irstnik Antona z Trofanówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 12 października 1912.

L. cz. P. 88/12 (7) (6283 3 - 3 )
Wasyłyna Maksymiuk, córka Nykoły z 

Jasienowa górnegc uznana za głupowatą
Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Ma­

ksymiuka z Jasienowa górnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 28 kwietnia 1912.

L. cz. L. 2/39 (13) (6691 3 - 3 )
Agata Koniuch z Ostrowa uznana umy­

słowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Mar- 

ciaka z Ostrowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 23 kwietnia 1913.

L. cz. P. 87/13 (4) (6251 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Prze­
mysława Młyubrskiego w Limanowej,

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Młynarskiego w Limanowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 10 kwietnia 1913,

Upadłości.
L. cz. S. 1 18 (37) (6841 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze-

,,Gazeta Lwowska" Nr, 117 z dnia 25 maja 1913,
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zwoi ił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
m a jtk u  Towarzy lwa kredytowego „Unia-1 
w Przemyślu, stów. zarejestrowanego z ogr. 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Władysława Grzę- 
dzielskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Leona Probsteinn, adwokata w 
Przemyś’u

Wierzycieli rvzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 czerwca 
1913, o godzinie 10 * przed południem, w 
tym sądzie, w biurze Nr. 16, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczeń a, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 czer­
wca 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 25 czerwca 1913, godz. 10 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 maja 1913.

L. ez. S. 9/13 (1) (6779 1— 8)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Wol­
fa Weehslera i Natana Wolfa właścicieli han­
dlu konfekeyi rnęzkbj w Tarnowie niezareje- 
strowanej spółki Wolf Wechsler i Natan 
Wolf handel konfekeyi męzkiej w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera w Tar­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
Markusa Mosia w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 maja 
1918, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lnb zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpił: do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 18 czerwca 1918, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 czerwca 
1913, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaaiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego,

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonein.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt

i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10 maja 1913.

go czasokresu za nieistniejące uznane ze­
słaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1918.

j zaintahulowannm jest prawo •. astawu dia 
sumy 100 złr, zpn. na rzecz Mendla i Sayi 
de Erenhnus Rost na mocy zasądzenia w Ju- 
■ysdvkeyi Duminikalnej z dnia 31 stycznia 
1840,

b) w myśl decyzyi c. k. Sądu powia­
towego w Jarosławiu z dnia 20 lutego 1861 
na podstawie weksla z daty Lwów. 25 pa­
ździernika 1859 przez Taln-1 Mandel wysta­
wionego, zaprenotowsnem jest prawo za­
stawu dla wierzytelności w■ kwocie 50 złr. 
zpn. na rzecz Tabel. Mendel,

e) w myśl decyzyi c. k. sądu powiat - 
wego w' Jarosławiu z dnia 20 lutego 1861 
na podstawie weksla z daty Rzeszów dn ;t 
30 września 1860 przez Tabel Mendel wy­
stawionego a przez Markusa Taubenfelda 
akceptowanego zaprenotowanem jest prawo 
zastawu dla wierzytelności w kwocie 150 
złr. na rzecz Tabel Mandel,

d) w myśl uchwały c. k. sądu powiato­
wego w Jarosławiu z dnia 9 grudnia 1860 
na podstawie weksla z daty Radymno dnia 
11 kwietnia 1860 przez Leona Ungera wy ­
stawionego a przez Markusa Taubenfelda 
akceptowanego zaprotestowanem jest prawo 
własności dla wierzyteln śe- w kwocie 109 
złr. na rzecz Leona Ungera.

Gdy od czasu zahipotekowania powyż­
szych wierzytelności minęło więcej jak 50 
lat, gdy dalej osoby uprawnione z powyż­
szych wierzytelności ani też i ich dziedzice 
lub następcy nie są wiadome względnie nie 
mogą być wykryte a przez czas ten nie do­
chodziły zapłaty kapitału ani odsetek, ani 
też w jakikolwiek inny sposób nie docho­
dziły swego prawa — przeto wdraża się po 
myśli § 118 ust. hip. postępowanie amorty­
zacyjne powyższych wierzycieli względnie 
tychże prawnych następców, by w terminie 
jednego roku od dnia 20 maja 1913 r. po­
cząwszy czyli najdalej do 20 maja 1914 r. 
swe roszczenia do powyższych wierzytelno­
ści w sądzie niżej podpisanym zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie na żądanie interesowa­
nych wierzytelności powyższe jako umorzone 
wykreślone zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Pruchnik, dnia 7 mają 1913.

L. cz. T. 1/12 (2) (6453 3 -3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Gharloty Weisser zamężnej 
Einleger w Tarnopolu wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne względem rzekomo przez 
nią zgubionego kwitu otrzymanego z c. k. 
głównej kasy krajowej we Lwowie na 3 pro. 
effekt kaucyjny z 9go marca 1910 Nr. 4618 
na kwotę 929 koron 30 h. opiewający.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu jednego roku od 
dnia tego edyktu dochodził, inaczej kwit ten 
po upływie tego czasokresu będzie uznany za 
bezskute zny.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. T. 9/13 (1) (6708 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Henei Chaimowicz w Bła­
żowej koło Rzeszowa, wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne eo do zagubionych dwu 
weksli a mianowicie: jeden weksel opiewa­
jący: „Borszczów den 25. Dezember 1912. 
fur Kr. 2732 K. 50 H. >,m 15. Maj 1913 
zahlbar" wystawiony przez Silweryę Dzierzek 
a akceptowany prez p. Edmunda Dzierzka — 
drugi weksel opiewający: „Borszczow, den
1. November 1912 fur 600 Kr. secks Mo- 
nate a datto zahlbar akceptowany przez Le- 
wiego Neuringera Mendla Grossa i Betti 
Neuringer".

Wzywa się posiadaczy pomienionych 
weksli, by w przeciągu 45 dni od zapadłości 
pomienionych weksli licząc, powołane weksle 
lut. Sąaowi okazali, im.czej weksle te uzna­
ne zostaną za pozbawione skutków prawnych 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozorków, dnia 26 kwietnia 1913.

G. Zl. T. 8/13 (1) (6705 3 - 3 )
Amortisierurig.

Auf Ansuchen des oes'erreieliischen 
Ilandels und Oreditgesellschaft m. b. II. in 
Wien I. Teinfallstrasse 2, wird das Ver- 
fabren zur Amortisierung des dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen, auf 
seine Order lautenden an Herz Steiger, Kauf- 
rnann in Ozortków gezogener und von Herz 
Steiger akceptierter Wechsel de datto Ozor­
tków 1. November 1912 fallig gestellt fiir 
den 23. Marz 1913 mit dem Wechselbetrag 
per 780 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert diesen binnen 45 Tagen des 
Ediktes dato 19. April 1913 d. i. am 3 Juni 
19 L3 dem Gefertigten Gerichte vorzulegen, 
widrigens der Wecbsel naeh Verlauf diesor 
Erist fur unwirksam erklart wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abt. IV.
Ozortków, ain 19 April 1913.

L, ez. S. 20/13 (7) (6839.)
O g ł o s z e n i e .

W konkur-ie flrmy dr. Z. Stanecki, fa 
bryka akumulatorów i przyrządów elektry­
cznych we Lwowie, na wnios-k wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej, za­
twierdzono zawiadowcą ma y p. adwokata dr. 
Leona Wolfa we Lwowie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. dr Stanisława Bieńkowskiego.

0. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. Ne. VII. 454/13 (2) (6215 3 ^ 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Rozy Weitzmann z Brodów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubione 
go kwitu depozytowego z daty Brody 7 li­
stopada 1910 Nr. 25 wystawionego przez 
firmę L H. Ozaczkes w Brodach na zł żone 
w tej firmie jednego losu Oisy Nr. 1022/22 
z talonem, jedn go losfi kredytowego ziem­
skiego pi-rwszej emisyi Nr. 1248/84, jedne­
go 4 proc. losu hipotecznego węgierskiego 
Nr. 408/37. jednego losu Lublańskiego Nr. 
40.467 i 2/2 losu 1864 Nr. 1630/29 Oddz. 2 
Nr. 1986 73 Oddz. 2.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto 
wego wzywa się, aby zgłosił się ze swora­
mi prawami w ciągu jednego roku, 6 tygo­
dni i trzech dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 23 kwietnia 1913,

L. ez. T. 3/13 (1) (6371 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Frandiszek Ryłko syn Kazimierza, uro­

dzony 12 września 1839, głuchoniemy, przed 
przeszło 30 laty wydalił się ze Zebrzydowic, 
miejsca swego zamieszkania i dotychczas nie 
dał znaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Henryka 
Tatki ze Zebrzydowic postępowanie celem 
uznania Franciszka Ryłki za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Woj­
ciechowi Wielgusowi, naczelnikowi gminy Ze­
brzydowice wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Franciszka Ryłkę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

S al tut. na ponowną prośbę po dniu 
1 czerwca 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 23 kwietnia 1913.

L. cz. T. VI. 23/13 (2) (6131 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Klemensa Wołoszyńskiego 
w Haliczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego Spółki kredytowej Towarz. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków 4 
listopada 1910 L. rej. 6100 na policę Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie L. 130,047 opiewającą na kwotę 2200 
kor. na życie Klemensa Wołoszyńskiego.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeeiem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 marca 1913.

L. cz. T. 57/13 (2) (6288 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Emilii Katarz>ny Pod­
górskie! we Lwowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następująsych rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych dwóch 
książeczek wkładkowych galicyjskiej Kasy o- 
szczędności, a to:

1. Nr. 74.444 na kwotę 2819 kor. 21
hal. i

2. Nr. 147.404 na kwotę 2558 kor. 59 
h. na imię i nazwisko Katarzyna Podgórska 
opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w przeciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­

L. cz. T. VM3 (1) (6067 3 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjne.

Na wniosek p. Józefa Marszałka w Bo­
chni wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego, wydanego mu 
przez Towarzystwo imienia „Gizeli" wzaje­
mnego zakładu ubezpieczeń nażycie i posagi 
we Lwowie na złożone t a m ż e  poliee Nr. 
243.333, 243.334 i 243.335.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cyw , Oddz. VII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. T. VI. 20,13 (2) (6439 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ohaima . W einbergera z 
Bochni wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego, wnioskodawcy rzekomo 
skradzionego kwitu poborowego Nr. 1851 
wystawionego przez filię c. k. upizyw. akcyj­
nego Towarz. bankowego i kantorów wymia­
ny „Merkur" w Krakowie.

Posiadacza powyższego kwitu poboro­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Ozasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeeiem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 marca 1913.

L. cz. T. 4 13 (3) ( (6550 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą
Umysłowo chora Marya z Nykieforu­

ków Wynnyczuk córka Gabryela i Heleny 
vel Jełeny Nykieforuków, żona Hrycka Wyn- 
nyczuka DmyUa, urodzona w Kniaź u powiat 
Sniatyn .15 czerwca 1883 wydaliła się w so­
bole przed południem w lipeu 1911 z domu 
swej matki w Kniaziu. Następnie widział 
ją  Hrycko Myroniuk Hnata około godziny 5 
wieczorem w Załuczu idącą Lęgami nad brze­
giem Ozeremosza wołał za nią, iecz ona nie 
zważając na to, poszła dalej brzegiem Ozere­
mosza w kierunku do Kniazia.

Tej samej nocy Ozeremosz wylał i za­
lał brzegi wśród olbrzymiej powodzi, która 
wówczas nawiedziła gminy Załucze i Kniażę.

Od tego czasu, to jest od lipca 1911 
ślad wszelki po niej zaginął, a wszelkie po­
szukiwania za dotkniętą melancholią Maryą 
z Nykieforuków Wynnyczukową okazały się 
bezskutecznemu

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. B ust. cyw., 
przeto wdraża się] na prośbę Hrycka Wyn- 
nyczuka Dmytra gosdodarza w Kniaziu po­
stępowanie celem uznania za zmarłą zagi­
nionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ilry- 
ckowi Nykieforukowi Hauryły w Kniaziu 
wiadomości o powyż wymienionej, Maryę 
z Nykieforuków Wynnyczuk wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się, 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. T. 5 13 (4) (6451 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzy­

wa nieobecnego Iwana Ilaw.-yłko w dniu 
27 stycznia 1890 w Leszczowatem z ojca 
Bazylego i matki Tekli z Pohranycznycb 
Hawryłków urodzonego, oraz każdego, ktoby 
o jego życiu i miejscu pobytu miał jakąkol­
wiek wiadomość, aby w przeciągu trzech 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu Sądowi tutejszemu lub t°ż ustano­
wionemu dla niego kuratorowi Stachowi 
Górskiemu, naczelnikowi gminy w Leszczo­
watem dał wiadomość, ile że po bezskute­
cznym upływie powyższego terminu dowód 
śmie ci Iwana Hawryłko za ustalony uzna­
nym będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 kwietnia 1913.

L, cz. Dz. hip. 409/13 (6587 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 203 ks. gr. gminy tut. Pruchnik mia­
sto Arona Taubenfelda i Ryfki z Brandów 
Landes własny ciążą następujące długi.

a) na podstawie skryptu przez S u lim a  
i Brandlę Erenhaus Mendlom i Saji de E- 
renhaus Rost na sumę 100 złr. wydanego,
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L. cz, T. IL 5/18 (1) (6192 8 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Magd Jeny Siwik z JaT a 

wdraża się postępowanie celem arnortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynig w dniu 29 
kwi tnia 1918 w Jaśle zagubionego blankie­
tu wekslowkgo na 2 korony z podpisem M a­
gdalena Siwek, po prawej stronie u dołu raz 
i z lewej strony drugi raz, zaś z lewej stro­
ny z podpisem drugiej osoby Józ* fa Kulona.

Posiadacza powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swo]emi prawami w ciągu 45 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu blankiet ten za umorzony uznany 
będzie.

O, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 3 maja 1913.

L, cz. T. IV. 2/13 (2) (6022 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Natana Wachsmana z No­
wego Sącza wdraża się postępowanie celem 
arnortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy komercyalnej w Nowym Sączu Nr. 456 
na 422 koron 20 li. opiewającej na imię Na­
tana Wachsmana wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. Nc. XVIII 6/12 (2) (6425 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszki 1. Szygalik 2. 
Warczewskiej wdraża się postępo wanie celem 
arnortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego Towarzy­
stwa imienia Gizeli we Lwowie z dnia 15 
marca 1902 na policę śp. Antoniego Szyga- 
lika Nr. 137.118.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

O. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. T. VI. 40/13 (1) (6546 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo­
wanie celem arnortyzacyi następującej, rzeko­
mo przzez wnioskodawcę zagubionej policy 
asekuracyjnej wystawionej przez wyż wymie­
nione Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
dnia 2 sierpnia 1901 L, 65.055, opiewającej 
na kapitał'6000 koron, płatny po śmierci u- 
bezpieczonego Franciszka Slamecki okazicie­
lowi policy.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1913.

Spadki.
L. cz. A. XVIII. 530/12 (10) (G424 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. sąd powiatowy Sekcya I. we Lwo­

wie ogłasza, że dnia 16 stycznia 1911 we 
Lwowie zmarła Eóża Toth.

Do spadku po niej między innymi po­
wołany jest z ustawy Wincenty Zintkiewicz 
false Zaleski. _

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Win­
centego Zintkiewicza false Zaleskiego nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem dr. Włodzimierzem Jasini- 
ckim, adwokatem we Lwowie, ustanowionym 
dla nieobecnego dziedzica.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 29 marca 1913.

L. cz. A. 60/12 (6078 3 - 3 )
E  d y k t 

0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie o- 
głasza, że dnia 9 listopada 1911 zmarł w 
Huziejowie Hryń Dubiak vel Dublanik pozo­
stawiając, rozporządzenie ostatniej woli, w

którem ustanawia dziedzicami Iwana i Pańka 
Dubiak vol Dublaników.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pańka 
Dubiaka vel Dublauika nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżoj po 
danego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi s ;ę dzie­
dzicami i z kuratorem Iwanem Hoszowskim 
z Iluziejowa, ustanowionym dla nieobecnego 
Pańka Dubiaka vel Dublanika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Boieehów, dnia 23 września 1912,

L. cz. A. V. 439/12 (7) (6374 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­

sza, że w dniu 31 sierpnia 1912 w Kołomyi 
zmarł błp. Emanuel Reder dentysta bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ wedle twierdzenia pozostałej 
wdowy Anny z Nimhinów Reder bp. Emanuel 
Reder miał pozostawić z I. lub z II. małżeństwa 
syna nieznanego z imienia i z miejsca pobytu, 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego swe prawa

dziedzictwa w tutejszym sądzie zgłosił i wy 
kazując je wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek z oświad­
czoną spadkobierczynią wdową Anną z Ni m­
hinów Reder będzie przeprowadzonym i jej 
przyznanym.

Dla nieznanego z imienia 1 miejsca po­
bytu syna bp. Emanuela Redera ustanawia 
się kuratorem p. dr Laehsa adw. w Kołomyi 
z polecen ein strzeżenia praw kuranda wedle 
przepisów ustawy.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1913

L. cz. A. 22/13 (5) (6488 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Żywcu za­

wiadamia, że w dniu 14>o grudnia 1912 w 
Ispie zmarła Marya z Hornsteinów Feiksowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, prócz pozostałego wdowca Au­
gusta Feiksa, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego

roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek w całości przyznany zostanie wdow­
cowi,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 16 kwietnia 1918.

L. cz. A, V. 396 10 (6583 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Mościskach 
ogłasza, że dnia 20 października 1910 w 
Krukienicach zmarł Szymon Saehsński,

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wi- 
ktoryi i Józefa Szeterlaków nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Zygmuntem Philippem usta­
nowionym dla nieobecnych.

Mościska, dnia 10 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
R u ch  pociągów kolejowych

o‘bo ,xxrIą,s2-ctją,c3r z  d n i e m  ± m a j a  r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
ua dworzec g łów ny:

Z K rakow a: 2 *ą, 542, m D ) ,  725, 8 -is, 955, HO*), ] s s ,
■ 220§), 530, 7511), £25 , 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka JagiełI. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło ezy sk : 715, 1125, i-i7§), 2 i s ,  525, 1030, i04Sf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z CzcrniowToc: 1 2 ^2 , 523-j-j), 543*), 740, 10‘28-j-), 1 4 5 , 535, 

« a i ,  920

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1042§), .1100
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze S am b o ra : 7*5, 955, 148, 830
Że S o k a la : 705, 100, 738 

Z Jaw o ro w a: 804, 420 

Z P o d h a jc e : 1110, 1020 
Ze S to jan o w a: 950, 630

na dworzec „Lwów>Podzaiucze“ :
Z P odw ołoezysk : 650, 1105, la s * ) ,  1.S8 , 506, 1012, 103 i|) 

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S to jan o w a: 931, 611,

ua dworzec „Łwów>Kyrzaków“ :
Z P o d h a je e :  708*), 1031, 30B*), 941, 1 1 43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

])o Krakowa: 12»», 335, g s s , 832, ] 2of), 20s§), 345, 
340*), 550, 700, 730, 1 1 10

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t )  Go Gródka Jagiell.

Do Podwotoezysk: 608, 1040, 200, 245§), 255f), 840, 1115
f) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiec: 245, gio, 910 , 1003, 330 , 312*), 5jj2f),

750ft). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, ff) do Ghodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja: 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzyrn, kat. święta,
Do Sambora. 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1 13 5 *)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajee: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „liw6w>Podzauicze“ :
Do Podwołoezysk: 623, n o a , 214, 2»s*), 312-j-), 902, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 516, 1(H0§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 617.

z dworca „IiWówŁycasaków4*:
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a dw orzec g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. k at,: od 1 maja do 31 maja
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 inaja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia i 25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja^do

8 września 9 ^
Z W innik: tylko w sobotę 12J6

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta r-zym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia l i i

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.



T A R Y F A  F il,A C H T O
w  Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Salicyl 1 Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L  E  R A
G ena 2  k o r ., 2 p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 haLg s a

gsc»foi*aff!g&m 2  kceie* 55  h s L

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

n n n u n n n n n u n n n n n n n n n n n u n n n n n n n

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA  W SZ Y S T K IC H .

Ó-“ “0  23 tom y za  2 '8 5  kor.
z  p r z e s y łk ą  3*65 k o r .

O o

1 KAROL LIBELT: 0  m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYCICKT: Am erykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
5—6 H, G. WELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
7 Młoda L itw a. — Nowele autorów litew sk ich . Prze­

łożył S Horbaczewski.
8 A. J. KUPRIN : .Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRABOZYŃSEI: Owa powołania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moahicie
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaych autorów.
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.

1 2 -1 3  HELENA BOHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2 tomach.
14 LEONIDAS ANDRFJEW : Życie człow ieka. W pięciu 

obrazach z prologiem
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota i od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W styd. P uwieść z czeskiego.
19 ARTUR SCHN1TZLER: Gdy sie duch zam roczy. No- 

welie.
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECSA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 tomach,
22 Młoda Rosya. Nowella. W tłum. H. Olcudzkień 
24 Jen. 1GN. PRADZYNSKI: Czterej ostatn i wodzowie 

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski. Ko­
ściuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

26 P oeci-L egioniści. W ybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

I R azem  2 3  to m y  z a  2*85 k o r . I

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e L w o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zam ówienia na prow lncyę, w ysyła się  odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

„ , «i*rVI#.
■.v. 4*> te

4 >  o- - v

(Daliacya)
l Q § |||g § ! j ^Wisła lila w Ragozie

p rzep ięk n e  po łu dn io w e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b sza r  około 25 m o rg ó w  

z w inn icą , park iem  s z p i lk o w y m , d rz e w a m i  s r a e c h s w e m ! ,  f ig o w e m l,  m igd s -  

Iow am i etc., ba rdzo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  -- do sp rzedan ia .

Bliższa- wiadomość: Biuro d z ien n ikó w  S o k o ło w sk ieg o .  — Jagiellońska  1. 3 . l w ó w .  —

N a  w s z y s t k i e  l> e z  w y j ą t k i ?  P I S M A  c o & d e m i e

ogiajscow®, zsiaief&oows, wle«ief;s»kle, TY60DMKI, PISMA HUMCRYSTYSRJF,
lUJłSTWUGYF ARTYSTYCZNE, £0DV. Ż IS iA iJ , $zyjR«ije preminwratę ? 

w inbjtecK lub wygytfc# rss prawlneyii po sonach rafiakeyjnyeh

Assacya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogło«r.ej»la do wAsystfeieli p ism  ua ltau le i-

mm Mmmmmwmg
Telefon 234. Telefon 234.

Adres telegraficzny: ,,STADTBtIB,EAIJ%

Ważne dla wyjeżdża jacy cli.

BIURO MIASTOWE
e, Ł  kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm an a  9 ).

WYDAJE b ile ty  zestaw iam e (B-midreise) do w szysthieh miaat w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem  20% we W łoszech, 
Francy i i Szwajcaryi, rów nież b ilety  zostawialne w jednym  k ie ­
runku do w szystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważno elą 45 dni.,
Powyższe b ilety  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacji!!

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o ie i i złod ziei 
kieszonkow ych, Muro sprzedaje także l»ez ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zw ykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alieyi, Bukow inie i  do w iększych m iast zagra­
n icznych  n. p. W rocław, Poznań, B erlin , K ołobrzeg, Zoppoty, 
F rankfurt &/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
U w z g lę d n ia  s i ę  z n i ż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c j e  u r z ę d n i»  
e a e  i  M ię t y  w o j s k o w e  p o  a a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
m awiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień  wyjazdu, num er pociągu I rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
L. 1036/1, (1)

K o n k u r s .

(6769 2 - 2 )

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza kolejowego dla okręgu lekarskiego Podwołoczyska z siedzibą w Podwoło- 
czyskach.

Okręg ten obejmuje: przestrzeń linii Kraków - Podwołoczyska od km. 4-96*5 do km. 
534*5 ze "stacjami Maksymówka, Bogdanówka -Kamionka, Rosochowaeiec i Podwołoczyska 
ze strażnicami Nr. 381 do Nr. 409 włącznie z całym personalem sekcyi konserwacji Pod­
wołoczyska i kierownictwa ogrzewalni Lwów, mieszkającym na tej przestrzeni.

Dla osiągnięcia tej posady należy przedłożyć następujące dokumenty:

1. Świadectwo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom lekarski,
3. świadectwo, stwierdzające praktyczne wyszkolenie w chirurgii i położnictwie,

4. świadectwo zdrowia od naczelnego lekarza c. k. kolei państwowych, tyczące nor­
malnego wzroku i poczucia barw,

5. oświadczenie petenta, że w razie nadania mu posady nie przyjmie żadnej innej 
stałej posady bez zezwolenia c. k. Dyrekcyi koiei państwowych.

Z posadą tą połączona jest początkowa płaca roczna dwa tysiące koron (2000 kor.) 
i ryczałt na wyjazdy trzysta koron (300 kor.).

Starający się o tą posadę mają wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie najpóźniej do T czerwca 1913 podania, w których obok dat personalnych, należy po­
dać, czy zajmują już jakie stałe posady i jaką pobierają płacę i czy przysługuje im prawo 
do emerytury.

Lwów, dnia 14 maja 1913,

K. k. Staatsbahndirektion in Lemherg.
Zl. 1036/1. (1)

lioiikrirsausschreibung.
(6769 2 - 2 )

Im hierseitigen Amtsbezirkc gelangt die Bahnarztenstelle fur den bahnarztiiclien 
Bezirk Podwołoczyska mit dem Wohnsitze in Podwołoczyska znr Besetzung.

Dieser bahnarztliche Bezirk umfasst: die Teilstrecke der Linie Krakau-Podwołoczy- 
ska vom km. 496-5 bis km. 534*5, mit den Stationen Maksymówka, Bogdanówka-Kamion­
ka, Rosochowaeiec und Podwołoczyska und den Wachterhłiusern Nr. 381 bis 409 inki. 
mit dom ganzen in dioser Strecke doinizilierendon, der B. E. SekfiEi Podwołoczyska und 
der II. II. Leitung Lemberg unterstellten Personale.

Zur Erlangung dieser Bahnarztstelle sind erforderlicli:
1. Naehweis der osterreichischen Staatshtirgorschaft,
2. Doktordiplom,
3. Zeugnis Ober die praktische Ausbildung der Bewerbcrs (Chirurgie und Geburts-

hilfe),
4. Bescheinigung des Ciiefarztes einer der k. k. Staatsbahndirektion beziiglicu des 

Gesudheitszustandes des Bewcrbers, insbesondere beziiglich seines normalen Geliorsinnes 
und Earbenunterscheidungsvermógens,

5. Erkltirung des Bewerbers, dass er fur den Fali, ais scine Bestellung zum Bahn- 
arzte erfolgcn sollte, in Hinkunft anderweitige definitiye Stellen nur mit rorherigo.n G«- 
nehrnigung der k. k. Staatsbalindircktion anneinnen werde.

Mit dieser Stelle ist, ein jiihrliches Anfangshonorar von zwei tausend Kronen (2000 
K.) und ein Wagenpauscliale von drei inmdort Kronen (300 K.) yerhuuden.

Bewerber um diese Stelle liabon ihre mit 1 Krono Slenipolmarko yerselionon Gesu- 
che, in denen nebst den Personaldaton auch nnzugeben ist, ob sie bereits anderweitige 
deiinitive Stellen beklciden, welches llonorar sie datur beziehen und ob dicse Stellen mit 
einem Rulmgenusse verbunden sind, bis lungstens 1 Juni 1913 bei der k. k. Staatsbabn-, 
direktion in Lemberg einzubringen.

Lemberg, am 14 Ma' 1918.
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P o w ia to w a  R a s a  d la  c h o r y c h  w  U s tr z y k a c h  d o ln y c h .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów powiatowej Kasy dla chorych 
w Ustrzykach dolnych odbędzie się dnia 1 czerwca 1913 o 

godzinie 4 po południu w biurze kasy z następującym:
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1912.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego i wniosek względem udzielenia 

absolutoryum.
4. Wybór Wydziału nadzorczego w myśl § 28 statutu.
5. Wybór Sądu polubownego w myśl § 32 statutu.
6. Wnioski.

Grdyby o godzinie 4 po południu nie było kompletu przepisanego w § 30 
statutu odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie w tym samym dniu i z tym
samym porządkiem dziennym o godzinie 6 po południu, a to będzie miało
moc uchwalania bez względu na ilość obecnych.

Z Zarządu powiatowej Kasy dia chorych.
W Ustrzykach dolnych, dnia 21 maja, 1913

Przewodniczący: 
Herczka.

Dnia 9 czerwca 1913, o godzinie 11 przed południem
odbędzie się

" U  "  „ Towarzystwa akcyjnego naftowego „ G a l i c y a “
w lokalnościach Filii tegoż Towarzystwa we Wiedniu

I. Schwarzenbergplatz 17.

Porządek dzienny:

Podwyższenie kapitału zakładowego Towarzystwa z dotychczasowej 
wysokości 9 ,000.000 kor., na kapitał zakładowy 12,000.000 koron, 
oraz uchwała zmiany statutu wskutek podwyższenia kapitału zakła­
dowego. ________________

Akcye, które w myśl postanowień § 32 statutu najpóźniej na sześć 
dni przed terminem odbycia Walnego Zgromadzenia deponowane być 
mają, należy najdalej 3 czerwca b. r. złożyć albo we W iedniu w e k .  
uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, albo 
u firmy Ofenheim & Co. we Wiedniu, I. Schwarzenbergplatz 1.7, lub 
Ofenheim & Co. Londyn E. C, 34 Bishopsgate.

R ad a  z a w ia t io w c z a

Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego „Gaiicya“ .

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludsf

i  ąjaw isk natury".
M  Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyii na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen n T e ^ d  

bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na

H zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? A kwa- ™ . 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali. się w j |  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyii jak upiększyć śpiew naszych pta-

  ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa „
3 9  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną £  

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
I H  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia M  

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 
I B  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- H  

IrnlnwA£rn. Porizip.mnA y.vł'v wodnA. a niftbftznieezeństwo nniarn. TL o.?.dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o

nad wszystkiomi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t, d. i t. d.

Cena z p rzesy łk ą  pocztotrą 1 K . hal., aa an licaką 2 K . 10 h a l.

l>o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska i. 3.

ffMsister der Farbę
o ry g in a ln e  re p ro d u k e y e  B i ;d z y n a ro d o w ;c h  m a la rzy

k o m p l e t n e  r*©«55S2&ils;I X@Of3, 1 .1 3 0 8 , 1 9 0 8
p o b c a

po w y ją tkow o  n isk ich  cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Pierwsze gaiic. Towarzystwo akcyjne dla fabrykacyi śrub, nitów i mutarek
- w  l i 3 s \ x r i d . a , C 3 ? i »

Z A P R O S Z E N I E
na odbyć się mające 

w  s o b o t ę ,  d n ia  7  c z e r w c a  1313, o  g o d z in ie  fO p rze d
p o łu d n ie m  

w e  W ie d n iu , VI. L in k e  W ie n z e i le  N r. 18

Zwyczajne Walne Zgromadzenie.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawow anie likwidatorów: przedłożenie bilansu.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej: uchwała co do zamknięcia ra ­

chunków (art. 35 i 36 statutów).

Tych P. T. Akeyonaryuszy, którzy zechcą w W alnem Zgroma­
dzeniu wziąć udział, uprasza się w myśl art. 28 statutów o złożenie 
akcyj najpóźniej do 31 maia b. r, w domu bankowym PP. Schoeller 
& Co. we W iedniu, za otrzymaniem karty legitymacyjnej.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
51 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK i! LUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim"
X ilustracjam i Wojciecha Kossaka  

Władysława Reymonta p. t.

„Insurekcya"
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bi.eniowski“
Rolesława A*rusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i „Nic nie ginie".
Premia Tygodnika:

Ciekawo powieści
t'ykl ilnstraeyi wielobarwnych.

■ poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
i obcym 12 dużych tom ów rocznie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
We Lwowie:

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie 13 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 33'20 koron

W CSalicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28'80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

R o c z n i k i

99
1012

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

^

13652533
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Mpoteczny
JL i w o w l e

Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

■i

w e
Filie s l £ k $ p o z y  tiury:

w  K rak o w ie  w  S tan isław ow ie  o„r™ „TTT m p o ł  aaa
w  Czeraiowc&cb. w  P o dw oloezyskach  lie/erwy 10,624,000 kor,
w Tarnopolu* w  N ow osie licy  Listy hipoteczne 209,000.000 kor.

K  M ,  1M H P i  I N  H N  WY i l l l J L
3 s - u . p ~ u . j e  x s p r z e d . a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
WszelMe im i w t e w i e  wm wartościowe w p ła c i  i  toz loiracesła prowizyi i tosztfii.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

D d d z i a l  f i c p e s f i i w y
przyjm uje w k ładk i n a  rachunek  bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentow uje takow e

po 4t%  od sta, w ydaje n a  w k ładk i
jbk x.

! K Z " ^ 7 “o t 3 7 ‘ d . o  5 0 0 0  ^ o i c n  ”W 3r p Ł a c a  ‘b e z ;  ■ W " 3 r p © ‘W ' i e d . 2 3 @ n . i s i .  
W ynajm uje  za opłatą k w arta ln ą , półroczną lub roczną

►%►«*■» €* 'mm,'' ł  i  d e ] p o a s y t f p w e
( S » f ®  D e p o s i t s )

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

1913. IIOK X V .
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e , s a lo ­

n o w e , ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r , o p e r e te k , oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1-25, z przesyłką 
pocztową rb. J\50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy CO kop.

Premia dla rocznych abonentów: s/.yty, wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRRT
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. J3. C.“ S a jn ow szą  szko łę  na fo r ­
tepian  |>rof. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkole  techniki fo rtep ianow ej 

dyr. Ig. G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 50 kop .

Adres Redakcyi: Warszawa, K rakow skie Przedmieście 6.
Telefon: 143—15.

A pneya dla Galicji u Lwowie, tiaro t z l e u i t i f  ST. SOKOŁOWSKIEM,
i+jooooooooooochkkS

iuryer kolejowy Cena 4 0  Italei*«y.
B aw w a aNB N ffiw w iBaaB W B W iiaB B i

Biuro dzienaików St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

w w % ^ w m ^ W T  f L
Jk A t  mm 'M tm h i& A

M iesięcznik  
poświęcony sprawom  polityczno-społecznym  

nauce i sztuce  
W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.

Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P B M I I M E B A T A :
Rocznie 20 koron 20 marek 10 — rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5 — rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iu rze  St. S oko łow ­
sk iego  we Lw unte , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegie łkę na 
nasze k ra jo w e  „M uzeum  handlow e*4, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Jak zapobiegać pożarom
w m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

1 p o  w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  nadesłan iu  90 h a l. w ysy ła  fran co  

B iu ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  
lii. Jag ie lloń sk a  1. 3.

f \ w a  nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
•M #  Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: A ntoni Crawalewiez, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówce),

„Gazeta Lwowska" Nr. 117 z dnia 25 maja 1913.

mailto:ied.23@n.isi
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Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów
B R A C I  W C Z E L A Z

we LWOWIE, ul. Łyczakowska 1. 2 7
poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowych
które sprzed;*j bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego ruateryału, w specyalnie na ten cel urządzonyeh 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w- najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p,

W łasn y  tartak  w Rzęśni P o lsk ie j.

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

D A A E K O Y A .
1 W łt

zaprasza P. T. Członków na

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które sie odbędzieo o

dnia 81 maja 1918 o godzinie 2 po południu w Łaiioncie
w domu własnym.

Porządek dzienny następujący:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1912.
8. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1912.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku

(§ 42 statutu).
5. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej.
6. W ybór 5 członków Komisyi rewizyjnej (§ 42 lit. k. statutu).
7. Wnioski członków. -U a

Łańcut w maju 1913.

Dyrekcya galicyjskiego Banku Ziemskiego w łaócucie
Stow. zar. z ograniczona poreka.C 1 O c  •

Dr. Jan Rozwadowski. Bolesław Zardecki.
K o le j  lo k a ln a  B o rk i w ie lk ie -G r z y m a łó w .

o g ł o s z e n i e : .

W myśl § 38 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Borki- 
wielkie-Grzymatów zwołuje niniejszem

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie-Grzyinałów“ 

na dzień 12 czerwca 1913 o godzinie 10*30 przed południem 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1912.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięcie rachunków za r. 1912.
8. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1912.
4. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w
kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galicy.; 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowski en; we Lwowie, lub w filii tego 
banku w Krakowie

Oo do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho­
wane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno­
mocnictwo na odwrotnej stronie barty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 19 maja 1913.

(Przedruk njfl będzie płacony.)

Michał hr. Baworowski, w.
Prezes Rady zawiadowczej.

r.

l l l l l l l i l l l l l l H I l l l l l l l l l l l l l

RządOWO upraw n iona

“  F abryka wód m ineralnych sztucznych “
i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h  n

“ “  pod firma ®H

Z K . ItZA C A  i  Ć H M U nSK I Zc?
w  K ra k o w ie , u l. ś w . G ertru dy  I. 4  M

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _ _

■  W o d y  m i n e r a l n e  ■
__ odpowiadające składem chemicznym wodom; Bilińsk ie j,  G ie sh u b ie rsk ie j ,  __
_ _  Se itersk ie j ,  V ichy , M a ry en bad zk ie j ,  H om burg , K iss ingen , tudzież

S P E C Y A L N E  LE C ZN IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz |_ ł  
_  norm alne  w o d y  m inera lne  z przepisu prof. J a w o rsk ie g o .

m  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. ^

^ 1 1 1 1 1 1 1 1 8 9 1 1 1 1  m S S i S i ! H ! i ! - ! S 9 H H
Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium , kwas w ęglow y, bogate kąpiele stalow e, wzma­
cniająco kąpiele borow inow e, racyoualna kuracya w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.).

Dorna w Karpatacli bukow ińskich, stacya kolejow a u ujścia Dorny i Złotej B ystrzycy, 
12 godzin od B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od K iszeniew a, 
6 godzin koleją od Jass. Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kąpielowy

z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetinemi, gimnastyka lecznicza zapomoeą aparatów 
Zandera, hygiemczna gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rentgena. P aw ilon  
izolow any, w odociągi górsk ie , kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, 
na koniu i tratwie Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewnośei, 
przewodów krwionośnych, ekssudataeh. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCH EL. Wyjaśnień co do pomieszkali udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w  D o rn a -W a t rz e .

ściśle po

(ISSt* ńs i

m  p i t l o n  sm
za pomocą gorącego powietrza

i •Wg zasad hygieny, znakomita w  smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
x/2 kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................. 1 kor. 80 hal-
V* » ,  „ „ Nr. I I ............................................. 2 kor. -  hal.
V* » .  „ „ Nr. II I ..........................................2 kol. 20 hal.
*/* „ „ „ Nr. IV.......................................... 2 kor. 60 hal.
1li „ „ Melange cesarska Nr. U ...................................................3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i Kawy

^  M m  u M a  R l e f i l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

K o le j  lo k a ln a  D e la ty n -K o ło m y ja -S te fa n ó w k a .

O G Ł O S Z E N I E .

W myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Dela- 
tyn-Kołomyj;;-Siefanówka zwołuje niniejszem

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Tow. akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Stef*anówka“ 

na dzień 14 czerwca 1913 o godzinie 12*30 po południu 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1912.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1912.
3. Przeznaczenie czystego zyska za r, 1912.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w  
kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajów im Królestwa Galieyi 
i L od om eryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego 
Banku w Krakowie.

Oo do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj. powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho­
wane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie za stęp stw a  musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 15 maja 1913.
Jan Lidl w. r.

Prezes Rady zawiadowczej.
(Przedruk nie będzie płacony).

^
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Humburg-śroilkowa 
Ameryka 

Hamburg-Ve»eznela 
H am b n r g- Ko 1 n mbia 
T.lamburg-Kuba 
Hambiirg-Mftksyuo

R e g u l a r n e
j j r w w o ż a i i ł  p o d r ó i H j ą e y e l i

stnanjini
pierw.stKorzęduy.mi parowcami
KainJturg-^owy-York

lfamlmi'g-F£2a<talfwa
Ifamb Hrg-Iiaaada

Hambiirg-P.i-a/ylia 
Hamburg- La Piata 
llaiiibnrg-Arabia 
H ani b u rg-Persy a 
Hamburg-Afryba 
H amli u r g-I n d y u z ach.

Am  iw c i'!H a > M a n iu !a ,
Lini i llambiifg-Aineryka prowadzi na prawie 

wszystkie!) swoich nowojorskich parowcacli

cztery klasy przewozowe
L kajuta, II. kajuta, 111. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii jtamburg-Ameryka dają 
przy /.nakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w Kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacji lin ii: 

H am bu rg - A m eryka  
W iedeń . I. K łrn tn e rs tra sse  SS 

albo do jej agentur

we Lwowie, sl, gródecka 95, 
w Czerniowoacl), Herzeupsse 16.

M I E J S C E  K Ą P I E L O W E  K U D O W A
c-

powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — Kramu le tn i: «<l 15 kw ietn ia  W Kj 
<io listopada. .Seieont /.ini<nv,y: STY<'7.(7V. LV'S’Y , i?IAR5BEt!. §1 U

Najstarsze w NiemczecD kapislg lecznicze chorób serca.
K u p i c i e  z u a l a r a l u y i i i  k n i u e i n  w e - lo w y m  i  I io ro w in u w e . A’a j s i i i i i e j s » e  
a rs e n < » - ie ls i* is te  ż e ó d b .  p r z e c iw  c l i o r o l f o in  s e r c a .  k r w i .  n e r w ó w  i e lio -  
r u b o m  k o b ie e y n i .  — F r e k w e n c j a  1 5 .9 0 -1 .— W y d i in jc l i  k ą p i e l i  11-3.170. ■— 
IS  l e l t a r z y .  „ K i i r i i o t e l  1 'i i r s t e n l i o f " .  p ie e w s z o r z ę d u } ' b o i e l  i  12© l i n i e l i  
i p e n s j o n a t ó w .  — W ysyłka wody przez cały rok. — Prospekty darmo przez wszystkie 

biura podróży i przez d S k c y ę  kąpielową.

l i  *3i i®  ^‘a Potrzebujących wypoczynku i rekonw alescentów !
Ig S f W a l i e  ■ 7a dlniem 1 maja otwarte zostanie

w uroczej górskiej okolicy wśród lasów szpilkowych.
Kuchnia wyborna, nabiał z własnej obory. Kąpiele rzeczne,. koniu do wyjazdu i pod wierzch. 
„Tenoisa i inne wiejskie przyjemności. — Młodzież, której rodzice towarzyszyć nie mogą, 
znajdzie troskliwą opiekę. Warunki stosownie do wymogów7. --  Zgłoszenia: F o l w a r k  

S p r y n i a  p o d o l s k a ,  poczta Z w ó r ,  Siacy© kolejowa S a m b o r .

Prawdziwe materie berneńskie
Sezon wiule.nny i letni 1913. 
i a t e »»<» w

mtr. 3-1.0 długi j l1"?011 !<onm, . , .. ^  i  kupoii 10 koronkompletny garn itur t  |n,:l0t| Kl k„,or.
m ęzki j l  kupon 17 koron

surdut, spodnie i kamizelka j 1 kupon rlO koron 
kosztuje tj-iicw 

l kupon na czarny utiier salonowy 20 kor., 
tudzież m a tm o  na zmziifki, ludeii dla tury­
stów, kauigaruy jedwabne, inaterye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SHJfcAO FAKKYCKJiY K I K S A

S I E 0 E L - 1 M H 0 F  w B E R N IE  (M oraw y)
(P róbki darmo i  opłatnic).

Korzyści dla. prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od ttrmy 
Siegol-lmliof są znaczne. Stale, najtańsze 
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Austro-America
TABLICE i NAPISY

z m etalu  lane oraz  m os iężn e  
g ra  w i r o w a n e  dla pp. a d w o ­
k atów , le k a rzy ,  b iu r  i t. p., 
tab lice  g ran iczn e  i d ro g o ­
w s k a z y  dla Rad p o w ia tow .,  

odznaki dla s t ra ż y  
w y k o n u j e  n a j t a j n i e j

MAKS ULASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O dzn aczony  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .
Cenniki bezp łatn ie

Z m i a n a  l o k a l u !  v

KOPERNIK! i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją priicownię i 
sk ład  tow arów  opty­
cznych i m e c k a u i -  
c/.njcb do n o w e g o  sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1. 10.
(O b o k  K aw ia rn i W ie d e ń sk ie j).

W  I M A '
naturalne czyste nlezapraw iane alkoholam i, w ę ­
g ie r sk ie ,  au s tryack ie ,  f rancusk ie , r e ń ­
sk ie , h is zp ań sk ie  w najlepszej jak ości po 

cenach najtańszych poleca  
handel herbaty , k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LW ŚW .

Regularna i bezpośrednia kcmimikacya pasażerów m a w y k w i n t o i e  H r* ą d * o n y < d i,  
p o ś p i e s z n y c h  p a r o w c a c h ,  oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z  T r y e s l u  J o

jFóInoesiej Ameryki

w  p  r  o  s  t  €l © K a n a d y
i Południowej Ameryki

Najbliższo odjazdy do Am eryki Północnej:
Marika Washington 24 maja 1913.
Kaiser Franz Joseph I, 31 maja 1913.
Laura 14 czerwca 1913.
Argentina 21 czerwca 1913.

Najbliższe odjazdy do K anady:
Polonia 31 maja 1913,

najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:
Alice 5 czerwca 1913.
Columbia 12 czerwca 1913.

+ Sofia Hohenberg 26 czerwca 1913.
Oceania 3 lipca 1913.

S z c z e g ó ło w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą :  T R Y Jti& T : Dyrekcja. Via moiin pi- 
coló 2. - -  W l E R E Ś i :  Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasso 36. ~~ JL W ń iW : Biuro 
pasażerskie ( J r ó d e ć k a  1. 1>S. — C lZ E R W f O W U K : Biuro pasażersk o, Ratbaus- 
strasse 11. — KRAKÓW: Generalne zastępstwo Goldiust i Ska, ul. Lubicz i. 2 .  — 

T A M O F O L : Główna ageneya (Emil May).

N ajw iększa pracownia

Lw ów , ni. A k ad em ick a  3.
Największy maeazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zleoema załatwiać można poezta i przez koresp.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu p etitem  3 h a l., t ł u s t y m  
p etitem  4 h a l.

= = = = = = = = =  i a p i c e r s k o  -  d e k o r a c y j n a

T E O D O R A  K Y S I A K A
w e  L w c w ie ,  u l. K o ś c iu s z k i  2 0

po leca  s ię  w e  w s z y s t k ic h  tego  rodzaju  robotach.

Onpnuolnnóńi Tapety najnowsze w  olbrzymim wyborze, 
d p o b j f l l l i U d U  i tapetow anie  w ykonują s p e c ;a ln ie  wyszkoleni robotnicy.

BEZ KONKURENCI7!! BEZ KONKURENCYI!

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Śicdek przeciw nlewydawanlu moczu, 
białym upiawom, Impotencji, prze­
szkodom krwi i doli|li(ośtlom z po­
wodu mensfruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny shłnd w Przem yślu w e. k . 
obwodowej aptece M. Hclmarza 
c. k. dostawcy nadw ornego, dokąd  
należy skierować wszelkie kore- 
spondcucyc. które szybko I dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
O n a  w ilaszkaeh po ti i IO U., 
a w iormar tabletek po 4 H. 

za pudełko.

Franciszek
NIEWOZY.Ii
Pierwsza krajowa

F a b r y k a
instrumentów

m iS 7 M f» 7 m /n h  * p° l,sdem slfy elok' tr^ ZURj we 
IltliZ lO Z Sljfb li Lwowie, ul. Gródecka 2  b.

i C h c r ą ż c z y z n a  7 .
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gim nazjalnych, sokolich i t. p. 
denniki wysyła na żądanie.

F l l f t ł f  f  0* 1-0k studyów, matematyka, Jizyka) 
i  IIU / jU I iioszaknje lehcji we Lw ow ie  
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, \ 7 Q  
lipiec, sierpień i wrzesien. Zgłoszenia lis to w n e :,.,^ .,.. 
E. I . I .o o o . ul. tiłcboU a I. (4 . drzw i 119,

Ogłoszenie.

Podaje się do publicznej wiado­
mości, że towarzystwo „Tomrhei Am.- 
ru “ w Chrzanowie z dniem dzisiejszy ni 
przestało istnieć.

Chrzanów, cl. 18 kwietnia 19.13, 

Lobl Wiener.

)QQ008QQOOQQOOOm*%}OGQQQ®OQOQ&OOi

=*or!ret Adama Mickiewicza
r e p r o d t ik c y a

rh słynnego obrazu F liU S Z K O W S K liE O -O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 1 i  8  koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska I. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę,

O

Ważne dla dróg rządowych 
i powiatowych.

ifiny iszystkie mosty t a t y
kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym staniom niejsze i większe, które 

| wkrótce będą zdemontowano i złożone. Takowe można nabyć po cenach bani/,o 

I niskich. Zgłoszenia pod M. Zweig i. Ska. Podgórze ul. Lwowska 1. 50, t.el. 1564.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
w ylany

S Z E H A T Y Z M
Król. fiallcyi i Lsdomeryl

■w

z Wlelkieo Ks, Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cję  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szewiatyzum 

z a  z a l ic z k ą  ni@ w y s y ła  s i ę .

Proklamation!
Ais Yerwałter der Konkursmasse der 

Fo Samuel Witluf in Husiatyn macht hie- 
mit bekant, dass die dem Konkursvermógen 
der obgenanten Firm a gehórigen Aussen- 
stilnde in der Hiihe von K 777808 am 2 
Juni I. J. 9 Uhr yormittags zur Pauschal- 
ventusserung gelangen werden.

Die Veriiusserung wird in meiner Woh- 
nung sUttfinden. u. sind die ODeite in der 
oben festgese-tzten Zeit an mich zu ruhten.

Husiatyn, 21 Mai 1913.
J u k o b  T o k e r  

Husiatyn.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


